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Zakończenie wizyty L  Breżniewa w Bonn

Ważny wkład w budowę zaufania 
między Wschodem a Zachodem
BONN PAP. Leonid Breżniew zakończył w środę wizytę w  

Republice Federalnej Niemiec (22—25 listopada) i udał się w 
drogę powrotną do Moskwy. L . Breżniewowi, który przebywał 
w RFN na zaproszenie kanclerza Helmuta Schmidta, w  podróży 
towarzyszyli minister spraw zagranicznych, Andriej Gro- 
myko i pierwszy wicepremier ZSRR, Iwan Archipow.
N A  LO TN ISK U  Bonn—Kolo­

nia radzieckiego przywódcę że­
gnali Helmut Schmidt i inni 
główni politycy zachodnionie- 
mieccy.

W Polsce

Wizyta
australijskiego

ministra
W ARSZAW A PAP. Z oficjal­

ną wizytą przybył 25 bm. do Pol 
ski minister spraw zagranicz­
nych Australii Anthony Austin 
Street, powitany na warszaw­
skim lotnisku przez ministra 
spraw zagranicznych Józefa 
Czyrka.

JED NA z  propozycji pa­
ryskiego domu mody T h ie r-  
ry  M uglera na wczesną 
wiosnę.

(CAF—AFP)

Na zakończenie w izyty został 
ogłoszony wspólny radziecko- 
zachodnioniemiecki komunikat, 
w którym podkreślono znacze­
nie dialogu politycznego mię­
dzy obu państwami oraz pozy­
tywnie oceniono stan i perspek­
tywy stosunków dwustronnych. 
Uznano za istotne, aby oba 
państwa zgodnie ze swą odpo­
wiedzialnością wnosiły własny 
wkład do pozytywnego rozwo­
ju sytuacji międzynarodowej, 
do stabilizacji i zapewnienia 
trwałego pokoju. Wiele uwagi 
poświęcono sprawie ogranicza­
nia zbrojeń, rozbrojenia i roz­
woju środków budowy zaufa­
nia; strony w yraziły zdecydowa 
ną wolę działania w  kierunku 
tego, by spotkanie madryckie 
udzióliło mandatu dla zwołania 
konferencji w  sprawie umocnię 
nia zaufania, bezpieczeństwa 
oraz rozbrojenia w  Europie. L. 
Breżniew i H. Schmidt wyrazili 
pogląd, że należy drogą kon­
kretnych porozumień przyczy­
niać się do stabilnej równowagi 
sił na możliwie niskim pozio­
mie. Wyrażono też zadowolenie 
z bliskiego rozpoczęcia radziec- 
ko-amerykańskich rokowań w 
Genewie. Obie strony przedsta­
w iły swoje poglądy na związa­
ne z rokowaniami problemy, co 
do których istnieją między ni­
mi różnice zdań. (Pełen tekst 
komunikatu podaje dzisiejsza 
prasa poranna).

D Z IE Ń  w cześnie j na k o n fe re n c ji 
p rasow e j w  B o n n  rzeczn ik  s tro n y  
ra d z ie ck ie j L e o n id  Z a m ia tin  p rzy ­
to czy ł złożone przez L . B reżnięw a 
podpzas rozm ów  ośw iadczenie, iż 
ZSRR sto i na s tanow isku , że n ie  
ma tak iego  ro d za ju  b ro n i, z k tó ­
ry m  n ie  m ó g łb y  się rozstać, je że li 
oczyw iśc ie  nas tąp i to  na zasadzie 
w zajem ności ( re la c ję  z k o n fe re n c ji 
poda liśm y oddzie ln ie ).

W izyta  radz ieck iego  p rzyw ó d cy  w 
R FN je s t na jw a żn ie jszym  tem atem  
.w B onn, a je j  w y n ik i b y ły  25 bm.

Nominacja Ratzingera
RZYM  PAP. Papież Jan Pa­

weł I I  mianował kardynała 
Josepha Ratzingera z Mona­
chium szefem Watykańskiej 
Kongregacji ds. Doktryny W ia­
ry. Wiadomość tę podano w Wa 
‘^kanie w  środę.

przedm io tem  posiedzenia rządu fe ­
dera lnego, w  czasie k tó re g o  sp ra ­
w ozdan ie  z rozm ów  z ło ży li k a n ­
c le rz  S ch m id t o raz m in is te r spraw  
za g ra n iczn ych  H. D. Genscher.

W iększość p o lity k ó w  określa  w i­
zytę  ja k o  w ażny w k ła d  w  budo­
w ę p o litycznego  zau fan ia  pom ię­
dzy W schodem  i  Zachodem  oraz 
do n io s ły  k ro k  na d rodze do w zno­
w ie n ia  d ia logu  m iędzy obu b lo ka ­
m i.

Cała prasa zachodnion iem iecka 
p rzyn o s i na p ie rw szych  m ie jscach  
don ies ien ia  z osta tn iego  d n ia  roz­
m ów  ko n c e n tru ją c  się zwłaszcza na 
now ych  rozszerzonych propozyc jach  
p rzeds taw ionych  w  B onn  przez ra -

(Dokończenie na str. 3)

„C olum bia" 
na przylądku 

Canaveral
W ASZYNGTO N PAP. Waha­

dłowiec kosmiczny „Columbia” 
powrócił w  środę na przylądek 
Canaveral, gdzie wkrótce roz­
poczną się przygotowania do 
wystrzelenia go po raz trzeci 
w  przestrzeń kosmiczną.

„Columbia” przybyła „na ba- 
rana” na grzbiecie wielkiego l i­
niowca pasażerskiego typu 
„Boeing 747”. Operację lądowa­
nia przyszło zobaczyć ok. 9 tys. 
osób.

„Columbię” przewieziono z 
bazy wojsk lotniczych w Berg­
strom w  Teksasie, która była 
ostatnio je j miejscem stacjono­
wania—

Z roboczą wizytą

W. Jaruzelski w
PIOTRKÖW  TR YB U N A LSK I PAP. Przebywający 25 bm. w 

woj. piotrkowskim I  sekretarz KC PZPR, prezes Rady M ini­
strów, Wojciech Jaruzelski odwiedził budowniczych największej 
krajowej inwestycji energetycznej — Bełchatowskiego Okręgu 
Przemysłowego. W  towarzystwie przedstawicieli zainteresowa­
nych resortów oraz gospodarzy województwa zwiedził dwa 
podstawowe zakłady BOP — Kopalnię Węgla Brunatnego 
i Elektrownię „Bełchatów”.

W  ROZM OW ACH z gór­
nikami i energetykami za­
poznał się z dotychczaso­
wym przebiegiem trwającej 
(łącznie z pracami przygoto­
wawczymi) od 1973 r. inwesty­
cji. Od grudnia ub. roku w Ko­
palni Węgla Brunatnego „Beł­
chatów” rozpoczęto wydobywa­
nie węgla. Okolicznym rolni­
kom, a ostatnio także elektrow­
ni, gdzie trw ają prace związa­
ne z rozruchem 1 bloku ener­
getycznego, przekazano 80 tys. 
ton węgla brunatnego.

D O C E LO W A  m oc E le k tro w n i 
„B e łc h a tó w ”  w y n ie s ie  4320 mega­
w a tó w  1 w  sposób znaczący zawa­
ży  na k ra jo w y m  b ila n s ie  energe­
tyczn ym . N ie  w szys tko  je d n a k  
p rzeb iega ło  i  b ie g n ie  zgodn ie  z p ia  
nem. Znaczne opóźn ien ia  spow odo­
w ane zo s ta ły  n ie ry tm ic z n y m i do­
s ta w a m i k o n s tru k c ji,  m aszyn i  u- 
rządzeń. D a le ko  w  ty le  za in w e ­
s ty c ją  p rzem ysłow ą pozosta ło  bu ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e i to w a rzy  
szące, ha m u ją ce  ju ż  te raz przebieg 
i  ro zw ó j b udow y. S p ra w y  zaplecza 
socja lnego, w a ru n k ó w  p ra c y  ro b o t­

n ik ó w  wznoszących in w e s tyc ję , o~ 
c h ro n y  ś rodow iska  na tu ra lnego , ro­
zw o ju  ro ln ic tw a  w  re jo n ie  BOP 
zna laz ły  się w  ce n tru m  za in te re ­
sow ania gen. JaruzelsKiego.

N astępn ie  z udz ia łem  W ojciecha 
Jaruze lsk iego  o d b y ło  się w  PŁotrko 
w ie  T ry b u n a ls k im  p lenarne  posie­
dzenie K o m ite tu  W ojew ódzkiego. 
G łó w n ym  tem atem  p lena rnych  o- 
b rad , k tó ry m  p rze w o d n iczy ł I  se­
k re ta rz  K W  PZPR  — S tan is ław  K o ­
lasa b y ły  w ęzłow e zagadnien ia  bu­
do w y  Zespołu G órn iczo -E ne rge tycz­
nego „B e łc h a tó w ”  w  la tach  1982 
— 83 na t le  ak tu a ln e g o  zaawanso­
w a n ia  p rac, kom p leksow a  ocena 
p rzeb iegu  in w e s ty c ji.

Chiny
ostrzegają USA

P E K IN  PAP. W k o le jn y m  kom en 
ta rzu  pośw ięconym  s p ra w ie  ew en­
tua lnego  sprzedania przez U S A  b ro ­
n i T a jw a n o w i, A g e n c ja  S inhua  o- 
k re ś liła  to  ja k o  „k lu c z o w y  obecnie 
p rob lem , zagraża jący ro z w o jo w i 
s tosunków  C h R L —USA”  i  ostrzeg­
ła , że w sze lk ie  posun ięc ia  narusza­
jące  suw erenność C h in  i  s ta n o w ią ­
ce in g e re n c ję  w  ic h  sp ra w y  w e­
w nę trzne , mogą d o p row adz ić  d o  za 
s to ju , a n a w e t regresu w  ty c n  
stosunkach. S inhua po le m izu je  z 
a m e ryka ń sk im  d z ie n n ik ie m  „N e w  
Y o rk  T im es” , k tó r y  sugerow a ł 
m. in ., iż rozw iązan iem  ch iń sko  — 
ta jw a ń sk ie g o  d y le m a tu  p o l i ty k i 
U S A  m og łoby  być  sprzedanie T a j­
w a n o w i unow ocześn ione j w e rs ji ju ż  
pos iadanych przez lo tn ic tw o  ta j­
w ańsk ie  sam olo tów  F-5e zam iast 
now oczesnych F-16. S inhua p o d k re ­
śla, iż  sedno s p ra w y  n ie  polega na 
sprzedan iu  ta k ie g o  czy innego ty ­
pu b ro n i, Lecz na tym , że „są  je ­
szcze w  USA ludz ie , k tó rz y  t r z y ­
m a ją  się te o r i i  is tn ie n ia  d w o jga  
C h in ” .

Delegacja CK SD 
powróciła z Pragi

P R A G A  P A P . Z akończy ła  się 
d w u d n io w a , robocza w iz y ta  de le ­
g a c ji C en tra lnego  K o m ite tu  S tro n ­
n ic tw a  D e m okra tycznego  w  P ra ­
dze. P rze d s ta w ic ie le  C K  SD z je ­
go p rzew odn iczącym , wiceprezesem  
R ady  M in is tró w  P R L  E dw ardem  
K o w a lc z y k ie m  p o d e jm o w a n i b y l i  
przez k ie ro w n ic tw o  Czechosłowac­
k ie j P a r t i i  S o c ja lis tyczn e j z p rze­
w odn iczącym  CZPS w ice p rze w o d n i­
czącym  Zgrom adzen ia  Federa lnego 
CSRS B ohuslavem  Kuczerą .

Dla dyplomatów i obywateli PRL

PRYWATNY „PEW EX"
WARSZAWA PAP. Prywatny 

sklep typu „Pewex”  ujawniono w 
Warszawie na Woli. Nielegalnym 
przedsiębiorstwem zainteresowała 
.c ę Milicja Obywatelska. W ma­
gazynie znajdowały *się towary, 
g:ównie spożywcze, które stanowi­
ły przedmiot niedozwolonego obro 
tu handlowego. Właścicielem ich 
jest obywatel RFN p zebywajacy 
w Polsce na karcie stałego poby­
tu. Wartość towcrów jest wysoka, 
oszacowana wstępnie na kilka do 
kilkunastu milionów złotych.

Towary zostały zabozpi :czo e 
przez milicję i zostaną przekaza­

ne do sieci handlu detalicznego, 
a pieniądze uzyskane ze sprzeda­
ży wpłyną na poczet ewentualnej 
grzywny. Działalność tego typu 
jest nielegalna, była to bowiem 
sprzedaż towarów sprowadzonych 
z zagranicy bez zezwolenia i 
sprzedawanych za dewizy zarów­
no dla pracowpików dyplomacji, 
jak i obywateli polskich. Źródło 
zaopatrzenia jest ’nieznane. Wia­
domo, że sprowadzane one były 
z Europy zachodniej i to na 
wielką ^kalę. Postępowanie pro­
wadził będzie Okręgowy Zarząd 
Dochodów Państwd i Kontroli Fi­
nansowej.

Zerwanie
szczytu arabskiego
FEZ PAP. W dramatycznym 

obrocie wydarzeń konferencja 
przywódców państw arabskich 
w marokańskim mieście Fez 
załamała się całkowicie po pię­
ciu godzinach burzliwych obrad. 
Wynikło to na tle różnicy zdań 
wokół pokojowego planu Arabii 
Saudyjskiej, który nie uzyskał 
poparcia części świata arabskie­
go.

W S P Ó LN IE  pod ję tą  decyz ją  po­
s tanow iono  od łożyć  ko n fe re n c ję  
bez podan ia  te rm in u . K ró l M a ro ­
ka  o k re ś lił to , ja k o  odroczenie 
szczytu, a le  n ie w ą tp liw ie  s tanow i 
to  zerw an ie  obrad. Za łam an ie  się 
na jk ró tsze g o  w  h is to r i i  św ia ta  
a rabsk iego  szczytu s ta ło  silę w yd a ­
rzen iem  bez precedensu i  je d n o ­
cześnie o lb rz y m ią  porażką  p o litycz ­
ną i  p restiżow ą A ra b ii  S a u d y jsk ie j.

M in is tro w ie  sp ra w  zagran icznych  
będą jeszcze obradow ać nad usta­
len iem  d a ty  następnego spo tkan ia , 
lecz je s t to  ju ż  ty lk o  ra to w a n ie  
pozorów .

Spotkanie wojewody 
z autonomicznymi 
zw. zawodowymi

W C ZO R AJ w o je w o d a  szczeciński 
Tadeusz W a luszk iew icz  sp o tk a ł sie 
ze S tan is ław em  S o łon iu lk iem  
p rzew odn iczącym  oraz W a le n tym  
Preissem  — rzeczn ik iem  n rasow ym  
Zespołu A u to n o m iczn ych  Zw iąz­
k ó w  Z a w o d o w ych  w  Szczecinie.

Tem atem  rozm ów  b y ły  ak tu a ln e  
zagadnien ia  d z ia ła lnośc i zw iązków  
na te re n ie  w o je w ó d z tw a  szczeciń­
sk iego . O m ów iono  też  p ro b le m y  
do tyczące u d z ia łu  zw ią zku  w e  F ro n  
c ie  P o rozum ien ia  N arodow ego, a 
ta kże  u d z ia łu  p rze d s ta w ic ie li zw iaz 
ko w có w  w  W o je w ó d zk im  Sztabie 
A n ty k ry z y s o w y m . U sta lono , iż  w  
ce lu  in fo rm o w a n ia  sie w  zakresie  
re a liz a c ji p ods taw ow ych  zadań od ­
b yw a ć  sie beda cy k lic z n e  k o n s u l­
ta ty w n e  spo tkan ia . (d)

Wietrzna jesień

W Szczecińskiem 
bez większych strat
W IE T R Z N A  pogoda u trz y m y w a ła  

się w  Szczecinie i  w o je w ó d z tw ie  
w  zasadzie od począ tku  bieżącego 
tyg odn ia . M im o  n ieco w ię ksze j n iż  
w  in n y c h  reg ionach k ra ju  s iły  w ia  
t r u ,  poczyn ione  szkody n ie  należą 
do n a jd o tk liw s z y c h . N a jp o w a żn ie j­
sze uszkodzenie nas tąp iło  w  nocy z 
p o n ie d z ia łk u -n a  w tó re k  na w ysp ie  
W o lin . Zerw ane zosta ły  p rzew ody 
e le k tryczn e  nad , to ra m i k o le jo w y ­
m i, co w s trzym a ło  ru c h  pociągów. 
O późnien ia  na te j tras ie  dochodzi­
ły  do 5 godzin ! A w a rię  usun ię to  
ostatecznie w e w to re k  przed po­
łu d n ie m . N a p ó r w ic h u ry  spow odo­
w a ł też uszkodzenia w ie lu  l in i i  te ­
le fo n iczn ych  b iegnących  w zd łuż  to ­
ro w isk . U suw an ie  ty c h  a w a r ii na­
da l trw a . . .

Ze rw ane  zosta ło  także k ilk a d z ie ­
s ią t l i n i i  w ysok iego  napięcia . 
A w a rie  te  m a ją  je d n a k  c h a ra k te r 
lo k a ln y  i  n ie  pow odow a ły  b ra k u  
d o p ły w u  p rą d u  do roz leg le jszych  
obszarów  — po p ros tu  „puszcza ły  
d robn ie jsze  o gn iw a  s iec i energetycz

(Dokończenie na str. 2)

DZIŚ
W  NUMERZE: Niedoceniana elektrotechnika ❖  Ministerstwo Finansów na tropie luksusy ♦  Gzekając na reformę «  ;



K U R I E R  +  KRAJ *  REGION *  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  STRONA 2

SytCiacfa w kraju

Strajkuje 70 szkół wyższych
W ARSZAW A PAP. W  ok. 70

uczelniach nadal trw ają straj­
ki protestacyjne organizowane 
przez Niezależne Zrzeszenie 
Studentów oraz NSZZ „Solidar­
ność”. Strajkuje część studen­
tów we wszystkich głównych 
ośrodkach akademickich kraju. 
Trw ają wciąż próby rozwiąza­
nia konfliktu i rozładowania 
napięć podejmowane również 
przez grono profesorów i rek­
torów szkół wyższych.

S TA N O W IS K O  NZS 
I  „S O L ID A R N O Ś C I”

W S P R A W IE  K O N F L IK T U  
W R A D O M S K IE J W SI

25 BM . o d b y ło  się w  W arszaw ie 
sp o tka n ie  K o m is ji K o o rd y n a c y jn e j 
i  K o n fe re n c ji U cze ln ianych  K o m i­
te tó w  S tra jk o w y c h  N ZS z P re zy­
d iu m  K o m is ji K ra jo w e j N S ZZ  „S o ­
lid a rn o ść ” . D e legac ja  N ZS oraz 
P re zyd iu m  K K  — ja k  w y n ik a  z 
p rzesłanego do P A P  k o m u n ik a tu
— są zgodne, że dalsze o d w le ka n ie  
przez w ładze  rozw iązan ia  k o n f l ik ­
tu  w  W S I w  R adom iu  p o w odu je  
kon ieczność p od jęc ia  w spó lnych  
d z ia ła ń  przez te  o rgan izac je . G w a­
ra n c je  udz ie lone  przez P re zyd iu m  
K K  N S ZZ „S o lid a rn o ść ”  o raz d z ia ­
ła n ia  podjęte, przez K o n fe re n c je  Rek 
to ró w  S zkó ł W yższych s tw a rza ją
— zdan iem  a u to ró w  k o m u n ik a tu  — 
szanse na rezygnacje  z o k u p a c y j­
nego s tra jk u  bezte rm in o w e g o  na 
rzecz in n y c h  fo rm  p ro tes tu .

K O L E J N A  PR Ó BA 
R O Z W IĄ Z A N IA  K O N F L IK T U  

W W SI

1,5 tys. litrów
benzyny w garażu

W A R S Z A W A  P A P . Jak  in fo rm u ­
je  rzeczn ik  p rasow y K om endy 
S to łeczne j M O , K om enda  D z ie ln i­
cowa M O  W arszaw a-Śródm ieście  
p ro w a d z i postępow an ie  w  sp raw ie  
oszustw  d o ko n yw a n ych  na szkodę 
ko n su m e n tó w  przez a je n ta , je d n e ­
go z w arszaw skich  lo k a l i  gas trono ­
m icznych .

W  zw iązku  z tą  spraw ą dokona ­
no  p rzeszukania w  b u d yn ka ch  na­
leżących do  ro d z in y  a je n ta  w  W a- 
w rze . W y n ik i b y ły  zaskaku jące . O- 
p rócz  2550 b u te le k  w ó d k i, o d k ry to  
w  garażu p o kaźny  m agazyn b en ­
zyny . B y ły  ta m  2 beczk i po 200 
l i t r ó w ,  2 szk lane gą s io ry  po 50 1 
ł  ok. 1 tys . b u te le k  w y p e łn io n y c h  
p a liw e m . Łączn ie  a je n t zg rom adz ił 
ok. 1,5 tys. l i t r ó w  benzyny. „M a ­
gazyn”  zabezpieczono p rz y  ud z ia ­
le  s traży , a dziś p a liw o  ma być  
przekazane do CPN.

O co chodzi
morskim rybakom

W stępn ie  om ów iono  s p ra w y  n a j­
b a rd z ie j n u rtu ją c e  obecnie wieś. 
U s ta lono , że zostanie pow o łana K o ­
m is ja  M ię d zyreso rtow a  pod prze- 

J A K  d o w ia d u je  się P A P . P re zy- w o d n ic tw e m  w ic e m in is tra  ro ln ic -  
d iu m  R ady  G łó w n e j N a u k i i  S żko l- tw a  i gospoda rk i żyw nośc iow e j A n - 
n ic tw a  Wyższego zw o łu je  na dziś d rze ja  K a ca ły , k tó ra  rozpocznie 27 
t j .  26 bm . w  W arszaw ie  spo- bm . w  S ied lcach ro zm o w y z O gól- 
tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li s tu d e n tó w  i  n o p o lsk im  K o m ite te m  S tra jk o w y m  
p ra c o w n ik ó w  W yższej S zko ły  In -  N SZZ R I „S o lid a rn o ść ” . T e m a tyka  
ż y n ie rs k ie j w  R adom iu , a b y  w ra z  i  zakres rozm ów  zostaną obusfcron- 
z g ronem  re k to ró w  szkó ł w yższych  n ie  usta lone . U zgodn iono , że w ła - 
znaleźć rozw iązan ie  k o n f l ik tu  i  za- dze m ie jscow e  rów nocześn ie  p rzy - 
końezyć  trw a ją c y  w c iąż  s tra jk  w  s tąp ią  do  ro zw ią zyw a n ia  p ro b le - 
ra d o m s k ie j u cze ln i. m ów  lo k a ln y c h  zgłoszonych przez

ro ln ik ó w  w  S ied lcach, T o ru n iu  i  
W  L U B E L S K IE J  O Ś W IA C IE  Ś w id n icy .

W zw ią zku  z pod jęc iem  rozm ów  
L U B L IN  P A P . P o d łuższym  o - O g ó ln o p o lsk i K o m ite tu  S tra jk o w y  

k re s ie  n ie reagow an ia  na czyn ione  N S Z Z  R I „S o lid a rn o ść ”  zw raca  się 
przez w ładze a d m in is tra c y jn e  p ró - o w strzym am ie  a k c j i  p ro te s ta c y j-  
b y  naw iązan ia  d ia lo g u  25 bm . do- n ych  i  s tra jk o w y c h  i  pod jęc ie  roz- 
szło w reszc ie  w  L u b lin ie  do  ro z - m ó w  z lo k a ln y m i w ładzam i, 
m ó w  gospodarzy w o je w ó d z tw a  z
w o je w o d ą  Eugeniuszem  G arbcem  i  W ZN O W IE N IE  ROZM ÓW
p rz e d s ta w ic ie li Za rządu  R eg ionu  W  R A D O M IU
Ś rodkow o-W schodn iego  N S ZZ „S o - R A D O M  PAP. 25 bm . w  Rado- 
lid a rn o ś ć ”  i R eg iona lnego K o rn i-  m iu  po  11-dniow ej p rz e rw ie  w zno- 
te tu  S tra jk o w e g o  S zkó ł z w ice p rze - w io n o  ro zm o w y  m ię d zy  K o m is ją  
w odn icząćym  zarządu Januszem  Rządową, k tó re j p rzew odn iczy  T a - 
K a rp iń s k im . P ie rw szy  dz ień  t r u d -  deusz K u lik o w s k i d y re k to r  D epar- 
nych  k o n tro w e rs y jn y c h  rozm ów  tam en tu  In w e s ty c ji w  M in ls te r-  
n ie  p rzyn ió s ł zdecydow anych roz- s tw ie  A d m in is tra c ji,  G ospodarki 
s trzyg n ię ć , n ie m n ie j w skazu je , że T e re n o w e j i  O ch ro n y  Ś rodow iska  
je s t m o ż liw y  postęp w  nadchodzą- a G rupą N e g o c ja cy jn ą  M K R  N SZZ 
cym  czasie. „S o lid a rn o ść ”  Z ie m ia  Radom ska

Środa b y ła  k o le jn y m  dn iem  te j i>od p rze w o d n ic tw e m  przew odn iczą- 
bezprecedensowej w  św iec le  a k c j i  cego M K R  A n d rze ja  S ob ie ra ja . W 
p ro te s ta c y jn e j w  p laców kach  ośw ia te i tu rz e  rozm ów  b ie rze  u dz ia ł w i-  
to w y c h  L u b lin a , w  k tó re j d la  roz - cep rzew odn iczący K ra jo w e j K o m i- 
s trz y g n ię c ia  spo rów  d o ro s łych , po  s i i  N SZZ „S o lid a rn o ść ”  S tan is ław  
części sporów  w ręcz  a m b ic jo n a l- W ądo łow ski, a w  godzinach popo- 
nych , używ a  się k ilk u n a s to le tn ią  łu d n io w y c h  na salę obrad p rz y b y ł 
m łodzież a n a w e t dzieci. D o  s tra j-  p ro f. R om ua ld  K u k u ło w ic z  — de­
k u  czynnego p rz y łą c z y ły  się k o le j-  le g a t p rym asa P o ls k i p rzy  K ra jo -  

, ne szko ły . O gółem  p o d ję ło  go 14 w e j K o m is ji „S o lid a rn o ś c i” , 
szkó ł ś redn ich  — ogó lnokszta łcą- w ś ró d  in n y c h  om a w ia n ych  sp raw  
cych  i  zaw odow ych  oraz W o je - zna laz ły  się k o le jn e  p o s tu la ty  zg ło  
w ódzka  B ib lio te k a  Pedagogiczna. szone up rze d n io  przez „S o lid a r-  

„ . ność” , do tyczące  np. w y p ła ty  peł- 
S T R A JK  O K U P A C Y JN Y  W  W OS. nej  Wy SO,kości d o d a tku  d rożyźn ia -

. ______ _ nego d la  w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w
J A K  in fo rm u je  K om enda  G łów na  za!{ 1ad 6w  prany  w o je w ó d z tw a  ra - 

S tra ży  P oża rnych  w  nocy z 24 na d om sk i eg0t w  ty m  p u n kc ie  doszło 
25 bm ., podczas w iecu  zorgam zo- do zb ieżnych  s tanow isk  obu s tron , 
w anego w  W yższej O fic e rs k ie j p rzedsta w io n o  także  p o s tu la t w  
Szkole P oża rn icze j, p ro k la m o w a n y  sp ra w  dokonan ia  w e ry f ik a c j i  na- 
został przez s tu d e n tó w -p o d ch o - czei n i.i { ów  g m in . a także dopusz-

opiniowanaa rozdz ia łu  
p ro d u k c ji ro ln e j przez

WCZORAJ otrzymaliśmy o- 
świadczenie Związku Zawodo­
wego Marynarzy i  Rybaków 
Morskich w sprawie żądań mor 
skich rybaków indywidualnych. 
Związek pisze w nim, że po 
zasięgnięciu opinii bezpośred­
nio zainteresowanych oraz ma­
jąc na uwadze sytuację gro­
żącą konfliktem, uważa za nie­
zbędne poprzeć ich żądania. 
Dotyczą one m. im. wprowadze­
nia dla rybaków indywidual­
nych dopłaty wyrównawczej 
(rekompensaty) do obowiązują­
cych obecnie cen paliwa, zlik­
widowanie absurdalnej zasady 
wypłaty zasiłku chorobowego 
dla rybaka od 30 dnia choro­
by, unormowanie kwestii do 
tyczących podatku dochodowe­
go, który obecnie naliczany jest 
podwójnie (szyper płaci poda­
tek od całego dochodu, zaś po­
zostali rybacy od przypadają­
cych na nich części tego same­
go dochodu) oraz zorganizowa­
nia właściwej informacji odno­
śnie uprawnień emerytalnych i 
innych świadczeń socjalnych 
dla rybaków indywidualnych.

ZZM iRM  wyraża przekonanie, 
że jednoznaczne 1 sprawne za­
łatwienie żądań morskich ry­
baków indywidualnych zapo­
biegnie rozszerzaniu się napię­
cia społecznego na inne grupy 
zawodowe zrzeszone w  tym  
związku. (wit)

rążych  te j u c ze ln i s t r a jk  o ku p a - ezeni,a do 
c y jn y . G łó w n ym  podłożem  s tra jk u  śrC>(ików
je s t żądanie w p row adzen ia  do  p ro - p rzedsta w ic ie li „S o lid a rn o śc i Wie1- 
je k tu  u s ta w y  o szko ln ic tw ie  w yż - _k ie j»  s tro n a  rządow a s tw ie rd z iła , 
szym  p o p ra w k i w  n a s tępu jącym  źe w  te , kw e s tiii is tn ie je  zbieżność 
b rz m ie n iu : „P rz e p is y  u s ta w y  d o ty -  poai aigów  i in te n c ji.  W zw iażku  

szkó ł w yższych p a ń s tw o w ych  ” ° t  m 30 bm  w  u rzę d z ie  W o je - 
n ie p a n s tw o w ych  z w y ją tk ie m  w ódzk im  w  Radc>miu  odbędzie sie 

szkó ł w yższych  pod le g łych  M O N  i  na te.n tem a t na ra d a , a je j w y n ik i

X “ ™ ya(, * ; cmc w  “ a s l-s ik ie j S zko ły  P oża rn icze j)” . S tra j­
k u ją c y  z g ło s ili zastrzeżenia d o ty ­
czące c h a ra k te ru  u c ze ln i i  je j  o r­
gan izacy jnego  u s y tu o w a n ia  w  p lo - 

ie  re so rtu  sp raw  w e w n ę trzn ych . 
K G  SP s tw ie rdza , że p o ża rn ic ­

tw o  je s t s łużbą społeczeństw u, s łuż 
bą, k tó ra  w  każde j c h w il i  m usi 
b y ć  go tow a do  n ies ien ia  pom ocy 
i  d la tego  s t ra jk  lu d z i z te j s łuż . 
b y  n ie  m ieści się w  p o jęc iu  e ty k i 
zaw odow ej. S tra jk  je s t n iedopusz­
czalną fo rm ą  p ro te s tu  w  och ron ie  
p rze c iw poża row e j i  n.ie p rzys łu g u ­
je  on s tu den tom -podcho rą żym . an i 
zw iązkom  zaw odow ym  dz ia ła ją cym  
w  och ron ie  p rzec iw poża row e j.

S P O T K A N IE  R. M A L IN O W S K IE G O  
Z  P R Z E D S T A W IC IE L A M I 

K O M IT E T U  STR AJKO W EG O  
N SZZ R I „S O L ID A R N O Ś Ć ”

uS BM . o d b y ło  się sp o tka n ie  w i ­
cep rem ie ra  R om ana M a lin o w sk ie g o  

p r zeds t aw i c i  e l a m i O gó lnopo lsk i  e- 
K o m ite tu  S tra jko w e g o  N S ZZ 

R o ln ik ó w  In d y w id u a ln y c h  „S o lid a r 
ność”  z p rzew odn iczącym  Janem  
K u ła je m .

N a podstaw ie  w spó lnych  uzgod­
n ień  n rz y ję to  zapis, że P ro k u ra tu ­
ra  w o je w ó d z k a  w  R adom iu  zobo­
w ią z u je  s ię  do  zbadania zasadno 
ści n ie k tó ry c h  p o d ję tych  decyz ii 
— po p rze d ło że n iu  przez M K R  po­
siadanych  m a te ria łó w  dow odow ych.

Czym ma być „Solidarność”

Ważne pytania
W REDAGOWANEJ PRZEZ „Solidarność” rubryce „Dzienni­

ka Bałtyckiego” pt. „Samorządność” znalazł się tekst, którego 
wagi nie sposób przecenić. Mówi się w  nim o tym, iż żywio­
łowość działań zrodziła chaos w  związku, co oznacza m. in. 
zagubienie się wielu jego członków, dla których poczynania or­
ganizacji stają się niekiedy niejasne i niezrozumiałe. W tej sy­
tuacji autor — Piotr Dominiak —  stawia

„PY TA N IA  DO NAS SAMYCH”

na które powinni odpowiedzieć sobie zarówno szeregowi człon­
kowie jak i wybrane władze związku. Oto w  całości te istotne
dla „Solidarności” kwestie:

1. CZY uważamy za możliwe dokonanie głębokich przemian w 
życiu politycznym, i społeczno-gospodarczym w Polsce tylko przez 
„Solidarność”  (tzn. bez poparcia ze strony innych sił czy wręcz 
wbrew pozostałym siłom)? Jeśli zaś odpowiedź na powyższe pyta­
nie byłaby przecząca to trzeba zapytać, czy uznajemy możliwość 
porozumienia się z innymi siłami na zasadach wzajemnych kom­
promisów?

2. CZY uważamy, że „Solidarność”  (tzn. my) ma zawsze rację? 
Idąc dalej: czy związek nasz ma monopol na słuszność, mądrość 
i wyłączność reprezentacji całego społeczeństwa? Czy uznajemy, że 
o znaczeniu i słuszności inicjatyw i propozycji decyduje ich meryto­
ryczna zawartość a nie to, kto (tzn. „Solidarność”  lub nie) je zgła­
sza? Czy uznajemy zasadę tolerancji w odniesieniu nie tylko do nas, 
ale w równym stopniu do tych, z którymi nie zgadzamy się?

3. CZY widoczna w związku niechęć do używania słowa „socja­
lizm" wynika stąd, że uważamy je za skompromitowane przez prak­
tykę minionych lat, czy dlatego, że socjalizm nie jest naszym ce­
lem?

4. CZY uznajemy Sejm zo najwyższą władzę w kraju? Czy zo 
taką władzę uznajemy Sejm pochodzący z przedsierpniowych wy­
borów? Czy obiekcje „Solidarności" co do działań Sejmu wynikają 
z przeczącej odpowiedzi na pierwsze, czy tylko na drugie pytanie?

5. CZY odrzucamy tezę, że czym gorzej, w sensie gospodarczym, 
tym gorzej dla nas? Tzn. czy odrzucamy pogląd, że pogłębiający się 
kryzys pracuje na naszą korzyść?

6. CZY chcemy przejąć odpowiedzialność za wyprowadzenie kra­
ju z kryzysu gospodarczego? Jeśli tak, to w jakiej mierze i w jakiej 
formie chcemy to uczynić?

7. CZY przyjmujemy zasadę, że cele stojące przed naszym ru­
chem mają różną wagę i że w związku z tym należy ułożyć je 
hierarchicznie (od najważniejszych tzn. globalnych, dotyczących nas 
wszystkich, do ważnych, ale dotyczących małych grup członków 
związku)? , . . . .

8. CZY (jeśli twierdząco odpowiemy na poprzednie pytanie) uwa­
żamy, że formy i metody naszych działań zmierzających do realiza­
cji postawionych sobie celów muszą być adekwatne do miejsca, 
w jakim znajdują się owe cele w ustalonej hierarchii?

9. CZY nadrzędną zasadą taktyki związku ma być jej etycznosc? 
Czy np. manipulowanie opinią publiczną przez władze upoważnia 
nas do takich samych działań? Czy jeśli nas prowokują, to i my 
możemy prowokować?

10. CZY ruch nasz ma być również ruchem odnowy moralne] nos 
samych?

Płyną
owoce cytrusowe

G D A Ń S K  P A P . Ja k  z w y k le  w  o- 
kres ie  p rzedśw ią tecznym , rozpoczą ł 
się sezon przyw ozu  do  P o ls k i ow o 
ców  c y tru so w ych  na  s ta tka ch  
PLO . Początek z ro b i! ch ło d n io w ie c  
„2 y ra rd ó w ” , k tó r y  p rz y w ió z ł do 
G dańska 2 700 to n  g ra p e fru itó w  i  
pom arańcz z K u b y  o raz  s ta te k  l i '  
n il- ś ró dz iem nom orsk ich  „O rn e ta ”  
k tó ry m  p rzyw ie z io n o  z T u r c j i  5 
tys . to n  c y try n . D alsze p a r t ie  tu ­
re c k ic h  c y try n  są w  d ro d ze  dc 
k ra ju .  1 320 to n  ty c h  ow oców  w ie ­
zie m /s „O lku sz ” , a ponad 2 tys, 
to n  — „O r ło w o ” . W  tu re c k im  p o r­
c ie  M ers ina  t rw a  w ła śn ie  za ładu­
n e k  ró w n ie ż  2 tys . to n  c y try n  na 
lin io w ie c  „S ie m ia tycze ” . Dalsze par 
t ie  pom arańcz i  g ra p e fru itó w  p rzy  
w iozą z K u b y  ch łodn iow ce  PLO . 
P ie rw szym  z n ic h  będzie m /s „D z ie  
c i P o lsk ie ” .

Komunikat MHWil)
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  Regla­

m e n to w a n e j sp rzedaży M in is te r­
s tw a  H a n d lu  W ew nę trznego  i  U - 
s ług  In fo rm u je ,  że n ie  p rze w id u je  
się p rze d łu że n ia  k a r t  zaopatrzenia 
w  a lk o h o l na m ies iąc  lis to p a d  b r. 
W  zw iązku  z ty m  k a r ty  te  będą 
w ażne je d y n ie  w  c iągu  m iesiąca, 
na k tó r y  zo s ta ły  w y d a n e  1 w  ty m  
okres ie  p o w in n y  b y ć  zrea lizow ane.

W „Solidarności” RI

Akcja protestacyjna
WCZORAJ Zarząd Wajewódz-

ki Niezależnego Samorządnego gi na jego  uc iąż liw ość  d la  środo- 
Związku Zawodowego Rolników wisika) oraz o  u ru c h o m ie n ie  w ie j-  
Indywidualnych „Solidarność” g * ha g*?szaM P3* 2 na wymianę 
w Szczecinie zorganizował kon­
ferencję prasową. Przybyłych P rzew odn iczący  P re zyd iu m  P io tr  
na nią dziennikarzy zapoznano Baumgart odpow iedz ia ł n a d to  na 
z uchwałą O gôlnopitek^o Ko- S S z e n . ? i ?  
mitetu Założycielskiego w  spra- go poddano w  w ą tp liw o ś ć  przeb ieg  
wie ogólnopolskiej akcji pro-
t e s ta c y jn e j  p o d  h a s łe m  m e -  rz u t  zosta ł p o d n ie s io n y  przez 4 
z w ło c z n e j r e a l iz a c j i  p o ro z u m ie ń  cz łonków  K ra jo w e j K o m is ji w y -
u s trz v o k o - r z e s z o w s k ic h  i  b v d -  ho rcze j, k tó r z y  zg ło s ili uwagę, że u s i i  z y c s o  rz e s z o w s iu c n  i  u y a  k a rt)k i w yb o rcze  b y ły  num erow ane
g o s k ic h .  I n f o r m u je  o n a  r ó w n ie ż  co  u n ie m o ż liw ia ło  dochow an ie  ta j-  
o  u t w o r z e n iu  O g ó ln o p o ls k ie g o  nośc i g łosow an ia . N ie  w z ię li on i 
K o m i t e t u  S t ra jk o w e g o ,  z k t ó -  Z  V S S
r y m  m u s z ą  b y c  u z g a d n ia n e  z jazdu z a le c iło  dokonan ie  w y m la - 
w s z y s tk ie  d e c y z je  O p o d e jm o -  n y  pom iędzy  b io rą c y m i u d z ia ł w  
t ir n n iu  a k c i i  u r w yb o ra ch . W  w y n ik u  ostrego  sprze
w a n iu  a K c j i  w  te re n ie .  c iw u  d e legac ji szczecińskie j, o k z

„ .  , . . ___uzn a ł w y b o ry  w o je w ó d zk ie  za w aż
Z A  s t r a jk i  pop ie ra jące  uzn a n o  ne czte rech  cz ło n kó w  k o m is ji 

d z ia ła n ia  p o d ję te  w  S ied lcach, T o - k ir^ jc w e j)  k tó rz y  p o d n ie ś li ó w  za­
ra n iu  i Ś w id n ik u  og łaszając je d - rzuj: w y k lu c z y ł z tego  organu, 
noczesme w  ca łym  k ra ju  s ta n  go- 9
to w o śc ł s tra jk o w e j. D o  ro zm ó w  z _____ _  a
K o m is ją  Rządową u p o w a żn io n y  PIOTR BA UM G ART stanów- 
je s t t y lk o  OKS, k tó ry  m oże p o d ją ć  c z 0  s p rz e c iw i ł  s ię  p r ó b o m  łą -  
decyz ję  o rozszerzeniu a k c j i  p ro -  . • e rozw narii 7 OKZ
te s ta c y jn e j bądź zm ia n ie  je j  fo r iń  C zem a jegO ^ r e z y g n a c j i  z v_j 
(w y k lu c z a ją c  jednakże  w s trz y m a n ie  ze w s p o m n ia n ą  w y ż e j  k o n t r o -  
dostaw  żyw nośc i) lu b  decyz ję  o je j  w e r s ją .  Od d w ó c h  m ie s ię c y  
^ w o ła n iu  po za ła tw ie n iu  sp o rnych  ju ż  w  t e j  s p r a w ie  w n io s

k i  t r a k t u ją c  je  ja k o  s p rz e c iw  
C z ło n ko w ie  P re zyd iu m  zw  n s z z  w o b e c  n ie s k u te c z n y c h  f o r m  d z ia  

R I „S o lid a rn o ś ć ”  w  S zczecin ie  po- - . r w ^ r
in fo rm o w a li ró w n ież , że z zam ia- Isnia OKZ^ kierowanej  ̂ przez 
rem  zo rgan izow an ia  p o dobne j a k - Jana Kułaja. Dwukrotnie od- 
Sji p ro te s ta c y jn e j n o s il i się ju ż  od m6wiono jego prośbie, przyj- 
dw óch  ty g o d n i. O becnie podporząd ^
k o w a li się decyz jom  OKS. M ó w ili mując j ą  po r a z  trzeci w c *h®c 
o onad to  o sw o ich  p re te n s ja ch  pod jego stanowczych nalegań. Od- 
adresem  m ie jsco w ych  w ładz, k tó -  i . v i n  jeszcze orzed roz-
re  do tyczą  zwłaszcza n ie re a llzo w a - D y i0  S.1Ę t0
n ia  po ro zu m ie ń  w  sp ra w ie  p rzeka - p o c z ę c ie m  o b r a d  w  S a n o k u ,  a 
z y w a n ia  ro ln ik o m  in d y w id u a ln y m  w ię c  p r z e d  z g ło s z e n ie m  za rz u -

prezydium Z W w
nego d o d a tk u  do k a rm y  dla zwie- Szczecin ie , « e n )

Bez większych strat
(Dokończenie ze sir. 1)

n e j. Sporo  b y ło  także  uszkodzeń 
p o d s ta c ji —i a w a rie  tra n s fo rm a to ­
ró w  m ia ły  je d n a k  ró w n ie  n ieduże 
znaczenie.

Z am a rła  praca w  Zespole P orto -' 
w y m  Szczecin—Ś w inou jśc ie . W ia tr  
u n ie m o ż liw ia ł pracę d źw ig ó w  1 w  
zw ią zku  z ty m  p rz e ła d u n k i zos ta ły  
w s trzym a n e  na w szys tk ich  s ta t­
ka ch , z w y ją tk ie m  dw óch, na k tó ­
ry c h  p racow ano  bez d ź w ig ó w  <— 
w e w n ę trz n y m i w in d a m i.

W  sam ym  Szczecinie w ic h u ra  n ie  
poczyn iła  w ię kszych  szkód. Z  je j  
pow odu zanotow ano 2-godz inne  
p rz e rw y  w  ku rso w a n iu  t ra m w a jó w : 
m iędzy p l.  G ru n w a ld z k im  a p l. L e ­
n in a  o ra z  na u l. S ta lm acha. P od  
naporem  silnego w ia tru  p ad ło  5 
d rzew . W ięce j b y ło  n a tom ias t po­
ła m a n ych  ko n a ró w . R ów nież n ie  
w szys tk ie  szczecińskie b u d y n k i o - 
p a r ły  się n a w a łn ic y . W  w ie lu  
p u n k ta ch  m iasta  spada ły  dachów ­
k i,  o d ry w a ły  się ry n n y , s tłuczen iu  
u le g a ły  szyby w  n ie  d o m k n ię ty c h  
ok ie n ka ch  na s trych a ch . U sun ięc ie  
ty c h  szkód w ym agać będzie n ieco 
czasu i  u d z ia łu  fa ch o w ych  e k ip , a 
spraw a je s t o ty le  is to tna , że w  
b u dynkach  z d z iu ra w y m i dacham i 
i  w ia tre m  h u la ją c y m  po s trych a ch  
tru d n o  będzie u trzym a ć  z im ą od­
p ow iedn ią  te m p e ra tu rę  ł  ustrzec się 
przed p rzedostaw an iem  się na s try ­
ch y  w ody .

D Z IŚ  R A N O  panow ała  ju ż  w  
m ia rę  sp o ko jn a  pogoda. W nocy  
u c ic h ł w ia tr ,  k tó r y  przez k i lk a  m i­
n io n ych  d n i z s iłą  ró w n ą  n a jw y ż ­
szym  s topn iom  sikali B e a u fo rta  da­
w a ł s ię  m ias tu  i  jego  m ieszkań­
com  d o tk liw ie  w e  zn a k i. N ada l je ­
dn a k  w ie le  u rządzeń zniszczonych 
bądź uszkodzonych p o d m u ch a m i 
w ia tru ,  czeka ło  jeszcze dziś ra n o  
na napraw ę. A w a r ie  w ys tę p o w a ły  
np. na 10 l in ia c h  e ne rge tycznych  
średn iego  nap ięc ia  i  86 s ta c ja ch  
p rzesy łow ych  F a k tu  tego  n ie  na­
le ży  je d n a k  dem on izow ać. M ożna 
n a w e t pow iedz ieć, że Szczecin o- 
p a r ł się w ich u rze , a poczyn ione  
przez w ia t r  s tra ty  b y ły  m n ie jsze  
od o czek iw anych . (W
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W związku z podwyżką cen benzyny

Stanowisko ministerstwa
W ARSZAW A PAP. Ogłoszona 

decyzja w sprawie podwyżki 
cen paliw silnikowych wywołu­
je nadal w niektórych środo­
wiskach żywą dyskusję — 
stwierdza Ministerstwo Prze­
mysłu Chemicznego i Lekkiego. 
Znajduje to również wyraz w 
nadsyłanych listach od posiada­
czy samochodów i innych osób 
Opinie w tej sprawie są ciągle 
podzielone. Jedni uważają, że 
podwyżka cen jest za wysoka. 
Ci zaś którzy samochodów nie 
mają, twierdzą że za niska. In ­
ni wreszcie, że najlepszym roz­
wiązaniem byłoby limitowanie 
paliw.

P R ZE P R O W A D ZO N Y  sondaż przez 
R edakc ję  T V  „ L is ty  o  gospodarce” , 
w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł o ko ło  
10 000 osób w yka za ł, że pow yże j 
70 p roc. respondentów  w yp o w ie d z ią  
ło  się za reg lam en tac ją  jedinakże 
pod w a ru n k ie m  znacznego podn ie ­
s ien ia  proponow anego- l im itu .

A n a liza  b ilansu  p a liw  na lis to ­
pad i  g ru d z ie ń  oraz na 1982 r. 
w ska zu je  — o  czym  ju ż  n ie je d n o - 
k ro tn ie  in fo rm o w a ło  m in is te rs tw o  
— że n ie  m a żadnych  m ożliw ośc i 
zw iększen ia  l im itó w  w  p os tu low a­
n ych  w ie lkośc iach . P odstaw ow e 
ś ro d k i p ła tn icze  w  1932 r. będą 
k ie ro w a p e  przede w szys tk im  na 
Im p o r t a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych.

W  okres ie  trze ch  k w a r ta łó w  b r. 
sprzedaż benzyny d la  odb io rców  
in d y w id u a ln y c h  w yka za ła  w zro s t o 
23 proc. w  s tosunku  do  ana log icz­
nego okresu  ro k u  ub ieg łego. T ak  
znaczny w z ro s t zakupu benzyn  s il­
n ik o w y c h  przez o d b io rcó w  in d y w i­
d u a ln ych  n ie  z n a jd u je  uzasadnię-

„Maluch”
z nowym tłumikiem
K A L IS Z  PAP. w Z akładach 

S przę tu  M o to ryza cy jn e g o  „P o lm o ”  
w  K a liszu  trw a ją  p rzyg o to w a n ia  
do  rozpoczęcia s e ry jn e j p ro d u k c ji 
now ego ro d za ju  t łu m ik ó w  F ia ta  
126p. Są one w y n ik ie m  prac  p ro ­
w adzonych  w  O środku  Badawczo- 
R o zw o jo w ym  FSM  w  B ie ls k u -B ia ­
łe j  zm ie rza ją cych  do udoskona le ­
n ia  F ia ta  126p, p rzede w szys tk im  
zm nie jszen ia  zużyc ia  p a liw a  przez 
S iln ik  850 ccm.

K o n s tru k to rz y  z B ie ls k a -B ia łe j 
zapow iada ją , iż  w p row adzone -w  
na jb liższym  Czasie zm ia n y  w  gaż- 
n ik u  pozw olą na obn iżen ie  zuży­
c ia  p a liw a  przez s i ln ik  650 cm 
sześć, o ok. 9 proc. S iln ik  650 cm 
sześć. i  ta k  n ie  będzie osz­
czędnie jszy n iż  .,600” . Może 
w ię c  w a rto  dać sp o kó j „650”  i  za­
ją ć  się udoskona lan iem  s iln ik a  600 
cni sześć. Po cóż z uporem  m a r­
n o tra w ić  s iły  i  ś ro d k i na  doskona­
le n ie  czegoś, co n ie  w y trz y m a ło  
p ró b y  czasu.

n ia  w e w zroście  lic z b y  sam ochodów 
oa ry n k u .

P ode jm ow ane  k ro k i w  ce lu  _ 
g ran iczen ia  zużyc ia  p a liw  s iln ik o ­
w ych , a przede w szys tk im  w p ro ­
w adzen ie  i  zm n ie jszan ie  l im itó w  
zużyc ia  p a liw  w  przeds ięb io r­
s tw ach  1 in s ty tu c ja c h  o raz  w p ro ­
w adzen ie  in d y w id u a ln y c h  l im itó w  
zużyc ia  p a liw  d la  po ja zd ó w  cięża­
ro w y c h  w  tra n sp o rc ie  gospodar­
czym , a także  w y c o fa n ie  z eksplo­
a ta c ji 25 p roc. ty c h  po jazdów  — 
w szys tko  to  n ie  z rów n o w a ży ło  
zm n ie jszone j podaży benzyn  w  
zw iązku  ze spadk iem  im p o r tu  ro ­
py. Rosnące k o le jk i przed  s tac ja ­
m i b e n zyn o w ym i, w yd łu że n ie  cza­
su oczek iw an ia  na zakup  benzyny, 
w obec b ra k u  m o ż liw o śc i p o k ry c ia  
n ie n a tu ra ln e g o  w z ro s tu  zapotrzebo­
w an ia  ry n k o w e g o  pow odow a ły  
zw iększenie z n ie c ie rp liw ie n ia  i  żą­
d an ia  p ilnego  upo rzą d ko w a n ia  r y n ­
k u  benzynowego. W prow adzen ie  
system u re g la m e n ta c ji w y m a g a ło ­
b y  zaangażowania dodatkow ego 
a pa ra tu  a d m in is tra cy jn e g o  1 n ie  
p rz yn io s ło b y  — w obec n iższej po­
daży benzyny oczek iw ane j popra­
w y .

P o d e jm u ją c  Ostateczną decyz ję  — 
stw ie rd za  m in is te rs tw o  — p rz y ję to , 
że w  z a is tn ia łe j s y tu a c ji,  za za­
s tosow aniem  ś ro d kó w  ekonom icz­
n ych , a  w ię c  za o d p o w ie d n im  pod­
wyższeniem  cen. p rzem aw ia  prze­
de w szys tk im  pozostaw ien ie  lu d n o ­
ści sw obody w y b o ru  zakupu i  w y ­
e lim in o w a n ie  czarnego ry n k u , na 
s k u te k  w pro w a d ze n ia  Je dno litych  
cen  d la  n abyw ców  in d y w id u a ln y c h  
i  s e k to ra  uspołecznionego. P odw yż­
ka  cen ogranicza m oż liw ośc i na­
byw cze posiadaczom  sam ochodów  
a le  w  obecnych k ry z y s o w y c h  w a­
ru n k a c h  a rg u m e n t te n  — a p a li­
w a  są d o b rem  ponadstandard ow ym  
— n ie  m ó g ł b yć  tra k to w a n y  ja k o  
p rzesądza jący p rz y  pode jm o w a n iu  
d e c y z ji cenow e j. B e n zyn y  n ie  m oż­
na za liczyć  do  a r ty k u łó w  podsta­
w o w ych , gdyż  z sam ochodów  k o ­
rzys ta  s ta le  znacznie m n ie jsza  
część społeczeństwa, a e i k tó rz y  z 
n ich  ko rz y s ta ją  muszą w  za is tn ia ­
łe j  s y tu a c ji og ra n iczyć  je j  zużycie  
i  n ie  m ogą obciążać zw iększonym  
zużyc iem  b enzyny  b ila n su  p ła tn icze  
go k ra ju  o raz  pom nie jszać m o ż li­
w ośc i im p o r tu  dó b r ko n su m p cy j­
nych .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚC IU :
m/s „K a rp a c z ”  z D u n k ie rk i.
m /s „K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  

z  N o rw e g ii,
m /s „Z ie m ia  G dańska”  ze 

S zw e c ji,
m /s „K o p a ln ia  M iechow ice ”  

z M urm ańska .
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „T ra n s p o rto w ie c ”  do 
Norwegia.

m /s „K o p a ln ia  W ire k ”  do 
R F N , •

W SDP -  o sytuacji
w PR i TV

W A R S Z A W A  PAP. 25 bm. w  Sie­
d z ib ie  S tow arzyszen ia  D z ie n n ika rzy  
P o lsk ich  o d b y ło  się sp o tkan ie  g ru ­
p y  posłów , cz ło n kó w  SDP z przed­
s ta w ic ie la m i K o m is ji P orozum ie­
w aw cze j O rg a n iza c ji Społecznych 
d z ia ła ją cych  w  K o m ite c ie  do S praw  
R adia i  T e le w iz ji.  U cze s tn iczy li w  
n im  pos łow ie : K ry s ty n a  M arszałek- 
M ły ń c z y k , W ito ld  Ja n ko w sk i, W o j­
c iech K ę trz y ń s k i, Janusz P rzym a- 
n ow sk i, M ieczys ław  R óg-Sw iostek 
Janusz S te fanow icz  i  P io tr  S te fa ń ­
sk i. S p o tkan ie  pośw ięcono s y tu a c ji 
w  ra d iu  i  te le w iz ji.  K ry ty c z n ie  o- 
cen iono  — ja k  g łos i k o m u n ik a t 
SDP — pracę  te j in s ty tu c ji,  a w  
szczególności je j  dzia ła lność in fo r ­
m a cy jn ą . P rzeds taw ic ie le  K o m is ji 
P o rozum iew aw cze j zaape low a li do 
posłów  o za jęc ie  się ty m i spraw a­
m i na fo ru m  S e jm u. Pos łow ie  za­
p ro s ili p rze d s ta w ic ie li K o m is ji P o­
rozum iew aw cze j na spo tkan ie  w  
S e jm ie , na k tó re  zaproszone zo­
s tan ie  ró w n ie ż  k ie ro w n ic tw o  Ra­
d ia  1 T e le w iz ji. Pos łow ie  zobow ią­
za li się także  do w n ies ien ia  pod 
ob ra d y  S e jm o w e j K o m is ji K u ltu ­
r y  p ro b le m ó w  fu n k c jo n o w a n ia  K o ­
m ite tu  do S p ra w  R adia i  T e le w i­
z ji.

Zakończenie wizyty 
L. Breżniewa w Bonn

(Dokończenie ze str. 1) tc w e j f i r m y  „A d id a s ”  B r ig it te  Benk 
dz ieckiego p rzyw ódcę. „H e lm u t per-D asle r. W  czasie k ró tk ie j roz- 
S ch m id t dostrzega m ożliw ośc i ko m - m ow y L . B reżn iew  życzy ł sw e j roz 
p ro m isu ” , „k a n c le rz  R F N : m o ż li- m ó w czyn i sukcesów w  dalszvm  
wość etapowego rozw iązan ia , Re- ro zw o ju  w sp ó łp racy  te j f i r m y ' z 
p u b lik a  F edera lna  n ie  ma w ą tp li-  ra d z ie c k im i o rgan izac jam i spó rto - 
wości co do tego, że M oskw a prag - w y m i i  p rzem ys łow ym i, 
n ie  • pom yślnego w y n ik u  roko \vań
genew skich, h o n o row ych  i  ró w n o - •  •  •
p ra w n ych  ro ko w a ń ”  — o to  n ie k tó ­
re ty lk o  ty tu ły ,  ja k im i d z ie n n ik i _ w  os ta tn im  d n iu  p o b y tu  w  B onn 
nadreńsk ie  o p a tru ją  sw o je  d o n ie - L e o n id  B reżn iew  spo tka ł się z prze 
s ien ią  i  kom entarze . w odn iczącym  N ie m ie ck ie j P a rt ii

W skazując na p ierw sze p rz y c h y l-  K o m u n is tyczn e j (D K P ), H erbe rtem  
ne reakc je  W aszyngtonu na p ro p o - M iesem . 
zyc ję  jednostronnego  i dokonanego
n ie ja k o  awansem w yco fa n ia  pe w - ................ ................ "* * .. ■■

Pierwsza celuloza 
z Kwidzyna

n e j części ra dz ieck ich  ra k ie t z eu­
ro p e js k ie j części ZSRR w  zam ian 
za zgodę Zachodu na m o ra to riu m  
w spraw ie  dalszego rozm ieszczania 
i  p ro d u k c ji b ro n i średniego zasię­
gu, prasa zachodn ion iem lecka  pod­
k re ś la , iż  now a In ic ja ty w a  L e o n i­
da B reżn iew a w ym aga n ie zw yk le  
p ieczo łow itego  zbadania.

L E O N ID  B R E ŻN IE W  p rz y ją ł 25 
bm. w  G ym n ich  cz łonka  zarządu 
cieszącej się św ia tow ą  sławą spor-

Konferencja prasowa
BO N N  P A P . W B onn  odbyła  się N A T O  m a w E u rop ie  w  p rz y b lł-  

ko n fe re n c ja  prasow a, na k tó re j żeniu 986 je dnos tek  analogicznego 
przedstaw ic ie le  s tro n  ra d z ie c k ie j i  u zb ro jen ia . W ten  sposób is tn ie je  
zach o d n io n le m ie ck ie j po in fo rra o w a - rów now aga  w  dziedz in ie  ś rodków  
l i  d z ie n n ika rzy  o ty m , ja k  Leon id  ją d ro w y c h  średniego zasięgu. 
B reżn iew  i  H e lm u t S chm id t oce- L eon id  B reżn iew  s tw ie rd z ił, że 
n i l i  w y n ik i zakończonych  rozm ów  rozbieżności do tyczą spraw  o w ie l- 
d w u s tro n n y c h . k ie j  wadze i  w łaśn ie  ic h  is tn ie ­

n ie  d y k tu je  konieczność uw zględ- 
L eon id  Z a m ia tin  podsum ow ując n ie n ia  d łu g o fa lo w ych  in te resów  o- 
. . . - ¡ '. i  t.... s- J *-» * bu s tro n , ic h  zgodności w  sp ra ­

w ie zasadnicze j — w  k w e s tii poko-
w y n ik i rozm ów  po w ie d z ia ł, iż  Leo­
n id  B reżn iew  s tw ie rd z ił, że dąże­
n ie  ZS ItR  do odprężen ia  i  dobrego ju .  T o  p o w in n o  s tanow ić  p u n k t 
sąsiedztwa n ie  jes t z ja w is k ie m  ko - w y jśe ia  w dalsze j dz ia ła lności, 
n iu n k tu ra ln y ra . ZSRR nie w id z i Zw iązek  R adz ieck i n ie  zam ierza n i-  
zadnych  przeszkód d la  us tanow ię - kogo a takow ać, n ig d y  n ie  dą ży ł do 
n ia  z RFN  trw a ły c h  k o n ta k tó w  tego, aby być n a js iln ie jszym  ze 
gospodarczych 1 naukow ych , k tó re  w szys tk ich ; n ie  m a  tak iego  rodza- 
s ięga łyby następnego s tu lecia . Do- ju  b ro n i, z k tó ry m  nie m óg łby  
b re  s to su n k i Z w ią zku  R adzieckie- się rozstać, je że li oczyw iście  na­
go z R FN  n ie  mogą n iko m u  za- s tąp i to  na zasadzie w za jem ności, 
szkodzić. M ija ją  się z p raw dą c i, R zecznik s tro n y  zachodn ion iem ie- 
k tó rz y  oskarża ją  ZSRR o chęć w b i c k ie j,  K u r t  B ecker, p rzedstaw ia jąc 
c ia  k lin a  w  s to su n k i m iędzy RFN  s tanow isko  H e lm u ta  S chm id ta  pod- 
a je j  so juszn ikam i, k re ś li ł jego  s tw ie rdzen ie , że U kład

M osk iew sk i z 1970 r .  s ta ł się pod- 
W  zw iązku  ze spraw ą ra d z ie c k ie j s taw ą d o b rych  stosunków  d w u - 

b ro n i średniego zasięgu, k tó rą  u- s tro n n ych , ja k ie  u k s z ta łto w a ły  się 
tw o rzono  ty lk o  ja k o  przec iw w agę w  os ta tn ich  11 la tach , 
ją d ro w e j b ro n i N A T O  w  E urop ie
w y m ie rzo n e j p rze c iw ko  ZSRR. po- K a nc le rz  — p o w iedz ia ł K u r t  
dano do w iadom ości, że L eon id  B e cke r — w y ra z ił p rzekonan ie , że 
B reżn iew  p rzekaza ł H e lm u to w i w spó łp raca  obu k ra jó w  n ie  p rzy - 
S ch m id to w i in fo rm a c ję  z a w ie ra ją - nosi n iko m u  szkody, na tom iast 
cą następujące s tw ie rd ze n ia : Z w ią - p rzyczyn ia  się do u trw a le n ia  poko- 
zek R adzieck i m a 514 ra k ie t śred- ju  i  może odegrać ważną ro ię  nie 
niego zasięgu, z tego 496 bazu ją - ty lk o  obecnie oraz w  na jb liższe j 
cych  na lądzie  i  18 bazu jących  na przyszłości, lecz także w  dalszej 
m orzu . ZSRR dysponu je  też 461 sa- p e rspek tyw ie . S tw ie rdzono  przy 
m o lo ta m i b o m b a rd u ją cym i, k tó re  ty m , że R FN  zam ierzą w  te j kw e - 
ró w n ie ż  należą do środków  śred- -**■ •
n iego  zasięgu.

s t i l op ie rać się nada l na w łasnych  
decyzjach. H e lm u t S ch m id t w y ra ­
z ił zadow olenie z w y n ik ó w  dw u - 

W  te n  sposób łączna liczba ś ród - s tro n n ych  rozm ów  i  wskazał, że 
k ó w  przenoszenia o średn im  zasię- p o lity k a  dobrego sąsiedztwa w  sto­
gu, ja k im i dysponu je  Zw iązek  Ra- sunkach z ZSRR je s t słuszną dro - 
d z le ck i, s ta n o w i 979 jednos tek , gą.

Uczelnie: nieco więcej demokracji

E L B L Ą G  P A P . 25 bm . po p o łud ­
n iu  w  b u dow anych  w  K w id z y n ie  
Z ak ła d a ch  C e lu lozow o-P ap ie rn i­
czych p rzys tą p io n o  do  go tow an ia  
p ie rw sze j p a r t i i  ce lu lo zy  w  p ie r­
w szym  z sześciu za ins ta low anych  
tam  w a rn ik ó w . J e j w ie lkość  kszta ł­
tu je  s ię  w  gran icach  18 to n  masy 
ce lu lozow e j. P rz e w id u je  się, że do 
końca b r. k w id z y ń s k i zak ład  w y ­
p ro d u k u je  ok. 1 tys. to n  te j m a­
sy, na tom ias t w  p rzysz łym  ‘ ro ku , 
o ile  dopisze zaopatrzenie w  w ę­
g ie l i  n iezbędne su row ce  — ok. 
100—130 tys. ton . C e lu loza z K w i­
dzyna do czasu zbudow ania tam  
p a p ie rn i będz ie  k ie ro w a n a  do prze­
ro b u  w  in n y c h  zak ładach c e lu lo ­
zow o-pap ie rn iczych  w  k ra ju ,  a 
także  na ekspo rt. P od jęc ie  c iąg łe j 
p ro d u k c ji tego p ó łp ro d u k tu  ma 
nastąp ić  w  lu ty m  przyszłego ro ku .

Pod względem  w ie lk o ś c i 1 w a r­
tośc i p ro d u k c ji ZCP w  K w id z y n ie  
będą d ru g im  zakładem  b ranży  pa­
p ie rn icze j w  k ra ju  i  je d n ym  z 
w iększych w  E urop ie . Pp osiągnię­
c iu  pe łne j m o cy  m a ją  w y tw a rz a ć  
p ra w ie  d w u k ro tn ie  w ię ce j b ia łych  
p a p ie rów  do  p isan ia  l  d ru k u  a n i­
że li obecnie dosta rcza ją  ich  w szy­
s tk ie  p o lsk ie  pap ie rn ie .

Odznaczenia
dla ZBoWiD-owców

Wieczór koleżeński 
byłych więźniów

Z  IN IC J A T Y W Y  prezesa K o ła  
B y ły c h  W ięźn iów  P o lity c z n y c h  H i­
tle ro w s k ic h  Obozów K o n c e n tra c y j­
n ych  i  W ięzień, zrzeszonych w  
Z B oW iD . o d b y ło  s ie  os ta tn io  spo t­
ka n ie  ko leżeńsk ie . B y ła  to  im p re ­
za pośw iecona p o ls k ie j p o e z ji i 
p ieśn i obozow ej.

Na w ateo ie  w ie czo rn icy , p rezy­
d e n t m ia s ta  Jan  S to p yra  doko n a ł 
d e k o ra c ji ko m b a ta n tó w  K rzyża m i 
K a w a le rs k im i O rd e ru  O drodzenia 
P o lsk i. U h o n o ro w a n i n im i zosta li: 
Helena A n d ru szko . A leksande r B u -  
ła n o w sk i. Z o fia  Jag ie lska . A dam  
M az iakow sk i. A n d rz e j P anek. M i­
cha ł P odho reck i. Ja n in a  R o k ita . 
J u lia n  Za jac. Z b ig n ie w  S zk la rz . 
E d w a rd  Z ió łko .

G DYB Y nie incydenty takie 
jak strajki okupacyjne niedo­
szłych studentów, czy konflik­
towa sytuacja panująca w  Wyż­
szej Szkole Inżynierskiej w  Ra­
domiu, można byłoby powie­
dzieć, iż proces odnowy w  
szkolnictwie wyższym realizuje 
się wolno ale systematycznie. 
Prawda jednak, jak to zwykle 
bywa,, jest bardziej złożona. 
Kontrowersje wokół projektu 
ustawy o szkolnictwie wyższym 
i  faktyczne zahamowanie prac 
nad nim — to jedna strona 
medalu. Druga jest bardziej 
optymistyczna. Dotyczy realiza­
cji porozumień społecznych w  
uczelniach.

N A  je d n y m  z n ie d a w n ych  posie­
dzeń se jm o w e j K o m is ji N a u k i i  
Postępu Technicznego pos. M ie czy­
s ła w  S e rw iń sk i, k tó r y  p rze w o d n i­
c zy ł robocze j g ru p ie  pos łów  ocenia 
ją c e j re a liza c ję  porozum ień  spo­
łe cznych  w  ucze ln iach , s tw ie rd z ił, 
iż  postęp w  ty m  zakresie  je s t za­
d o w a la ją cy . Ocenę tę  p o tw ie rd z il i 
ró w n ie ż  obecn i na ty m  posiedzeniu 
p rze ds taw ic ie le  „S o lid a rn o ś c i”  o raz 
ZG  ZN P  — N A U K A .

G ru p a  pos. S erw ińsk iego , a n a li­
zu ją c  dostępne m a te r ia ły ; s fo rm u ­
ło w a ła  k i lk a  gen e ra ln ych  w n io ­
sków . Jeden z n ich  stw ie rdza , iż  
p o s tu la ty  pod adresem  szkó ln ic tw a  
wyższego zaw arte  w  p o rozum ie ­
n ia ch  społecznych z G dańska i  
Szczecina, w  p o ro zu m ie n iu  k o m is ji 
rzą d o w e j z g dańsk im  ś rodow isk iem  
n a u ko w ym , k o m is ji rządow e j z 
p io n e m  in s ty tu tó w  re so rto w ych  O-

g ó łn o p o lsk ie j K o m is ji P o rozum ie ­
w aw cze j N a u k i N SZZ „S o lid a r­
ność” , k o m is ji re so rto w e j z M ię ­
dzyucze ln ianą  K o m is ją  P orozum ie­
w aw czą w  Ł o d z i o raz porozum ie­
n ie  k o m is ji m ię d zy re so rto w e j z 
O gó lnopo lską  K o m is ją  P orozum ie­
w awczą S tu d e n tó w  W yższych S zkó ł 
P edagogicznych b y ły  um ia rko w a n e . 
K o n c e n tro w a ły  się one w o kó ł 
sp ra w  sam orządności i  a u to n o m ii 
szko ły  w yższe j, zagadnień p racy  i  
p łac w  szko ln ic tw ie  w yższym , za­
gadn ień  s tu d e n ck ich  i  to k u  s tu ­
d ió w , o ch ro n y  środow iska . We 
w szys tk ich  ty c h  zakresach re a liza ­
c ja  porozum ień  p rzyb ie ra  k o n ­
k re tn e  ksz ta łty .

s a m o r z ą d n o ś ć . J e j zw iększe­
n ie  zna laz ło  odb ic ie  w  p rzep row a­
dzonych  w  m a ju  b r. w yb o ra ch  
no w ych  w ła d z  ucze ln ianych , t j .  re k  
to ró w , p ro re k to ró w , dz ie ka n ó w  i  
p rodz iekanów . W y b o ry  te  od b yw a ­
ły  się w  d o b re j a tm osferze , a 
e le kc i u zyska li akcep tac ję  m in is tra . 
Sam odzielność ucze ln i znalazła  po­
tw ie rd ze n ie  ró w n ie ż  w  procesie  u - 
s ta la n ia  p rog ram ów  s tu d ió w , co  do 
ty c z y  zwłaszcza ty c h  ucze ln i, k tó ­
re  m a ją  p ra w o  nadaw an ia  s to p n i 
nau ko w ych  d o k to ra  hab ilito w a n e g o . 
Rozpoczęto w yd łu ża n ie  czasokresu 
s tu d ió w  do la t  p ięc iu . B a rd z ie j 
sw obodn ie  i  ra c jo n a ln ie  gospodaru­
je  się w  ucze ln iach  ś ro d ka m i de­
w iz o w y m i. W ażne je s t ró w n ież , że 
obecnie je d y n y m i c ia ła m i o p in iu ją ­
c y m i w y ja z d y  szko len iow e  i  na ­
ukow o-badaw cze są k o m is je  ośrod­
ko w e  (ucze ln iane). W a rto  p o d k re ­
ś lić  i  to , iż  ra d y  w yd z ia ło w e  o- 
t rz y m a ly  p ra w o  us ta lan ia  zestawu 
p rze d m io tó w  społecznych w  to ku  
s tud iów .

P O S T U LA T Y  S O C JA LN O -B Y TO ­
W E. P ra co w n icy  z a tru d n ie n i w  
szko ln ic tw ie  w yższym  o trz y m a li do

d a tek  w  w ysokośc i 800 zł. S króco ­
no czas p ra c y  z 42 do 40 godzin 
tyg o d n io w o . W prow adzono ta k i roz 
k ła d  zajęć n a u czyc ie li akadem i­
c k ic h , k tó r y  u m o ż liw ia  im  k o rz y ­
s tan ie  z w o ln y c h  sobót. W prow a­
dzono ty g o d n io w e  pensum  dyd a k ­
tyczn e  zam iast rocznego w ym ia ru  
godz in  d la  n a u czyc ie li akadem i­
c k ich . W yłączono . obow iązek k o ­
rzys tan ia  z pośredn ic tw a  pracy d la  
k a n d y d a tó w  na s tanow iska  nauko ­
wo-badaw cze.

T O K  S TU D IÓ W . S tudenc i z d o b y li 
o f ic ja ln e  p ra w o  uczestniczenia w  
organach k o le g ia ln y c h  szkól w y ż ­
szych : w  senacie, radz ie  w y d z ia łu  
i  radz ie  in s ty tu tu  o raz  zasadniczy 
w p ły w  na w y b ó r  p ro re k to ra  i  p ro ­
dz iekanów  do sp raw  studenck ich . 
S tudenc i b io rą  u d z ia ł w  pracach 
nad a k ta m i p ra w n y m i, ja k  np. u- 
s taw ą o  s z k o ln ic tw ie  w yższym  lu b  
też n o w y m  system ie  pom ocy m a­
te r ia ln e j.  O pracow yw ane  i  d ysku to ­
w ane  są a k tu a ln ie  nowe zasady 
re k ru ta c ji s tu d e n tó w  na p ierw szy 
ro k  s tud iów .

W  T R A K C IE  Z A Ł A T W IA N IA . 
Dostęp na u ko w có w  do danych 
s ta tys tyczn ych  i  ka rto g ra ficzn ych . 
W prow adzen ie  obow iązku  p u b lik a ­
c j i  w  „P rze g lą d z ie  T echn icznym ”  
zaku p io n ych  lic e n c ji.  W yjaśn ien ia  
w  sp ra w ie  w yda rzeń  z g rudn ia  
1970 (p o s tu la ty  ogólnospołeczne) i  
czerw ca 1976. P o s tu la t n iezaw isło­
ści w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i — 
przekazano do m in is tra  sp ra w ie d li­
w ośc i. Rząd w y ra z ił zgodę na ob ­
chodzenie roczn ic  u p a m ię tn ia ją ­
cych  w yd a rze n ia  h is to ryczne  w  
sposób n ie  godzący w  in te resy  na ­
ro d u  i  państw a. Rząd zgodził się 
ró w n ie ż  na udostępn ien ie  in fo rm a ­
c j i  o z a w a rtych  um ow ach, o w spó ł 
p ra b y  n a u k o w e j i  k u ltu ra ln e j z 
zagranicą.

N IE  Z R E A L IZ O W A N O . Nowego 
system u p łac p ra c o w n ik ó w  szkó ł 
w yższych  i  p laców ek n aukow o-ba ­
daw czych . N ie  os iągn ię to  porozu­
m ien ia  w  sp ra w ie  u d z ia łu  załóg w  
nadzorze nad ośrodkam i badaw czy­
m i i  k s z ta łto w a n iu  ich  podstaw o­
w e j dz ia ła lnośc i. N ie  osiągnięto 
ró w n ie ż  p o rozum ien ia  w  sp raw ie  
zn iesien ia  ogran iczeń  p u b lik a c ji 
p rac  naukow o-badaw czych  w  k ra ­
ju  i  za g ran icą  z w y ją tk ie m  prac 
w ym a g a ją cych  zachow an ia  ta je m ­
n ic y  państw ow e j. T rw a ją  prace 
nad n ow ym  system em  w y k o n y w a ­
n ia  obow iązku  s łużby w o jsko w e j 
przez s tuden tów . N ie  uzgodniono 
k w e s tii w ysokośc i ś ro d kó w  f in a n ­
sow ych  przeznaczonych na szko ln i­
c tw o  wyższe. O czeku je  się za jęcia  
s tanow iska  w  sp raw ie  p o s tu la tu  
dom agającego się w p row adzen ia  do 
dz ia ła lnośc i C e n tra ln e j K o m is ji 
K w a lif ik a c y jn e j zasady ja w n o śc i 
w e rd y k tu  i  jego  uzasadnien ia , po­
dobn ie  ja k  w n io s k u  w  sp ra w ie  w y ­
dan ia  ja w n y c h  przep isów  o ta je m ­
n ic y  p ańs tw ow e j i  s łużbow ej.

O C EN A re a liz a c ji porozum ień  do­
konana przez g rupę  roboczą po­
s łó w  zyska ła  aproba tę  p rzeds taw i­
c ie li O g ó lnopo lsk ie j K o m is ji P o ro ­
zum iew aw cze j N a u k i N SZZ „S o li­
da rność” , ZG  ZN P  — S ekc ja  N a­
uka . U z u p e łn ili o n i te n  obraz 
w ła s n y m i spostrzeżeniam i i  w y ja ś ­
n ie n ia m i.

Z  TEGO krótkiego przeglą­
du wynika, że proces odnowy 
jednak się realizuje. Być mo­
że z różnymi oporami, niepo­
rozumieniami co do intencji, 
ale jednak wszystko postępuje 
najprzód. Jątrzące incydenty nie 
są w  stanie tego procesu ani 
odwrócić, ani tym bardziej 
storpedować.

W  części a rty s ty c z n e j de k la m o ­
w a li :  Helena B ednarska  (m a tka  sy­
na u rodzonego w  obozie w  R avens- 
b rt ic k ) i  S te fa n  NŁewiada, a śp ie­
w a li:  Z y g m u n t Ł uczak  i  M ieczys ław  
Sufcażewicz o raz  F ranc iszek  T rą b a - 
ła .

Najemnicy z RPA 
wylądowali 

na Seszelach
L O N D Y N  P A P . Seszelska Agen­

c ja  Prasowa podała dziś ra­
no, że s iły  bezpieczeństwa R epu­
b l ik i  W ysp Seszelskich ud a re m n i­
ły  próbę  opanow ania m iędzynaro­
dowego lo tn is k a  na w ysp ie  Mahe, 
pod ję tą  przez ponad 180 u z b ro jo ­
n y c h  n a je m n ikó w .

A gencja  In fo rm u je , że n a je m n i­
cy p rz y b y li na Seszele z R e p u b li­
k i  P o łu d n io w e j A f r y k i  w  nocy ze 
środy na czw artek  na pok ładz ie  
sam olotu pasażerskiego, należącego 
do l in i i  lo tn ic z y c h  R e p u b lik i Su­
azi. S am olo t o d b y w a ł re g u la rn y  lo t  
m iędzy obu k ra ja m i Z  doniesień 
w y n ik a , że n a je m n icy  zosta li roz­
b ic i, a w ie lu  z n ic h  u ję to . B ra k  
na tom iast b liższych  szczegółów na 
te m a t w a lk .

Seszelska agencja podaje, że rząd 
sp ra w u je  pe łną k o n tro lę  nad sy­
tu a c ją , ja k a  w y tw o rz y ła  się po :n- 
vazjii n a je m n ik ó w . Na w ysp ie  M a­
he, na k tó re j zn a jd u je  się s tr  : i  
: r a ju  V ic to r ia  w p row adzono  godzi 
ę p o lic y jn ą .
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Czekając na reformy

Gwierćkroki nie zapewnią żywności
(Rozmowa z doc. dr. hab. Władysławem Szymańskim ze 

Szkoły Głównej Planowania i Statystyki)
— DOTYCHCZASOWE działa­

nia wobec wsi przynoszą mierne 
rezultaty. Skup zwiększa się mi­
nimalnie, narastają antagonistycz- 
ne nastroje między miastem i 
wsią. Jakie widzi pan rozwiąza­
nie tych problemów jako nauko- 
wiec-ekonomista?

— W WARUNKACH załamania 
się rynku i pieniądza ćwierćkro- 
kami niczego nie da się rozwią­
zać. Potrzebne są radykalne roz­
wiązania w skat całej gospodar­
ki narodowej, gdyż wieś i rolni­
ctwo nie są wyizolowaną oazą. 
Np. samo przesuwanie towarów 
konsumpcyjnych na wteś na dłuż­
szą metę nic nie da, gdyż ten 
tzw. gorący pieniądz z miasta 
zaraz dotrze na wieś poprzez 
windowanie cen czamorynkowych 
na deficytową żywność. Potęgo­
wać się będzie nadal antagonizm 
między miastem i wsią. Nie moż­
na odbudować zdrowego rynku i 
pieniądza w skali całego kraju.

— CZY jest to jednak możliwe 
I realne w stosunkowo krótkim 
czasie?

— TRZEBA działać bardzo 
szybko, co jest szczególnie waż­
ne dla wsi, gdyż rolnicy nie tyl­
ko wstrzymują się od skupu, ale 
także, gdy sytuacja me zacznę 
się zmieniać, zaczną ograniczać 
produkcję. Dlatego z punktu wi­
dzenia ratowania rynku żywności 
potrzebna jest m. n. szybka i ra­
dykalna reforma cen związana 2 
likwidowaniem nawisu inflacyjne­
go, uzdrowieniem pieniądza. Ma­

my w kraju 5 milionów drob­
nych gospodarstw i działek rol­
nych, które mogą produkować 
dużo więcej niż obecnie, jeżeli 
■ etacie kosztów produkcji i cen 
skupu — po podwyżce cen deta­
licznych — będą ich do tego 
skłaniały.

— CZY w rezultacie radykalne) 
reformy cenowo-dochodowo-pie- 
niężnej dla odrodzenia rynku i 
uzdrawiania gospodarki nie za­
płaci za to tylko miasto?

— ZAPŁACI, niestety, całe spo­
łeczeństwo, i miasto i wieś, w 
sprawiedliwych proporcjach. Obec 
ny chaos gospodarczy uderza we 
wszystkich. Jest on m.in. rezul­
tatem tego, że przez ostatnie 10 
lat dochody pieniężne ludność 
wzrastały znacznie szybciej — 
przeciętnie po 10 proc. rocznie 
— niż wydajność pracy, która od 
1979 roku zaczęła spadać także 
po 10 proc. rocznie. Część uzy­
skiwanych w tej nienormalnej sy­
tuacji dochodów mus1 stracić ■ 
wieś miasto Jest to zresztą re­
zygnacja z części pieniędzy, na 
którą tak me ma pokrycia w 
towarach. Nie ma też żadnych 
szans, aby to pokrycie uzyskać 
•edyme drogą wzrostu produkcji. 
W rezultacie całej radykalnej re­
formy cenowo-dochodowej, dra­
stycznej zarówno dla wsi, jak 1 
dla miasta, powinny powstać wa­
runki do wzrostu motywacji pracy 
przez racjonalne płace w mieście 
; do wzrostu motywacji do zwięk­
szania produkcji rolnej. Jest to 
wstępny warunek wprowadzenia

łfluzyczna  
t o  i  OWO

H IS T O R IA  ROCK A N D  R O LLA

PO w ie loodctnkow e.i h isto ria  
m u z y k i ro z ry w k o w e j m am y 
K o le jny  św ie tn y  se ria l pośw ię­
cony  w  ca łośc i rock  and ro l- 
row i. E m itu je  go te le w iz y jn e  
S tud io  2 w n iedz ie lne  w ie czo ­
ry  (p ie rw szy  od c in e k  za nam i). 
Być może. pora nadaw ania 
zm ien i się, a to  na sku te k  
próśb m e lom anów . W ty m  sa­
m ym  bow iem  czasie w p ro g ra ­
m ie i  .le c i”  f i lm . M iło ś n ic y  
starego, dobrego rocka  nie 
m ają w ą tp liw o śc i co w yb ra ć . 
A le  ja k  pogodzić za in te resow a­
nia w szys tk ich  d o m o w n ikó w - 
te lew idzów ?

ACH. C I A N G L IC Y

P R Z E G LĄ D A JĄ C  ang ie lsk ie  
m agazyny m uzyczne, zauw a­
ży liśm y na p u b liko w a n ych  
tam  lis tach  p rzebo jów  pozycję  
dość n iezw yk łą . Jest n ią  long  
p lay  z za re jestrow aną u roczy­
stością zaś lub in  księcia W a lii z 
la d y  D ianą Spencer. P ły ta  w  
c iągu dw óch tyg o d n i rozeszła 
się w  ilośc i ponad 100 tys. egz.

n a tych m ia s t znalazła  się na 
szczycie l is ty  n a jle p ie j sprze-

300 R A ZY  „J A Z Z "

U K A Z A Ł  się w łaśn ie  k o le j­
n y  — trzechse tny  ju ż  (nasze 
g ra tu la c je !)  n um er m agazynu 
„Jazz” . R edakc ja  n ie  ma je d ­
nak pow odów  do radości; p is­
m o  w ydaw ane  jest obecnie ra 2 
na dw a m iesiące, a jego za­
w artość jes t m ocno zdezaktua­
lizow ana. N a jc iekaw szą n ie ­
w ą tp liw ie  pozyc ją  „Ja zzu ”  n r  
300 jest fra g m e n t scenariusza 
i.Umu „ B y ł  jazz” .

B IA Ł E  K R U K I

p a u l  M cC a r t n e y  uzyska ' 
zgodę sądu na zakaz sprzeda­
ży nagrań, k tó re  należa do 
niego a są p ie rw szym i nag ra ­
n ia m i zespołu The B ea tl •. 
C hodzi o ,,T h a t’ l l  Be The D a y ’ 
i „ I n  S p ite  O f A l l  The D an­
ger”  z 1959 roku . P ły ty  te  są 
bardzo tru d n o  dostępne, a ic h  
cena sięga k i lk u  tys ię cy  do la ­
rów . P rzy  o k a z ji — M cC artney  
d o ko n a ł osta tn io  w spó lnych  
nagrań  z M ichae lem  Jackso 
nem.

P O LO N IC A

S O L IS T Ą  norw esk iego  zespo­
łu  De Press je s t P o la k  — A n ­
d rze j W ebb . (n ie  znany nam  
b liże j), k tó r y  ponoć propagu- 
ie  polską m u zykę  lu dow a  w  
po łączeniu z zachodn im  roc­
k iem .

Z e b ra ł: (jas)

* ■' ¡

ZN ACZNA część h is to r ii rock and ro iła  — to  oczywiście 
i Elvis Presley. Na naszym zdjęciu  — scena z f ilm u  „L ive  
) A L ittle . Love A L it t le ” .

reformy gospodarczej, której isto­
tą jest szerokie wykorzystanie 
rynku 1 aktywnej roli pieniądza. 
Jest to zarazem także jedyna 
droga do stopniowego wzrostu 
konsumpcji.

—- PIENIĄDZE rolników przezna 
czane są jednak również na in­
westycje produkcyjne w gospo­
darstwach.

— TO PRAWDA, dlatego w in­
teresie ogólnospołecznym należy 
tak działać, aby jak największą 
część nawisu inflacyjnego na wsi 
kierować na prywatne inwestycje 
rolników. Oprócz zwiększania w 
tym celu dostaw środków produk 
cji dla gospodarstw indywidual­
nych należałoby jednocześnie 
zmaksymalizować sprzedaż rol­
nikom ziemi znajdującej się w 
dyspozycji Państwowego Fundu­
szu Ziemi. Trzeba znieść wszel­
kie ograniczenia w tej dziedzinie. 
To najtańszy antyinflacyjny śro­
dek działania.

—- LIKWIDACJA nawisu infla­
cyjnego dla odbudowy rynku i 
pieniądza to oprócz reformy cen 
proponowany system podatków 
przy nabywaniu artykułów prze­
mysłowych, nie należących do 
sfery podstawowych środków 
utrzymania. Czy nie grozi to sy­
tuacją, w której żywność, o wiele 
droższa niż obecnie, będzie jed­
nak znowu relatywnie tańsza od 
artykułów przemysłowych?

— ISTNIEJE takie niebezpie­
czeństwo. W całej operacji ceno­
wo-dochodowej, mającej równo­
ważyć rynek, nie wolno na dłuż­
szą skalę kształtować cen w 
oderwaniu od kosztów produkcji 
ani gubić prawidłowej relacji mię­
dzy cenami żywności i cenami 
artykułów przemysłowych.

— CO sądzi pan o wiązanej 
sprzedaży żywca za artykuły 
przemysłowe?

— TA wiązana sprzedaż to do­
raźny półśrodek, po którym nikt 
nie spodtiewa się większych wy­
ników. Jest on na wsi oceniany 
krytycznie, gdyż relacja wartości 
sprzedanego żywca do wartości 
zakupu 5:1 oznacza praktycznie 
5-krotny wzrost cen przemysło­
wych środków produkcji dlg rol­
nictwa, uderza w drobnych, mniej 
zamożnych rolników, których jest 
większość. Niezadowoleni są rów­
nież ci rolnicy, którzy specjalizu­
ją się w produkcji innych artyku­
łów rolnych, nie żywca. Bardziej 
celowe wydaje się wprowadzenie 
rewaloryzacji bieżących dochodów 
rolników płynących ze skupu 
wszystkich produktów, zapowie­
dzianej i zagwarantowanej w ta­
kim zakresie, jaki dotyczy przy­
szłego wzrostu cen środków pro­
dukcji. Rolnik miałby dzięki temu 
gwarancje, że dochody płynące 
bezpośrednio ze skupu i lokowa­
ne na kontach banków spółdziel­
czych umożliwią mu w przyszłoś­
ci zakup środków produkcji w re­
lacjach ekonomicznych odpowia­
dających obecnym warunkom ce­
nowym. Oznaczałoby to, że siła 
nabywcza tych dochodów z punk­
tu widzenia możliwości zakupu 
środków produkcji nie będzie 
zmniejszona.

— ALE wtedy wieś nie zapła­
ciłaby jednak za koszty reformy?

— NIE może zapłacić w zakre­
sie możliwości i opłacalności wy­
datkowania dochodów na zakup 
środków produkcji. Płacić nato­
miast będzie, tak jak całe spo­
łeczeństwo, w związku ze wzros­
tem cen artykułów konsumpcyj­
nych, co na wsi dotyczy przecie 
wszystkim artykułów przemysło­
wych.

— SĄ propozycje przedpłat na 
przemysłowe środki produkcji.

— WYDAJE mi się, że istnieje 
obecnie niebezpieczne zjawisko 
odsuwania na przyszłość nieprzy­
jemnych problemów Odsuwamy 
spłatę kredytów zagranicznych, 
zwiększamy przedpłaty, liczymy 
bardzo na czasowe blokowanie 
bieżących dochodów. Wszystko ‘o 
świadczy, że wierzymy, iż w 
przyszłości, i to stosunkowo blis­
kiej, będziemy mieli tak wspania­
ły okres wzrostu produkcji, który 
umożliwi nie tylko spłatę odsu­
wanych zobowiązań płatniczych, 
lecz także pokrycie bieżących do­
chodów, realizację przedpłat ; 
wcześniej blokowanych dochodów 
Wydaje mi się, że się oszukuje­
my. Wystarczy powiedzieć, że 
obecne oprocentowanie zadłuże­
nia zagranicznego w cenach kra 
jowych stanowi ok. 7 proc. do­
chodu narodowego. A oprocento­
wanie to przecież nic innego, jak 
konieczne przelewanie naszego 
dochodu na * rzecz wierzycieli 
Pewne rzeczy powinny być w spo­
łeczeństwie w pełni uświadomić 
ne, by nie karmić się iluzjami 
podjąć niezbędne działania na 
rzecz rzeczywistego uzdrawiano 
gospodarki.

— DZIĘKUJĘ za rozmowę.

Rozmawiał: Jerzy OLBRYCHT 
(Interpress)

„ZG O D A ”  D LA  GÓRNICTW A

Z A K Ł A D Y  Urządzeń Technicznych „Zgoda”  w  Św ięto­
chłowicach (woj. katow ickie) znane są głównie z p rodukc ji 
s iln ikó w  okrętowych. W ytwarza się tu  również urządzenia 
dla górnictw a  — przede wszystkim  maszyny wyciągowe oraz 
do głębienia szybów. Ostatnio wykonano tu  maszyny w ycią ­
gowe dla kopalń: „Halem ba” , „Makoszowy” , „M anifest 
L ipcow y” , „K n u ró w ” . Są one napędzane s iln ika m i prądu  
stałego z przetwornicam i tyrystorow ym i, k tóre są bardziej 
ekonomiczne od dotychczas stosowanych.

Zakładowe B iuro  K onstrukcyjne opracowuje nowoczesne 
10-linowe maszyny, k tóre pozwolą na zwiększanie w ydoby­
cia węgla z dużych głębokości.

N A ZDJĘCIU: Józef Pozimski sz lifu je  elementy maszyny 
wyciągowej.

(CAF  — St. Jakubowski)

Jak oszczędzać energię?

Niedoceniana
elektpoieeiinika
NIEDOSTATEK węgla i ener­

gii elektrycznej zwrócił wresz­
cie uwagę na niepokojące zja­
wisko narastającej już od sze­
regu lat energochłonności na­
szej gospodarki. Energochłon­
ności nie uzasadnianej równo­
ważnym przyrostem produkcji 
materialnej. Trudna sytuacja 
zmusza do szukania wszelkich 
możliwych rezerw energii. Nie 
brak przykładów wskazujących, 
iż niewielkim wysiłkiem sił i

środków można zużycie energii 
racjonalizować, dostosowywać 
do rzeczywistych potrzeb, eli­
minować wiele nieuzasadnio­
nych strat. Możliwości takich 
właśnie doraźnych działań są 
oczywiście ograniczone, co zresz 
tą wcale nie znaczy, iż z nich 
w  pełni korzystamy. Większe 
oszczędności wymagają jednak 
większych nakładów.

Chciałbym zwrócić uwagę na 
ten kierunek bardziej długofa-

i ’ü w e u m A
(OFWTEEHI ■ itflfefir 

Tyłem do pasażera...
L IS T Y  od lu d z i, k tó ry m  zdarzy ła  

scysja z taksów karzem , n ie  są 
rzadkością w  naszej poczcie. In ­
te rw e n iu je m y  w ię c  w  W ojew ódz­
k im  Zrzeszeniu P ryw a tn e g o  H an- 
ilu  i  U sług, a le  p raw dę  m ów iąc 
nie na w ie le  się to  na ogół zda- 
,2 . N ajczęśc ie j poszkodow any n ie  
ma św iadków  zajścia i  spraw a 
rozm yw a się w  so lennych zapew­
nien iach, że do k u ltu r y  i grzecz­
ności p rzyk ła d a  się w ie lk ą  wagę.

O trzym a liśm y w łaśn ie  ko le jną  
norc ję  lis tó w . M am y nadzie ję , że 
tym  razem  W o jew ódzk ie  Zrzesze­
nie P ryw a tnego  H and lu  i  Usług 
za jm ie  k o n k re tn ie jsze  stanow isko . 
A oto lis ty  naszych C zy te ln ikó w .

— 10 L IS T O P A D A  br. o godz. 
i . 15 w siad łam  na pos to ju  p rzy  u l. 
M arc ina  do ta k s ó w k i (n um er na

Cuch hitleryzmu?
BIURO matrymonialne w stoii- 

cy Peru Limie zamieszcza ostat- 
n o ogłoszenia, które muszą bu­
dzić zdziwienie. Oto kobietom 
°ołudmowej Ameryki oferuje się' 
„W  Niemczech Zachodnich cze­
kają na was niebieskoocy blon­
dyni, dobrze prezentujący się Ger 
manowie, o czystym aryjskim po­
chodzeniu” .

Komentarz zbyteczny,

Finansów na tropie luksusu
W SZYSTKO wskazuje na 

to, że już od 1 stycznia 
płacić będziemy podatek 

od luksusu. Co prawda autorzy 
koncepcji tego podatku, chyba 
pó to żeby nie drażnić społe­
czeństwa, ukryją go pod szyl­
dem podatku stabilizacyjnego 
(a stabilizacja gospodarki i • 
rynku to przecież nader pożą­
dane zjawisko), niemniej nie­
zależnie od nazwy nasza kie­
szeń odczuje ten fakt boleśnie. 
Jak poinformował dziennikarzy 
minister finansów Marian 
Krzak, technicznie sprawa zo­
stanie rozwiązana w ten spo­
sób, że, tabela podatku stabili­
zacyjnego będzie zawierała 
dwie różne stawki: niższą — 
stabilizacyjną i znacznie wyż­
szą — luksusową.

Tak więc od nowego roku, 
niezależnie od tego, że w mię­
dzyczasie a także później wie­
le towarów po prostu zdroże­
je, normalna cena zostanie ob­
łożona jeszcze podatkiem. 
Wpływy z niego osiągnięte, 
choć stosunkowo niewielkie, 
bo nie przekraczające nawet 
10 proc. ogólnej wartości 
sprzedawanych wyrobów, mają 
sic; przyczynić do zmniejszenia 
.'"•niarów nawisu inflacyjne­
go, a zatem do — częściowego 
choćby — ustabilizowania ryn­
ku. Stąd jego nazwa — poda­
tek stabilizacyjny.

O ile więc dla znacznej ilo­
ści towarów wielkość podatku 
będzie raczej niewielka (chodzi 
tu zresztą o artykuły nie zali­
czane do zaspokajających pod­
stawowe potrzeby), to już po­
datek luksusowy nie będzie 
raczej obojętny dla nabywców

wielu dóbr. Według wstępnych 
projektów może on przekra­
czać i 100 proc., z tym że mi­
nimalna jego wysokość nie bę­
dzie niższa niż 30 proc.

Suma uzyskana z obu  podatków  
ma osiągnąć w  ro k u  1982 w ie lkość 
130—140 m ld  zł. O bok w spom nia­
n e j ju ż  s ta b iliz a c ji ry n k u  kw o ta  
ta  odegrać m a pew ną ro lę  w 
zm nie jszan iu  d e fic y tu  budżetow e­
go, będącego s iln y m  źród łem  in ­
f la c ji.  W  ty m  ro k u  szacowany jest 
on na 200 m ld  zł, w  p rzysz łym  
m óg łby  się zw iększyć do 600 m ld  
zł. Zastosow anie p o d a tku  s ta b ili­
zacyjnego, rozp isan ie  — częściowo 
przym usow e j — pożyczki państw o­
w e j (część rekom pensat d la  w yże j 
uposażonych w yp łacana będzie w

że ze z w y k ły c h  m e ta li i  srebra, 
w y ro b y  skórzane o cenie pow yżej 
30 tys . z ł itd .

Są na liś c ie  pozyc je  n ie  podle­
gające żadne j d ys k u s ji, ja k  np. b i­
żu te ria  ze z ło ta  i  p la ty n y  (choć 
zastanow ić trzeba się np. nad o- 
b rączkam i), m a rm u ry , duże ,łodzie  
m o to row e  i  żaglowe, sam ochody o 
po jem ności s iln ik a  pow yże j 1500 
cm  sześć.) ty m  n ie m n ie j je s t ja s ­
ne, że s k u tk i o p o da tkow an ia  „ lu k  
susu " doprow adzą do gw a łtow nego 
zega lita ryzow an ia  społeczeństwa, 
choć oczyw iśc ie  n ie  d o tkną  zby t 
poważnie osób os iągających n a j­
wyższe dochody, te  idące w  se tk i 
tys ię cy  czy m ilio n y  z ło tych . Czy o 
to  chodz i au to ro m  tego podatku?

Bo przecież o ile  trzeba zgodzić 
się z koncepcją  m ów iącą , że w  ce­
lu  łagodzenia k ry z y s u  na ry n k u

N o w e  podatk i
ob lig a c ja ch  pożyczk i) o raz w pro w a  
dzenie p oda tku  m onopolow ego (od 
a lko h o lu , ty to n iu , so li, zapałek) 
p o zw o li je d n a k  na odprow adzenie 
do budżetu  do d a tko w ych  400 m ld  
zł, co w  re zu lta c ie  u trzym a  d e fi­
c y t na tegorocznym  poziom ie. Ta­
k ie , w  każdym  razie , są zam ierze­
n ia  M in is te rs tw a  F inansów , k tó re  
z n a tu ry  rzeczy pos ługu je  się do­
s tę p n ym i sobie narzędz iam i ekono­
m iczn ym i, ta k im i m .in . ja k  system 
poda tkow y.

G dy je d n a k  p rz y jrz y m y  się s k u t­
kom  ic h  zastosowania, to  okaże 
się, że w yk ra cza ją  one daleko  po­
za sferę czysto finansow ą  i  należą 
ju ż  racze j do k a te g o r ii p o l i ty k i i 
psycho log ii społecznej. Bo sp ó jrz ­
m y co się p ro p o n u je  za liczyć do 
to w a ró w  luksusow ych. A  w ięc 
m in . w yc ie czk i zagraniczne o 
koszcie pow yże j 20 tys. zł (czy li 
po o s ta tn ich  podw yżkach ta ry f  
lo tn iczych  p ra k tyczn ie  w szystk ie ), 
w y ro b y  z porce lany, k ry s z ta ły , 
ra d io o d b io rn ik i, m agneto fony i  
g ra m o fo n y  k la sy  „ H i- F i”  (a w ięc o 
n o rm a ln ym  .s tandardzie  św ia to ­
w ym ), w szystk ie  sam ochody im p o r 
tow ane ( i  T ra b a n ty , i  Skody), 
w szys tk ie  w y ro b y  ju b ile rs k ie , ta k -

to w a ry  n ie  służące zaspoka jan iu  
podstaw ow ych po trzeb  należy na 
okres p rze jśc iow y d o d a tkow o  opo­
d a tkow ać, to  p om ys ł ś rubow an ia  
poda tków  w  zn a czn ym ' s topn iu  
przekreś la  sens nowego system u 
ekonom icznego i  m o tyw acy jnego , 
ja k i w prow adza re fo rm a  gospodar­
cza. Ja k ie  bow iem  szanse na k u p ­
no kożucha, dobrego m agne to fo ­
nu, czy zapłacenie w yc ie czk i za­
g ra n iczn e j będzie m ia ła  osoba po­
b ie ra jąca  no rm alną  pensję? Raczej 
żadne. Po p rostu  podatek od lu k ­
susu zastosowany do to w a ró w  i  u - 
s ług, k tó re  luksusem  n ie  są, p rze­
nosi je  do s fe ry  zupe łn ie  niedostęp 
ne j d la  zn a ko m ite j w iększości p ra ­
cu jących . W re zu ltac ie  okazuje 
sią, i  że z je d n e j s tro n y  chcem y 
w yzw o lić  — poprzez m echanizm y 
re fo rm y  — in ic ja ty w ę , przedsię­
biorczość, dążenie do uzyskan ia  
ja k  na jw ię kszych  zysków , z d ru ­
g ie j zaś odsuw am y w  n iedostępną 
dal w sze lk ie  cele, d la  k tó ry c h  
w a rto  pod jąć  do d a tko w y  w vs iłe k .

Cała sprawa jest o tyle dy­
skusyjna. iż iei efekty stabili-

pomysłodawców — prof. Bo­
browskiego i innych ekonomi­
stów skupionych w PTE — nie 
będą, w wersji zaproponowa­
nej przez Ministerstwo Finan­
sów, zbyt wielkie. Zmniejsze­
nie nawisu inflacyjnego nawet 
o 130 mld zł, w  sytuacji kiedy 
przekracza on już pół biliona 
złotych, niczego w istocie na 
rynku nie zmieni. Pozostaje 
zatem efekt „sprawiedliwości 
społecznej”, ale jak to wynika 
z zacytowanej powyżej listy 
towarów „luksusowych”,
wbrew głosom mówiącym, że 
odpowiednie opodatkowanie ro 
dzimych fortun przyniesie wiel 
kie wpływy do budżetu, okazu­
je się że te wspaniałe jachty, 
rezydencje i limuzyny można 
policzyć na palcach i po to by 
podatek miał jakikolwiek sens 
ekonomiczny musi objąć towa­
ry, które luksusem nie są.

Podatek stabilizacyjny będzie 
miał więc sens, jeśli obejmie 
dość szeroką gamę wyrobów, 
opodatkowanych wedle wyższej 
niż proponowana obecnie ale 
równej stawki (lub nieznacznie 
rosnącej wraz ze wzrostem 
wartości towarów). A podat­
kiem od luksusu raczej nie za­
wracajmy sobie głowy, -lepiej 
byłoby dokładnie przyjrzeć się 
źródłom dochodu naszych milio 
nerów (co robią urzędy podat­
kowe na całym świecie) i pre­
cyzyjnie ustalić zasady podat­
ku dochodowego, niż bezdusz­
nie uderzać we wszystkich, 
także i tych oszczędzających 
po wiele lat na każdy z „luk­
susowych” towarów

Piotr CEGIELSKI I 
(Interpress) 1

życzenie za in te resow anych w ładz 
udostępn im y), u zysku ją c  zgodę sto­
ją c e j przede m ną osoby na p o je ­
chanie razem . Osoba, o k tó re j p i- 
szę, jecha ła  na u licę  Szczerbcową, 
a ja  do P rzych o d n i S tom a to lo ­
g iczn e j p rzy  a l. P ias tów  (jestem  
lekarzem , muszę b yć  w  p racy  o 
godz. 7.30, bow iem  o te j porze za­
czynam  zab ieg i, na k tó re  czekają 
za re je s tro w a n i w  ko le jce  p a c jen ­
ci). U m ó w iła m  się z m o ją  w spół- 
pasażerką — i  uzna łam  to  za na­
tu ra ln e  i  w ysta rcza jące  — że n a j­
p ie rw  po jedz iem y na Szczerbcową, 
a potem  ja  do p rzych o d n i. Na 
Szczerbcow ej k ie ro w ca  za inkasow ał 
należność za k u rs  od współpasa- 
ż e rk i, k tó ra  w ys iad ła , a następnie 
p o le c ił m i opuścić wóz, bo: „o n  
n igdzie  nie po jedz ie  i  n igdzie  
m n ie  n ie  będzie w 'oził” .

Na m o je  p y ta n ie  — dlaczego? — 
usłyszałam , że n ik t  n ie  będzie n im  
rządz ił, ro b i to , co m u  się podo­
ba, n ie  uzyska łam  pozw o len ia  na 
prze jazd  i  w  ogóle — n ie  odpo­
w iadam  m u ja k o  pasażer.

Z decydow ałam  się n ie  w ysiadać, 
uznając, że n ie  p o p e łn iła m  żadne­
go czynu, k tó r y  uzasadn iłby  jego  
„w id z im is ię ”  1 a roganck ie  zacho­
w an ie . Po 1 5 -m inu tow e j ka rczem ­
n e j aw an tu rze , s teku  w yz w is k  i 
e p ite tó w , ja k im i m n ie  u ra czy ł, r u ­
szył z m ie jsca  i  okrężną drogą do­
w ió z ł m n ie  do p rzych o d n i. W zię­
łam  ra chunek  za k u rs , żeby w  ra ­
zie po trzeby  udow odn ić  tę  okrężną 
drogę i  poznać nazw isko  tego  a ro ­
ganta , k tó ry  p rzynos i hańbę sw o­
je m u  zaw odow i. N a tu ra ln ie  — do 
p ra cy  się spóźniłam .

Z a p y tu ję : .jak  d ługo  jeszcze to le ­
ro w a n i będą k ie ro w c y , tra k tu ją c y  
pasażerów  ja k  o b rz y d liw e  ścierwo?

Obecnie uzysku ją  o n i dodatkow e 
p rz y d z ia ły  p a liw a  — naszym , z w y ­
k ły c h  u ż y tk o w n ik ó w  sam ochodów, 
kosztem  - -  po to , by m o g li w y k o ­
n yw a ć  sw ó j zawód. T y m  b a rd z ie j 
nak ła d a  to  na n ich  obow iązek so­
lid n o śc i i  życz liw ośc i wobec pasa­
żerów .

H e n ryka  ŁY S K A W A  
(adres znany  re d a k c ji)

— U P R ZE JM IE  in fo rm u ję , że 
12.11. b r. oko ło  godz. 17.30 na po­
s to ju  taksów ek przy u l. S ta lm acha 
w siad łam  z m a tką  do ta x i n r 
boczny 341. K ie ro w ca  ta k s ó w k i 
po p rze jechan iu  oko ło  50 m, u s ły ­
szawszy, że ma nas zaw ieźć na 
u l. K s iężne j A n a s ta z ji (osiedle 
K s iążą t P om orsk ich ), a następnie 
na u l. O brońców  S ta lin g ra d u , ~ za­
trz y m a ł się i  ka tego ryczn ie  odm ó­
w ił jazdy , a rg u m e n tu ją c  tym , że 
n ie  w  jego  in te re s ie  je s t jechan ie  
w  ty m  k ie ru n k u  po dz iu rach .

S tw ie rd z iła m  wówczas, że do­
tychczas nie zd a rzy ła  m i się taka  
odm ow a ze s tro n y  in n y c h  taksów ­
ka rzy , na co us łysza łam : „J e ś li się 
p an i n ie  podoba, to  odw iozę panią 
na p o s tó j” .

Podczas ja zd y  pow iedz ia łam , że 
n ie  puszczę tego płazem i  złożę 
zażalenie do W Z P H iU , na co k ie ­
row ca co fa jąc  na pos tó j i  o tw ie ­
ra ją c  d rz w i k rz y k n ą ł:  „N ie c h  m n ie  
p an i p o ca łu je  w ....” .

Ś w ia d ka m i tego za jśc ia  b y l i :  
( tu  następu ją  nazw iska trzech  osób 
zn a jd u ją cych  się w  ty m  czasie na 
pos to ju , n ie  p u b lik u je m y  ic h  na 
prośbę a u to rk i l is tu , ty m  ba rd z ie j 
że zrzeszenie i  ta k  zna te  n a zw i­
ska, ja k o  że l is t  s k ie ro w a n y  do 
nas je s t ko p ią  p ism a zaadresowa­

no do W Z P H iU  — p rzyp . red.).

lowych działań, który gwaran­
tuje skuteczną walkę z rosnącą 
energochłonnością. Myślę tu o 
konieczności docenienia wresz­
cie znaczenia elektrotechniki. 
Przecież poziom zużycia energii 
elektrycznej (właśnie je j wzrost 
zużycia jest szczególnie gwał­
towny) jest prostą konsekwen­
cją sprawności urządzeń elek­
trycznych. Urządzeń wytwarza­
jących energię, przenoszących 
ją do odbiorcy, wreszcie zasila­
jących fabryczne maszyny, 
także domowe sprzęty. Najwyż­
szy w  Europie poziom strat 
energii elektrycznej w  trakcie 
je j przesyłu (11,8 proc.), ogrom­
ny energetyczny haracz, jaki 
płacimy za wydobycie każdej 
tony węgla (licząc w dolarach
— połowa wartości owej tony 
węgla), to skutek właśnie 
ogromnego zacofania polskiej 
elektrotechniki.

Elektrycy zrzeszeni w  Stowa­
rzyszeniu Elektryków Polskich 
od wielu już lat informowali 
czynniki decydujące w  naszym 
kraju, że gdy jednocześnie trze­
ba oszczędzać węgiel, energię 
elektryczną, importowaną ropę 
naftową, rozwój własnego prze­
mysłu elektrotechnicznego wspar 
tego elektroniką jest jedyną 
szansą przeciwdziałania rosną­
cym trudnościom energetycz­
nym. Niestety przemysł elek­
trotechniczny, którego produk­
ty są wszechobecne w nowocze­
snej gospodarce, miast rozwo­
jowego dopingu poddawany był 
jedynie nieustannym reorgani­
zacjom. Parokrotnie zmieniał 
resortowych patronów i zjed­
noczeniowych opiekunów, przy 
czym z reguły komu innemu 
podlegały zakłady, a komu in­
nemu ich rozwojowe zaplecze.

Nic więc dziwnego, że naro­
sło moc problemów z którymi 
nie bardzo może sobie pora­
dzić nasza gospodarka. Jako 
przykłady można wskazać: ko­
nieczność opracowania i uru­
chomienia produkcji oszczęd­
niejszych (w zużyciu energii) 
silników elektrycznych pow­
szechnego użytku, zmodyfiko­
wania napędów wielu elektrycz 
nych urządzeń górniczych, w 
tym zwłaszcza dołowego tran­
sportu poziomego i pionowego, 
rozwinięcia szerokiej produkcji 
wielu urządzeń elektrycznych 
niezbędnych dla powtórnej 
elektryfikacji naszych wsi. Ta 
pierwsza elektryfikacja sprzed 
lat zapewniła jedynie światło, 
ale nie umożliwia mechanizacji 
gospodarstw, bez czego nie ma 
co liczyć, iż potrafimy się sami 
wyżywić. Bez elektrotechniki 
nie mamy co marzyć o popra­
wie pewności zasilania w ener­
gię elektryczną, inaczej mówiąc 
o kresie zmory energetycznych 
stopni zasilania i wyłączeń. 
Wreszcie, bez elektrotechniki 
nie widać perspektyw poprawy 
masowej komunikacji miejskiej.

Gdyby powyższe argumenty, 
wskazujące niezbędność spoj­
rzenia na wiele naszych obec­
nych problemów z punktu wi­
dzenia. sposobu ich rozwiązania, 
a elektrotechnika jest właśnie 
jednym z nich, wciąż nie prze 
konywały, pozostaje jeszcze je­
den dość istotny plus elektrycz­
nej techniki. Jest ona bardzo 
intratna w . eksporcie. Nasz 
eksport w te‘j dziedzinie sięga 
rocznie 1,5 mld zł dew. (import
— równo połowa). Warto np. 
wiedzieć, że za kilogram — pa­
sażerskiego wagonu kolejowe­
go, który składa się z pudła, 
siedzeń i elektrotechniki, zara­
biamy w eksporcie trzykrotnie 
więcej niż za kilogram „ma­
lucha”, tj. „Fiata 126 p”. (A.P.)

KEN FOLLETT

u c h o  ¡q ie ln e
Przełożyła Małgorzata Targowska
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— Raz na dwa tygodnie przyp ływ a tu  łódź. Powin­
na przybyć w  poniedziałek ale chyba nie zdoła, je ś li 
sztorm się nie skończy. Na fa rm ie  Toma jest radiosta­
cja, ale używam y je j ty lko  w  nagłych wypadkach. 
Gdyby szukano pana, albo gdyby potrzebował pan po­
mocy lekarskie j, w tedy można by z n ie j skorzystać. 
W obecnej sytuac ji nie wydaje m i się to  wcale koniecz 
ne. Zresztą nawiązanie kon taktu  z lądem . jest bezce­
lowe, gdyż n ik t  w  tych warunkach nie przybędzie, 
aby pana stąd zabrać, a k iedy sztorm się skończy i  
tak po jaw i się tu  łódka.

— Rozumiem. — Faber stara ł się ukryć zadowole­
nie. Problem  nawiązania kontaktu  z łodzią podwodną 
w  poniedziałek nie daw ał mu spokoju już od, dłuższe­
go czasu. W baw ia ln i państwa Rosę zauważył zwy­
czajny odb iorn ik  radiow y i  gdyby się bardzo postarał, 
mógłby go przerobić na nadajn ik. Fakt posiadania przez 
Toma praw dziw e j radiostacji rozw iązywał cały prob­
lem.

— Do jakiego celu służy Tom owi radiostacja? —  
zapytał Faber.

— Należy do K ró lew skie j Służby Obserwacyjno-M el­
dunkowej. — W lipcu  1940 roku zbombardowano A ber- 
deen. W w yn iku  tego zginęło pięćdziesiąt osób. Nie 
ostrzegano przed nalotam i lo tniczym i. Właśnie w tedy  
zrekrutowano Toma. Dobrze się składa, że ma lepszy 
słuch niż wzrok.

— Bombowce nad la tu ją  z Norwegii, prawda?
— Chyba tak.
Lucy wstała.
— Przejdźmy do drugiego poko ju  — zaproponowała.

Obaj mężczyźni poszli za nią. Faber zauważył, że os­
łabienie i  zawroty g łowy m inę ły bezpowrotnie. Przy­
trzym ał drzw i, żeby Daw id mógł wjechać swym wóz­
kiem  in w a lidzk im  i  stanąć blisko ognia. Lucy zapro­
ponowała Faberowi kieliszek koniaku. O dm ów ił i wte­
dy nalała trochę dla siebie i  męż&. M

Faber usiadł wygodnie w  fo te lu  i  zaczął przyglądać 
się swym  gospodarzom. Lucy była przedziwnie piękna. 
M iała prześliczny owal tw arzy, szeroko osadzone bur­
sztynowe, niesamowite kocie oczy i gęste, kasztanoioa- 
te włosy. M ęski ryback i sweter i  luźne spodnie u k ry ­
wały je j zgrabne, pełne kształty. Gdyby zakręciła w ło ­
sy i  w łożyła jedwabne pończochy oraz wieczorową
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suknię, wyglądałaby wspaniale. Dawid także by l bar­
dzo przysto jny, brunet o ciemnej karnacji, ładny pra­
wie urodą kobiety pomimo zarostu bardzo ciemnej 
brody. B y łby  całkiem  wysoki, gdyby jego sparaliżowa­
ne nogi pozostawały we w łaściw ej p roporc ji do d łu ­
gości ram ion. Faber dom yślał się, że m uskularne od 
stałego pchania kó ł wózka ręce kaleki są silne i  zrę­
czne.

B y li ładną parą, n iem n ie j coś złego unosiło się m ię­
dzy n im i. Co prawda Faber nie by ł ekspertem w  spra­
wach małżeńskich, ale jego znajomość technik prze­
słuchiwania nauczyła go dostrzegać u k ry ty  język cia­
ła : zgadywać z pozornie nic nie znaczących gestów 
kiedy ktoś się bał, k łam ał, ukryw a coś czy też pozos­
taje nieustraszony. Lucy i Daw id rzadko p a trzy li na 
siebie i  n igdy się nie dotyka li. Rozmawiali raczej z 
nim  niż ze sobą. K rą ży li w okó ł' siebie ja k  dwa nas- 
4roszone in d yk i walczące o utrzym anie m ałe j przes­
trzeni, na k tó re j ty lko  one mogą się poruszać. Wyczu­
wało się między n im i jakieś dziwne napięcie. B y li ja k  
C hurch il i S ta lin  tymczasowo zmuszeni do połączenia 
swych s ił we wspólnej walce, starannie ukryw a jący  
głęboką wzajemną wrogość. Faber zastanawiał się, ja ­
kie mogą być przyczyny nienawiści małżonków.

Ten p rzy tu lny  domek pełen dywanów, wygodnych  
fo te li w  kwieciste wzory, jasnych ścian, ładnych obra­
zów i płonącego ognia na kom inku w ydawał się w u l­
kanem wrogich namiętności. Mieszkać samotnie z 
dzieckiem i starcem jako jedynym i towarzyszami i tą 
niechęcią między nimi... przypom niała mu się sztuka, 
którą kiedyś w idz ia ł w  Londynie, jakiegoś Am eryka­
nina Tennessee.

Dawid jednym  haustem opróżnił swój kieliszek.
— Idę spać — oznajm ił. — Strasznie łamie m nie w  

krzyżu.
Faber zerwał się z fotela.
— Przepraszam, to pewnie ja państwa zatrzymuję

(cdn)
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Pogoń już w  ćwierćfinale PP

5 bramek w sztormowej pogodzie
SZYBKO, jak po żadnym i  rozegranych w  tym roku w  Pi ł ^a  po g w izd ku  została poruszona 

Szczecinie meczów, kibice opuszczali stadion. Zimny, porywi- słupek^3*1"’ Drugł strzal trafU w " 
sty wiatr dał się im bowiem mocno we znaki. Byli jednak w p rz e k ro ju  całego spo tkan ia  
zadowoleni — Pogoń wygrała i awansowała do ćwierćfinałów Poąoń b y ła  d ru żyn ą  lepszą i w yo r a ła  « i i a n ł c i a  „
Pucharu Polski.

PORTOWCY w środę poko­
nali na własnym boisku I i - l i ­
gowe Zagłębie Wałbrzych 3:2.

Kto będzie przeciwnikiem
portowców?

Legia wyeliminowana
W E  w to re k  ł  środę  rozegrano 1/8 

P u ch a ru  P o lsk i. N a jw iększą  niespo­
dz ianką  b y ło  w y e lim in o w a n ie  obroń  
e y  P u cha ru  P o lsk i, L e g ii W arsza­
w a , k tó ra  p rzegra ła  na w łasnym  
b o isku  z A rk ą  G dyn ia . T a k  w ięc 
s to lica  n ie  będzie m ia ła  p rzedsta­
w ic ie la  w  tegoroczne j e d y c ji pu ­
c h a ru , bow iem  w e  w to re k  G w ard ia  
p rze g ra ła  z G ó rn ik ie m , także  w  
W arszaw ie. Na sensację zanosiło  
s ię  w  Ś w id n ik u . M ie jscow a  A v ia  w  
n o rm a ln y m  czasie zrem isow a ła  bO' 
w ie m  z I- l ig o w y m  M o to rem  a w 
do g ryw ce  b y ło  1:1. W  rzu ta ch  k a r ­
n y c h  6:S d la  M o to ru , k tó ry ,  aw an­
so w a ł do da lszych ro zg ryw e k . '

A  o to  w czora jsze  w y n ik i 1/8 PP:
Pogoń — Zag łęb ie  W. 3:2 (0:1).
W idzew  — Ś ląsk 1:0 (1:0). B ra m ­

k ę  zd o b y ł B o n ie k  w  11 m in .
A v ia  Ś w id n ik  — M o to r 1:1 (0:0, 

0:0) 1 5:6 w  rzu ta ch  ka rn ych .
B ra m k i z d o b y li:  d la  A v i i  M ą c ik  w  
98 m in ., d la  M o to ru  P op  w  93 m in .

Leg ia  — A rk a  1:2 (0:1). B ra m k i 
z d o b y li:  d la  L e g ii — S ik o rs k i w  76 
m in ., d la  A r k i  — M ile w s k i (samo­
bó jcza  w  38 m in .), D yb icz  w  87 
m in u c ie .

S ta l Rzeszów — W is ła  K ra k ó w  
0:2 (0:2). B ra m k i z d o b y li — K o w a ­
l i k  w  20 m in ., Ja łocha w  39 m in .

G w a rd ia  S zczytno—Ł K S  0:2 (0:0). 
B ra m k i z d o b y li M ilc z a rs k i “  
m in . i  P łach ta  w  83 m in .

Le ch  — Z ag łęb ie  Sosnow iec 3:0 
(1:0). B ra m k i z d o b y li:  O b le w sk i w  
11 m in ., P a w la k  w  81 m in ., M a r- 
ch ie w icz  w  85 m in .

T a k  w ięc w  ć w ie rć fin a ła c h  zna- 
l i iz ly  się ty lk o  zespoły 1-ligow e. 
P rz e c iw n ik ie m  Pogon i może być 
je d n a  z  n as tępu jących  1 d ru ż y n : 
G ó rn ik  Zabrze, W idzew , M o to r, 
A rk a , W is ła , Ł K S , Lech. W iadom o, 
że je d n o  ze spo tkań  ć w ie rć f in a ło ­
w y c h  odbędzie się 5 g ru d n ia  w  
Szczecinie. Pogoń bo w ie m  w  te j 
e d y c ji P P  w ys tę p u je  jeszcze ja k o  
d ru żyn a  I i- l ig o w a , a zgodnie z re ­
gu la m in e m  zespół k la s y  n iższej je s t 
gospodarzem  meczu. ( f )

11 grudnia w Zurichu

Losowanie
pucharów Europy

Z A P A D Ł A  decvz la  co do te rm i­
n u  losow an ia  ć w ie rć f in a łó w  ro z g ry  
w e k  e u ro p e jsk ich  p u ch a ró w  w  p i ł­
ce nożne j. Losow an ie  1/4 f in a łu  Pu 
ch a r u  E u ro p y . P u ch a ru  Z d o b yw ­
ców  P u ch a ró w  i  P u ch a ru  U E FA , 
odbędzie sie 11 g ru d n ia  b r. w  zu- 
r ic h s k im  h o te lu  „ A t la o t is ” . a n ie  
ja k  pop rzedn io  p la n o w a n o  w  
s ty c z n iu  przyszłego ro k u . K ogo  w y ­
lo s u je  nasz ie d v n y  p rze ds taw ic ie l 
w e u ro p e jsk ich  pucharach , g ra jąca  
w  P ZP w arszaw ska Legia?

Już po raz siedemnasty

Najlepsi
motocrossowcy świata 

znowu w Szczecinie
OD K IL K U N A S T U  ju ż  la t  e lim i­

n a c je  do m o to  crossow ych m i­
s trzo s tw  św ia ta  s tanow ią  g łów na 
pozyc ję  szczecińskiego ka lenda rza  
im p re z  s p o rto w ych . Jak  nas p o in ­
fo rm o w a ł Józe f S e rd yń sk l, p rze­
w o d n iczący  P o d k o m is ji M otocrosso 
w e j p rzy  Z G  P Z M ot. ró w n ie ż  w  
p rzysz łym  ro k u  zobaczym y w  a k c ji 
n a jlepszych  crossow ców  św ia ta  
k tó rz y  w a lczyć  beda o p u n k ty  do 
m is trzo s tw  naszego g lobu . P rz y ­
szłoroczna e lim in a c ja  rozegrana zo­
s tan ie  23 m a ja  na to rze  p rzy  al. 
W o jska  P o lskiego, a ty m  , razem 
śc igać się beda k ie ro w c y  na m o­
to c y k la c h  o po jem ności 250 ccm. 
W a rto  p rzypom n ieć , że Szczecin 
16 -k ro tn ie  gościł e lite  św iatow ego 
m otocrossu, T a k  w ie c  za ro k  cze­
ka  nas k o le in a  p o rc ia  m ocnvch 
w rażeń. Jest to  zasługa zn a ko m i­
tego  o b ie k tu , uznaw anego przez 
w ie lu  fa ch o w có w  za jeden z n a j­
lepszych w  E u ro p ie  o raz w y tra w ­
n ych . dośw iadczonych  dz ia łaczy 
¡k tó rych  fachow ość i  zaangażowa­
n ie  docen iane  je s t przez m iędzyna ­
rodow e w ładze  m o to cyk lo w e .

g ra ła  zasłużenie. P o rto w cy  aw an­
s o w a li do  1/4 P P  1 jeszcze w  ty m  

, . ro k u  w a lczyć  będą o p ó łfin a ł.
W  meczu tym Pogoń wystąpiła Ć w ie rć f in a ły  O dbędą się bow iem  5 
W nieco osłabionym składzie g ru d n ia  a losow an ie  odbyw a  się 
h p ,  c .,p 7p pha T n m w ę lf iP d r t  dZlś °  8odz- 12 w  s iedz ib ie  PZPN . bez bzczecna Żurowskiego, Jutro podam y zesta w ie n ie  par.
Stańczaka. G rali natomiast za­
wodnicy, którzy wracają do dru POGOŃ — 
żyny po wyleczeniu kontuzji ZA G ŁĘBIE W AŁBRZYCH
m. in. Piekarczyk, Wolski. Te 3:2 (0:1)
dość znaczne zmiany w  skła- _ , ,  J Ł
dzie wpłynęły niewątpliwie na sierSS «  a  i& k , stelSSuk „  
grę drużyny. Co prawda szcze- 55 m in ., w o ro n k o  w  57 m in . D la 
cinianie z miejsca przystąpili .Bzunek w 30 min-» Tu*
do ataku 1 uzyskali przewagę. w id z ó w  ^ " 's  tys. S ędziow ał P-
Ich akcje były szybkie i groź- K u b a n e k  z K a to w ic , 
ne jednak strzały niecelne. Po- - £ “ , 7  c » p J ń  K -
goń me wykorzystała tej prze- Biernat, K aszte lan , S iw a  (od 46 
wagi a zbyt pochłonięta ataka- m in . W łoch ) — K ru p a , S te lm asiak, 
ml zapomniała o obronie w ia- wS “iyo°ie( -  c io tek” ' -"w a ic iak , 
sne] bramki. Toteż gdy W  30 D ryś , B o rco ń , G rzes ińsk i — B onk 
min. Zagłębie przeprowadziło 70 m in . M ro w iń s k i) , Jan iec, K a
kontratak zakończył się on peł- l i t a * U rb a n o w icz  -  B zunek, ̂ T u ro ^  
nym sukcesem. Bzunek prze­
ją ł bowiem niecelne podanie 
obrońców Pogoni i podciągnął 
piłkę pod bramkę by strzelić 
obok wybiegającego Długosza.
Ataki pod wiatr zmęczyły nie­
co portowców, toteż mimo utra­
ty gola nie kwapili się do od­
robienia strat.

D O PIER O  po zm ian ie  s tro n , gdy 
g ra li z w ia tre m , ru s z y li do  a ta ku .
U derzen ie  b y ło  ta k  s ilne , że goście 
m u s ie li śeiągnąć pod sw o ją  b ra m ­
kę  w szys tk ie  fo rm a c je . Pogoń je d ­
n a k  p rze łam a ła  1 tę  zm asowaną o- 
b ronę  s trze la ją c  m iędzy  51 a 57 
m in . aż trz y  b ra m k i. Zadecydow a ły  
one o losach m eczu. Co p ra w d a  w  
63 m in . (znow u na s k u te k  n ie u w a ­
g i o b ro n y ) Z ag łęb ie  zdoby ło  d ru ­
g iego gola, je d n a k  w  te j części 
meczu n iep o d z ie ln ie  p a n o w a li p o r­
to w cy . M ie li o n i k i lk a  o k a z ji do 
podw yższenia w y n ik u .  K aszte lan  
m .in . n ie  s trz e li ł ka rnego . P ie rw ­
szy s trza ł b y ł c e ln y , je d n a k  sę­
dzia  zarządza p o w tó rk ę , bow iem

„Puchar Karpat”
pierwszym

sprawdzianem
piłkarzy ręcznych

P IŁ K A R Z E  ręczn i re p re ze n ta c ji 
P o ls k i ud z ia łe m  w  tu rn ie ju  o ..Pu 
ch a r K a rp a t”  w  ru m u ń s k ie j m ie j­
scowość T y rg u  M ures rozpoezęl, 
c y k l p rzygo tow ań  do n a jw a ż n ie j­
szej Im p re zy  sezonu — m is trzo s tw  
św ia ta  w  RFN  23.2.-7.3.1.962 r .  Ja it 
w iadom o. P o lacy w y w a lc z y li 
awans do  g ru p y  ,.A ” . w y g ry w a ją c  
bezape lacy jn ie  lu to w e  m is trzos tw a  
św ia ta  g ru p y  ,.B ”  we F ra n c ji.

S k ład  re p re ze n ta c ji n ie  odbiega 
w ie le  od tego. w  (k tó rym  P o lacy 
w y g ra li w e F ra n c ji.  N o w i w  zespo­
le  to :  p ra w o s k rz y d ło w y  G erard  
P ie ch o ta  o raz  b ra m k a rz  A n d rze j 
M ię tus , k tó r y  je d n a k  ju ż  wcześ­
n ie j g ry w a ł w  re p re z e n ta c ji. W 
T y rg u  M ures w y s tę p u ją : Andrze1 
Szym czak (A n ila n a  Łódź). M arek 
G oncia rczy ik  (H u tn ik  K ra k ó w ) 
A n d rz e j M ię tu s  (S lask W ro c ła w ) 
b ram karze  o raz  G rzego rz Kosm a 
(A n ila n a ). J e rzy  G a r p ie l. Z b ig n ie w  
G a w lik  (ob a j H u tn ik  K ra k ó w ). Je­
rz y  K le m p e ł. L e s ła w  D z iu b a  (obal 
S lask W roc ław ). M a re k  Panas. D a­
n ie l W aszk iew icz (ob a j W ybrzeże  
G dańsk) Ryszard J e d liń s k i (W isła  
P łock), Janusz B rzo zo w sk i (Pogoń 
Szczecin) oraz H e n ry k  M ro w ie ć  i  
G e ra rd  P iecho ta  (ob a j G w a rd ia  
Opole),

P o ls k i zespół p rz y s tą p ił do  ..Pu­
c h a ru  K a rp a t”  bez s p e c ja ln ych  
p rzyg o to w a ń , p ros to  z lig o w e g o  
„m a rs z u ” . W o s ta tn ie j c h w il i  m u ­
s ia ł zrezygnow ać z w y ja z d u  z po­
w o d u  rtie w y leczone j ko n tuz ja  s ta ­
w u  skokow ego  A lf re d  K a łu z iń s k i. 
co  je s t d użym  os łab ien iem  d ru ż y ­
n y .

Dziś o gedz. 17
zebranie delegatów

Czarni wybiorą 
nowe władze

Tu 28 plebiscyt

Czytelnicy zgłaszają
kandydatów

C ZYTE LN IC Y zgłaszają kandydatów. Napływają dalsze zgło­
szenia kandydatów do „złotej dziesiątki” sportowców, „złotej 
tró jk i” trenerów i grupy trzech najlepszych zespołów sporto­
wych województwa szczecińskiego w 1981 r.

U t  rTKTT Msntnn „«i« Hanna Hole n ie  w ska  je s t zawod--LE TN I Jacek Nestor zglo- niczką stali stocznia. Jest ona 
Sił wczoraj „jedenastkę” Pogo- członkinią kadry narodowej 1 re- 
ni która zresztą już wcześniej ¡ S S ”
ZOStała wpisana na listę. Jacek Ubiega się o zaliczenie do reprezen 
proponuje także aby do grona ^ c j i  P o ls k i na zaw ody o Puchar 
kandydatów na 10 najlepszych , opy> 
sportowców roku włączyć Ja- w a S  S M ilS S d a  po 
n u s z a  T u r o w s k ie g o .  Ten młody n lu  k a r ie ry  sp o rto w e j spróbow ała 
utalentowany zawodnik, choć 8\* w  d ługodys tansow ych  zawodach 
H n h n it i i io  nr e W r a k i ln ę ie  s ra .  Pł y w aek»ch na w odach o tw a rtych , aepiutuje W ekstraklasie, spi Ire n a  je s t dziś na jlepszą p ływ acz- 
suje się znakomicie. J. Turów- ką  d ługodystansow ą w  Polsce, wy- 
ski jest aktualnie jednym z naj s ra ła  w ie le  w yśc igów  pokonu jąc  
lepszych piłkarzy drużyny, któ- ju g o s la w i^ S e  taktowano0 teko 
ra zdobyła już tytuł mistrza n ie o fic ja ln e  m e , za ję ła  trzec ie  
jesieni i awans do 1/4 finału mi1t isi :ceł’ .
PP. Jak określi! inny Czytelnik , 2 "SaUC| j £ X t e W±kire^ z|S: 
który także chciał zgłosić Ja- towal barwy naszego k ra ju  na M E. 
nusza Turowskiego -  jest on m e°r% oteV m i
z pewnością najszybszym lewo- dale. 
skrzydłowym w Polsce. Przy­
pomnijmy, że J. Turowski zdo- REW ELACYJNI SIATKARZE  
był już w  tym sezonie 4 gole
w I  lidze, ale przecież walnie REWELACJĄ tegorocznych 
przyczynił się do zdobycia k il-  rozgrywek o wejście do I  ligi 
ku bramek. J. Turowski był by*i siatkarze KS Stal Stocz- 
powołany do kadry na ostatnie n*3- Ten młody, bojowy zespół 
tegoroczne spotkania reprezen- dobrze spisywał się w miśtrzo- 
tacji Polski, jednak ze względu stwach I I  ligi i wywalczył 
na kontuzję nie wziął w nich awans do ekstraklasy. Fachow- 

’ • ’ cy twierdzą, że siatkarze Sta­
li Stocznia mogą odegrać pew­
ną rolę w  ekstraklasie.

W M O SKW IE odbywają
się m istrzostwa świata w  
gimnastyce.

NA ZD JĘCIU : radziecki 
gim nastyk J u r ij Korolem  
w  czasie ćwiczeń na kól- 
kach.

(CAF—AP>

Siatkówka

udziału.
SIOSTRY HO LENIEW SKIE

P Ł Y W A C Y  p ra c u ją  c ich o  i  w y ­
trw a le . R zadko Ich  og lądam y na 
im prezach . A le  przecież szczeciń­
sk ie  p ły w a c z k i i  szczecińscy p ły ­
w acy  m a ją  spore osiągnięcia . —
T a k m o ty w o w a ł sw ó j w n iosek p.
Janusz W ., k tó r y  w  im ie n iu  sym ­
p a ty k ó w  te j d y s c y p lin y  zg łos ił do S p o rto w cy  
g rona k a n d y d a tó w  grupę  p ły w a ­
czek i  p ły w a k ó w .

L IS TY  KANDYDATÓ W

P rzyp o m in a m y , źe na lis tach  
ka n d y d a tó w  z n a jd u ją  się:

TKKF Dqb zaprasza

Turniej tenisa stołowego
dla młodzieży

OGNISKO T K K F Dąb jest 
organizatorem turnieju tenisa 
stołowego, który odbędzie się 
w  najbliższą sobotę. Rozgryw­
ki rozpoczną się o godz. 10 w 
sali SP 65 przy ul. Młodzieży 
Polskiej w Zdrojach. Organi­
zatorzy zapraszają do udziału 
w imprezie młodzież szkół pod

D Z IŚ  o eodz. 17 w  K lu b ie  Sp P
dz ie lców  p rz y  ą l. W o jska  Pole’- ’ '- — -------- --------------------- ------- Ł--------
,r° 20 odbędzie  siię zebran ie  spraw oz I stawowych. Zapisy przyj mowa- 
d a w czo -w ybo rcze  de lega tów  S nć ł-1  „ „  hp,rła n rz p r i m r m r T P r ip m
dzie lczego K lu b u  S portow ego C z a r -1n® przed rozpoczęciem
n i.  * gier.

H anna H o len iew sba, S ta l Stocz­
n ia  — p ływ a n ie .

Ire n a  H olen iew ska, W OPR — p ły ­
w an ie  długodystansow e.

Ja ros ław  C hrośc ie lew ski, S ta l 
s toczn ia , p ływ an ie .

Ryszard K o n k o le w s k l, Ł K S  G ry f, 
k o la rs tw o .

Z b ig n ie w  P ła te k , L K S  G ry f ,  k o ­
la rs tw o .

Janusz T u ro w s k i, Pogoń, p iłk a  
nożna.

T rene rzy

Je rzy  K opa, Pogoń, p i łk a  nożna. 
W aldem ar M osbauer, L K S  G ry f, 

k o la rs tw o .

Zespo ły

I- lig o w a  d rużyna  
m k s  Pogoń.

I- l ig o w y  zespół 
S ta l Stocznia.

Zespół k o la rs k i L K S  G ry f.

C zekam y na dalsze zgłoszenia.

p i łk i  nożne j 

s ia tk ó w k i KS

Klasa „M ,ł
M a ra to n  — S o kó ł 0:3 0:3
K u s y  — D ra w a  3:0 3:0
W ie łim  — Soar ta  0:3 0:3
J u ve n ia  — O g n iw o  0:3 0:3

T A B E L A
1. O gn iw o  Szczecin 13:1 41—4
2. Sparta  Z ło tó w  ,12:2 36—9
3. K u sy  Szczecin 34:3 34—1,4
4. Sokó ł P iła  8:6 28 —2)1
5. M a ra to n  Ś w in o u jśc ie  5:9 16—32
6. W ie lim  Szczecinek 4:10 19—34
7. D raw a D ra w sko  2:12 10—39
8. Ju ve n ia  Szczecin 1:11 9—33

M Ę Ż C Z Y Ź N I
K o tw ic a  — G ranat 3:2 0:3
B u d o w la n i — O g n iw o  3:0 3:1
D a rlo v ia  — O dra  2:3 3 : t
S ta l S tocznia — WOSS 3:0 3:0
G w a rd ia  — P o lite c h n ik a  2:3 3:3

T A B E L A
1. S ta ł S tocznia I I  11:3 37—14
2. B u d o w la n i K o sza lin  11:3 38—16
3. O dra  C ho ina  13:3 39—2S
4. G w ard ia  P iła  9:5 30—23
5. WOSS P ila  6:8 26—32
6. O gn iw o  Z ło c ie n ie c  6:8 21—34
7. G ra n it  Ś w id w in  5:9 26—30
8. P o lite c h n ik a  Szczecin 4:10 24—33
9. D a rlo v ia  D a rło w o  4:10 22—36
10. K o tw ic a  K o ło b rze g  3:11 15—38

Ze sportu szkolnego
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  jes ienna ru n d o  

Spotkań zespo ły  tra m p k a rz y  s ta r .  
szych ł  m łodszych , re p re ze n tu ją ­
cy  c li s z k o ły  podstaw ow e G o len io ­
w a  oraz SP M osty . R o z g ry w k i te  
zorgan izow ane zo s ta ły  przez M ię ­
d zyszko ln y  O środek S p o rto w y  o ra *  
M K S  In a  w  Tamach zagospodaro­
w an ia  w o ln y c h  sobót. W  g ru p ie  
tra m p k a rz y  m łodszych  z w yc ię ży ł 
zespół A rg e n ty n y  — 14 p k t. przed 
L o ke re n , Kosm osem  i  W ich re m  — po 
8 p k t .  K ró le m  s trze lcó w  zosta ł P a ­
w e ł B anaslew icz (A rg e n ty n a ) — 
zdobyw ca 12 b ra m e k. W śród  zespo­
łó w  sta rszych  p ie rw sze  m ie isce  
w y w a lc z y li tra m p k a rz e  K osm osu — 
12 o k t „  w yp rze d za ją c  d ru ż y n y  Fe­
n iksa  i  P ro m ie n ia  — oo 10 o k t. 
N a ilepszym  s trze lcem  zosta ł zdo­
byw ca 14 b ra m e k  D a riu sz  C e lm e- 
ro w s k i (P rom ień ).

T U R N IE J
K o s z y k ó w k i

R E PR EZEN TAC JE koszyk a rek  ł  
ko szyka rzy  z cz te rech  szkó ł pod­
s ta w o w ych  w z ię ły  u d z ia ł w  t u r ­
n ie ju  o pu ch a r d y re k to ra  SP V 
G o len iów . W śród  dz iew czą t p ie rw ­
sze m ie jsce  w y w a lc z y ł zesoół ZSG 
Maszewo, p o k o n u ją c  rep re ze n ta c je  
ZSG Osina. SP 4 G o le n ió w  oraz 
SP 1 G o len iów . N a jsku teczn ie jsza  
zaw odn iczka  ro z g ry w e k  został® 
K ry s ty n a  L e w andow ska  (ZSG M a­
szewo) — 26 p k t. R yw a liza c je  w  
g ru p ie  ch łopców  w y g ra li koszyka ­
rze ZSG O sina przed  ZSG Masze­
w o. SP 4 G o le n ió w  i  SP 1 G o le - 
n ió w .T y tu ł k ró la  sifcrzelców p rz y ­
znano M a rk o w i G ru źd z lń śk ie m u  
(ZSiG O sina) — a d o b vw cv  30 P k t.
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CZWARTEK,
28 LISTO PADA

D Z IŚ :
Delfiny, Sylwestra 

JUTRO:
Waleriana, Wirgiliusza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE um ia r 

kowane, okresami duże, 
przelo tny deszcz lub deszcz 
ze śniegiem. Temp. do 4 st. 
W iatry  um iarkowane i  dość 
silne, północno-zachodnie i 
zachodnie.

D ZIŚ  rano  w  Szczecinie, c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1014 hPa (760,6 
m m  Hg). W  c iągu d n ia  po­
czą tkow o  w zrost, p ó ź n ie j spa­
dek c iśn ien ia .

ro d o w e j 12 — g  20—7. S T O M A ­
T O LO G IC Z N A  — a l. Jedności Na­
ro d o w e j 13 — g. 20—7; Nad O dra
20 -  g . 8—18.
A P T E K I
P L. G R U N W A L D Z K I 42 — te l.
345-51; M IC K IE W IC Z A  101 — te l. 
730-44- AL. W Y Z W O L E N IA  107 — 
te l 221-012; S T O ŁC Z Y N  N /O drą 20 
— te l 239-422; PO D JU C H Y  -  pl. 
Wo-lnoścl 5 -  te l 612-820. 
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 1 
446-46 -  g 7—1«;
K O LE JO W A  — te l 935;
U S ŁU G O W A -  te l. 428-14 t 473-15 
g. 8—18.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te ! 918; 
S T A N  DRÓG -  te l. 980 — g 7—21 
P O R A D N IA  JĘ Z Y K O W A  -  te l. 
887-81 -  g. 12—13.
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; PO G O TO W IE MO — te l. 997; 
S TR A Ż P O ŻA R N A  — te l 998; PO­
G O TO W IE  DROGOW E — te l 981 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  — teL 
982; PO G O TO W IE E L E K T R O W N I — 
te l. 991; PO G O TO W IE G A ZO W E  — 
te l. 992. PO G O TO W IE W O D O C IĄ ­
GÓW I K A N A L IZ A C J I — te l. 984' 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  -  
te l 986; PO G O TO W IE T V  — te l 
356-96 1 359-55.

18.113 F i lm  T V  CSiRS „P rz y g o d y  no­
na T a u ” . 18.45 O m ów ien ie  oroa.ra- 
miu. 18.50 T V  dziecięca. H8 1000 p y ­
tań . >19.25 P rognoza pogody, k ro n i­
ka . 20.30 StudŁo p irzeboiów  22.15 
K ro n ik a . 22.30 F i lm  T V  CSRS ..So­
nata d la  p e w ne j p a n i” . 23.50 W ia ­
dom ości.

P O L S K I — „ Ł y ż k i  1 ks iężyc”  g. 19; 
W SPÓ ŁCZESNY — „A ą w a r iu m  2”  
g  19; M U Z Y C Z N Y  — „S tra szn y  
d w ó r”  e 18

D E L F IN  (te l. 468-78) — ..D z iec inne  
(pytan ia”  g . 13.15. '15.45. 20.30 — ooł.. 
1. 15; p ią te k : ,g. 9. 11. 13.15. 15.45. 
20.30; COLOSSEUM  (te l. 458-18) — 
„C z ło w ie k  k la n u ”  g. 15. 17.15. 19.30 

U S A , 1. 18 (czw a rte k  1 p ią te k ): 
KO SM O S (te l. 380-04) — ..W ie lka  
m a jó w k a ”  g. 9. Ul. 13. 15. 17. 19
— po i.. 1. 15 (czw a rte k  i  p ią te k ): 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — czw a rte k : 
„P o w ró t M e ch a g o d z illi”  £. 15.30 — 
jap .. 1. 12; ..S trach  nad m iastem ”  
g. 17.15. 19.30 — f r . .  1. 18: POLO­
N IA  (te l. 221-834) — „P o w ró t Ro­
b in  Hooda”  g. 14 — ang.. 1. 12: 
„R e w o lw e r „P y th o n  357”  g. 18. 
18.30 — f r . .  1. 15 (czw a rte k  i  
te k ) ;  P IO N IE R  (te l. 475-02) — „Z a ­
to p io n a  fre g a ta ”  g. 10 — p o i.: „S u - 
p e rp o tw ó r”  g. ai. 13. 15 — ja p .: 
„C ons tans”  g. 17. 19 — poi.. 1. 15: 
„ L o t  n ad  k u k u łc z y m  gn iazdem ”  g. 
21 — U S A . 1. 18 (czw a rte k  1 p ią ­
te k ); D R U Ż B A  (te l. 356-05) — „O k u  
p a c ia  w  26 obrazach”  g. 17. 19 — 
ju g .. 1. 18: z a m e k  —  „S tro sze k ”  
g. 18 — RFN. 1. 15; M A R S  — ..Sa­
m o lo t w  p ło m ie n ia ch ”  g 16 — 
ra d ź .; „ J a jo  w ęża”  g. 18.15. 20.30
— RFN. 1. 18: SZM A R A G D O W E
(Z d ro je ) — „K o z io ro że c  1”  g. 19.30 — 
U S A . 1. 15: „W  b ia ły  dz ie ń ”  g. 17.30
— po i.. 1. 15: p r z y j a ź ń  (Dąbie)
— „Z  p rze w ią za n ym i oczam i”  g. 
17.30. 19.30 — fT „ i. .18: R O B O T N IK  
(P y rzyce ) — „C z ło w ie k  z żelaza”
— po i.. 1. 12: GRYF (G ry fin o ) — 
„K o re k ”  — w ł „  1. 18: W IS Ł A  (G o­
le n ió w )  — „W ie lk a  m a jó w k a ”  — 
p d ..  1. 15: „S k o k  w  p u s tkę ”  — 
tv ł. .  1. 18: D A R  (S ta rg a rd ) — „S a - ' 
m o tn ik ”  — f r „  1. 15: IN A  (S ta r­
g a rd ) — „S ta ra  strzelba-”  — f r , ,  1. 
08.

14.30 „J a k  w prow adzać re fo rm ę  go­
spodarcza” . 16.25 P ro g ra m  d n ia
16.30 D z ie n n ik . 16.50 C zw artek  TDC
17.45 M agazyn lo tn ic z y . 18.10 R o ln i­
cze rozm ow y. 18.20 Sonda 18.50 D o­
branoc. 19 Z a rch iw u m  te le k in a  
„G ó ry  o zm ie rzch u ” . 19.30 D z ie n n ik . 
20.15 F ilm  k ry m . „Ś w ia d e c tw o  zgo­
n u ” . 21.50 P iłk a rs k i to te k . 22 Pegaz.
22.45 D z ie n n ik .

PR O G R AM  D

17.45 J. ro s y js k i. 18.15 P rog ram  
dn ja . 18.20 M il i ta r ia ,  obronność, no ­
woczesność. 19 K ro n ik a  (lok .). 19.30 
D z ie n n ik . 20 N U R T  — m a te m a ty ­
ka. 20.30 N U R T  — f i lm  la k o  sztu ­
ka  i  ja k o  ś rodek  masowego oddzia ­
ły w a n ia . 21 N U R T  — w k ła d  k u l­
t u r y  g re c k ie l w  k u ltu rę  E u ro p y  
d a w n e j i  dz is ie jsze j. 21.30 24 go­
d z iny . 21.40 W ieczór f i lm o w y .

P IĄ T E K

-  PR O G R AM  I

6 i  6.30 TTR . U  D la  k l.  I —I I  „W o ­
k ó ł nas” . 11.55 W ychow an ie  o b y ­
w a te lsk ie  d la  k l .  V I I I .  13.30 i  14 
TTR . 15.40 Red. szko lna  zapow iada.
15.55 N U R T  — ro la  w y c ie c z k i w  
nauczan iu  począ tkow ym . 16.25 P ro ­
gram  dn ia . 16.30 D z ie n n ik . 16.50 D la  
dz ieci „P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.15 
C am era ta . 17.45 R o ln icze rozm ow y
1.7.55 M is trzo s tw a  św ia ta  w  g im na­
styce  s p o rto w e l. 18.50 D obranoc. 19 
Z a rc h iw u m  te le k in a  „N o c le g ” . 
19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rządo ­
w y . 20.30 F ilm  radź, „N a  d ru g ie ) 
l in i i  f r o n tu ” . 22 D z ie n n ik . 22.15 P r. 
ro z ry w k o w y  — w y s tą p ią : Helena 
V on d ra cko va , J ir z i K o rn , N ad ia  
U rb a n k o v a  i  in .

PRO G RAM  I I

PRO G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 16 1«. 17. 19. 20. 
21. 22. 23. 0.011.

14.05 S tu d io  Gama. 15.05 P o p o łu d ­
n ie  dz iew cząt i  ch łopców . 15.30 S tu ­
d io  Relaks. 15.35 Co je s t grane? 
15.55 C z ło w ie k  i  ś rodow isko . 16.30 
P io se n k i tro c h e  zapom niane. 17.10 
R ad iow e sp o tka n ia . 17.30 R a d io ku - 
r ie r .  19.25 K ie rm a sz  p o ls k ie j p io ­
senki. 19.40 M agazyn m ię dzyna ro ­
d ow y. 20.05 K o n c e rt życzeń. 20.30 
M is trz o w ie  n a s tro ju . 21.05 K ro n ik a  
spo rtow a . 21.20 P rzebo je  z In te rs tu -  
d ia . 22.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 
N a m uzyczinej an ten ie . 23.30 A u d y ­
c ja  p u b licys tyczn a . 0.06 K a lenda rz  
k u l t u r y  i  n a u k i p o lsk ie j. O.lil Noc 
z m e lo d ia  i  p iosenka z W arszaw y

PR O G R AM  H

W IA D O M O Ś C I: 15.30 18.30. 21.30
23.30.

14.10 Gospodarcze p ro b le m y  reg io ­
n ó w . 14.20 P ieśn i S tan is ław a  M o­
n iu s z k i. 14.40 N U R T. 15 Jan K r- 
w u lec . 15.10 M agazyn ło w ie c k i. 15.35 
P o p o łu d n ie  dz iew cząt i  ch łopców  
16 W o lfg a n g  Am adeus M oza rt. 16.20 
RTSS d la  p ra cu ją cych  16.35 Pan 
in s p e k to r p rzyszedł. 17 W spom nie­
n ie  o p ro feso rze  P rze m ys ła w ie  Zw o 
liń s k im . 17.20 S ta n d a rd y  gra .O l:' 
T im e rs ” . 17.30 Szersze spojrzeń:®
17.50 A r ie  ope row e  G ounoda i  Do- 
n ize ttiego  w  nag ra n ia ch  L i ly  
Pons. 18.05 M is trz o w ie  swojego 
w a rsz ta tu . 18.25 P le b is c y t S tud ia  
Gama. 18.40 K a le id o sko n  n a u k i,
19.30 Co piszą o m uzyce. 20 Pano­
ram a w o k a lis ty k i p o ls k ie j. 20.30 J. 
ro s y js k i.  20.45 J. n ie m ie c k i 21 Po­
m ys ł na sprzedaż. 21.20 W iersze 
śpiew ane. 21.40 W ers ie  i  k o n tro ­
w e rs je . 22.05 R eportaż  lite ra c k i.
22.30 W y b itn e  k re a c je  m u z y k i da w ­
n e j. 23.15 M n ie  sie to  n ie  podoba 
— Iw o n a  Sm olka . 23.35 B la s k i i  c ie ­
n ie  m u z y k i ja zz -ro ck .

PROGRAM  I I I

W IA D O M O Ś C I: 15. 17. 19.30. 22.

15.05 N a scenie B e tte  M id le r. 15.30 
O dku rzone  przeboje. 16 P a m ię t­
n ik  po toczny. 16.15 M u zyko b ra - 
n ie . 17.05 M uzyczna poczta 
U K F . 17.40 B lues  w czo ra j i  dziś.
18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18 ? 
Czas re la ksu . 19 Ptaik. ryb a . m o ­
ty l.  19 20 L u b ię  g d v  m u zyka  m n ie  
rozgrzew a. 19.35 Opera tyg o d n ia
19.50 Rondo. 20 M in i-m a x . 20.45 
K siążka tyg odn ia . 21.00 R em in iscen­
c je  m uzyczne. 22.08 G w iazda sied­
m iu  w ieczo rów . 22.15 F ry d e ry k  
N ietzsche. 22.30 S tu d io  nagrań . 23 
W iersze Jerzego F icow sk iego . 23.05 
M ie d zy  dn iem  a snem.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

W ieczór T V  Poznań na an ten ie  D w ó j PR O G R AM  IV
k i  18.15 P r . p u b i. „P ru s y  a P o lska ” .
19 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  W IA D O M O Ś C I: 18. 22. 0.55.
20 R eportaże  f ilm o w e . 20.50 Zacza­
ro w a n y  ś w ia t o p e re tk i — n r. B.
K aczyńsk iego . 21.35 24— godziny.
21.45 P ru s y  a P o lska  — ez. 2. 22.05 
P io tr  C z a jko w sk i — V  S ym fo n ia .

U W A G A : F v  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rogram ie .

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza  Z achodn iego  X I I I — 
X V I I  w  S tare  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła sn ych . S ztuka po lska . W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rsk ich . R enesansowy 
d rz e w o ry t p o lu  d n i ow ou i em i e ck i g 
11—17: S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la rs tw o  współczesne Sztuka 
w spó łczesne j L u b e k i — z m uzeum  
w  Lubece  g. 1.1—17: W A Ł Y  CHRO­
BR EG O  S — P o lska  nad B a łty k ie m  
p rzed  1000 la t  P rzy ro d a  m orza 
G ospodarka  m o rska  na P om orzu  
Z ach o d n im  1945—70. D aw na  k u ltu ra  
lu d o w a  na P om orzu  Z achodn im  
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie l P rz y ­
rz ą d y  1 pom oce n a w ig a c y jn e  ze 
z b io ró w  w ła sn ych . W spółczesna gra 
f ik a  m a ry n is ty c z n a  g. Kl—17: S T A ­
R Y  R ATU S Z -  p!L R zep ichy -  
D z ie le  Szczecina od X  w ie k u  do 
współczesności Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-lecia P e rsp e k tyw icz ­
n y  D ian przestrzennego zagospoda­
ro w a n ia  w o je w ó d z tw a : „70 la t  H a r­
ce rs tw a  P o lsk iego ”  g. 1.1—17: K L U B  
P A X  — M a ria c k a  6/8 — A k w a re le  
Jana M a tu ry  g 17—21 Z A M E K  
B W A  — IV  S alon Jes ienny  godz 
30—18

S Z P IT A L E  
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ): D Y Ż U R  OPA 
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7: P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S ka rg i. 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc iecha  7; 
D O R O SŁYC H  — a l Jedności N a-

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

16.25 O m ów ien ie  p ro g ra m u . 16.30 
Jazz ze S z w a jc a r ii. 17 W iadom ości, 
g im n a s ty k a . 17.15 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y  d la  dz iec i. 1.7.45 K ra jo b ra z y .

14.20 K o n c e rt z n a g ra ń  W ie lk ie j 
O rk ie s try  S ym f. P R iT V  w  K a to w i­
cach (s). 15 S tu d io  Gama w  stereo
16.05 M u zyka  W schodu (s). 16.20
M uzyczne k o n fro n ta c je  (s). 17
P A W  17.50 N o w y  reg io n a lizm  — 
T e a tr . 18.10 Ze św iatow ,e i estrady 
18.25 Z ło ty  e x łib r is . 18.45 P rezenta­
c je  od Juga do  Juga (s). 19.25 G ie ł­
da p ły t  (s). 20.10 W y b itn i a k to rz y  
czy ta ia  u lu b io n e  k s ią ż k i. 20.30 S ław  
ne dzie ła , s ła w n i w y k o n a w c y  to).
22.05 T e a tr  PR. 23.05 D zie ła  B e li 
B a rto k a  23.45 K a r tk i  o  m uzyce 
24.00 N o k tu rn  w spółczesny.

Kronika wypadków
W C ZO R AJ o k o ło  godz. 18.45 na pl. 

Z w yc ię s tw a , „ F ia t ”  125-p p o trą c ił 
67-le tn ią  F ranc iszkę  R. P ie rw sze j 
pom ocy u d z ie lono  ra n n e j w  pogoto­
w iu . O godz. 10.05 na u l. Zaw adz­
k iego  w p a d ł pod ko ła  sam ochodu 
osobowego m -k i „F o rd ”  30-łe tn i Jan 
N ., m ieszkan iec u l.  Szafera. P ięć 
m in u t p óźn ie j na u l.  M ieszka I  
.F ia t”  125-p p o trą c ił 28-letniego A n ­

d rze ja  K . O b ie  o f ia r y  w y p a d k ó w  
p rze b yw a ją  w  szp ita lu . D o szp ita la  
t r a f i ł  ró w n ie ż  m ieszkan iec u l. 26, 
K w ie tn ia  — A n d rz e j O., k tó r y  na 
p l Ż o łn ie rza  dos ta ł się pod k o ła  
„Z a s ta w y ” .

Szereg w yp a d k ó w  d ro g o w ych  w y ­
d a rzy ło  s ię  ta kże  na d rogach  w o je ­
w ództw a. N a jp o w a żn ie jszy  — o  godz. 
'.8.30 na tra s ie  B a rn im  — P rz e w ło k i 
gm. D o lice . P ro w a d zo n y  z na d m ie r­
ną szybkośc ią  sam ochód osobow y 
„S ko d a ”  na lu k u  je z d n i w p a d ł w  
noślizg i  k i lk a k ro tn ie  p rze ko z io łko ­
w a ł. Z  w ra k u  ko m p le tn ie  zgrucho - 
tanego sam ochodu w y c ią g n ię to  zw ło 
k l  k ie ro w c y , 19-letniego Tadeusza 
S., m ieszkańca B a rn im a . P óźnym  
w ieczorem  w  m ie jscow ośc i N iebo - 
ro w o  gm . P y rz y c e  w p a d ł pod ko ła

m alucha”  Id ą cy  ś ro d k ie m  je z d n i 
mężczyzna n ie  usta lonego n a zw i­

ska. O fia rę  w y p a d k u , w  bardzo 
c ię ż k im  stan ie , o d w iez iono  do szpi­
ta la .

K R Ó T K O  przed północą w  d om ku  
je d n o ro d z in n y m  p rz y  uL R osenber­
gó w  14-a w y b u c h ł pożar w  p o k o ju  
na p a rte rze . O gień zn iszczy ł ca łk o ­
w ic ie  w yposażen ie  p o ko ju , w  ty m  
dw a te le w iz o ry  i  garderobę razem 
z szafą. S tra ty  — o k o ło  100 tys . zł 
P rz y c z y n y  pożaru  bada m ilic ja .

W  S Z P IT A L U  p rz y  u l. W ojciecha 
przebyw a  na k u ra c j i  z poparzenia­
m i I I  st. m ieszkan iec u l. K lem en­
s iew icza, 1,5-roczny Łukasz M. Dziec 
ko  w p a d ło  do m is k i z ukropem .

K A R E T K A  ka rd io lo g iczn a  pogo­
to w ia  w y je żd ża ła  w czo ra j do Zesoo- 
łu  S zkó ł M echan icznych  p rzy  u l 
H oże j, gdzie  zasłab ł nagle 18-le tn : 
K rz y s z to f Z. Ja k  w y n ik a  z in fo r ­
m a c ji pogotow ia , le k a rz  s tw ie rdź: 
a ta k  h is te r ii po u tra c ie  przegranych 
w  k a r ty  p ien iędzy. JednorazoW ' 
w y ja z d  k a re tk i k a rd io lo g iczn e j kosz 
tu je  o k o ło  2,5 tys iąca  z ło tych .,.

(ap)

N A U K A

M A G IS TE R  — m atem a­
ty k a , f iz y k a . 705-56.

21796-G 
MGR — m atem atyka , 
fiz y k a . 465-41.

19636-G
P R AC A

PRACE m ag is te rsk ie
p rzep isu ję  — K o s tk i 
N ap ie rsk ie g o  83/50 (osie­
d le  Słoneczne) po po łud  
n iu . 22560-G

NIERU C H O M O ŚC I

DU ŻE og ro d n ic tw o  ko ­
ło  Szczecina — sprze­
dam . O fe rty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 22512. 
D Z IA Ł K Ę  budow laną, 
n a jc h ę tn ie j z dom k iem  
gospodarczym  — kup ię . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22519.
PO pow roc ie  z zag ran i­
cy  k u p ię  dom ek lu b  
m ieszkanie w  szeregow­
cu. O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin 22540. 
D O M EK do re m on tu  — 
kup ię . W  roz liczen iu  
może być m ieszkanie i 
samochód. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
22551.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
stare b u d o w n ic tw o  z 
placem  650 m  k w „  w ła ­
snościow y, zam ienię na 
M-2. T e le fo n  grzeczno­
śc iow y 613-486 po 17.

22571-G
ROŻNE

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — Zdz is ław  Uznań- 
sk i 22-85-97.

19598-G
TELEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  U znański 
22-38-32. 16943-G
TELEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  M ia łk o w s k i 
423-83. 22227-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ich a ł K iz ie w ic z  445-38.

19840-G
A N T E N Y  — H e n ry k  
C hrostow ski, te l. 233-022.

20912-G
C Y K L IN U JE M Y , u k ła ­
dam y p a rk ie ty , pod łog i
-  te l. 23-35-60 — Euge­
n iusz M yś liń sk i.

21685-G
TR AN SPO R T — m eble, 
p rze p ro w a d zk i — Hen­
ry k  K o z ło w sk i — 765-58.

18568-G
W YRÓ B nag ro b kó w  la ­
s try k o w y c h  i  g ra n ito ­
w y c h  A n d rze j Bogała 
P yrzyce , Ż w ir k i i  W igu  
ry  14, te l. 172.

22575-G
U N IE W A Ż N IA  się zgu­
b ioną  p lom bow n icę  z 
napisem  RPW LK N r  7.

4158-K
D L A  posiadaczy k o n t 
dew izow ych  f irm a  J. S. 
Food p l. O rła  B ia łego  
7 — poleca paczk i żyw ­
nościowe, kosm etyczne, 
d la  dzieci, z ow ocam i 
c y tru s o w y m i do na tych  
m iastow ego od b io ru . In ­
fo rm a c ji udz ie la  przed­
s ta w ic ie ls tw o  f irm y ,  te l. 
385-69.

OSOBĘ, k tó ra  te le fo n o ­
w a ła  pod n r  470-62 w  
sp raw ie  zna lez ione j te r  
b y  ze z d ję c ia m i proszę 
o ponow ne skontakcowa 
n ie  s ię : u l.  K ró lo w e j 
Ja d w ig i 44/10.

15 L IS T O P A D A  w  Pod-
j  uchach zag iną ł pies. 
ja m n ik  szorstkow łosy. 
P ies je s t w  tra k c ie  le ­
czenia (z w y raźną  w a ­
dą zg ryzu ). U czciw ego 
znalazcę proszę o k o n ­
ta k t  — te l. 23-09-57 lu b  
22-44-11 w ew n. 195 (7.30- 
15) W ysoka nagroda.

23302-G
14 L IS T O P A D A  zaginęła 
czarna suczka m in ia tu r ­
ka  ze smyczą. U czciw e­
go znalazcę proszę o od 
prow adzen ie  za nagrodą
— W o jska  P o lsk iego  
50/17a.

23279-G
M A T R Y M O N IA L N E  

P A N I w  ś redn im  w ie ­
k u  p racu jąca , z m iesz­
ka n ie m , pozna odpo­
w iedn iego  pana od 56— 
60 la t, dom atora , uczc i­
wego, bez na łogów . Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  22561.
S A M O T N Y  la t  50, w y ­
kszta łcen ie  średn ie
techniczne, praca , miesz 
kan ie , pozna pan ią  w  
o d p ow iedn im  w ieku . 
Cel m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22602. 
N A JS TAR SZE w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łże ń s tw o ”  61-707 Po 
znań L ib e lta  29; k o ja ­
rz y  szczęśliwe m ałżeń­
stw a . 4066-K

K U P N O
S ZY B Y  F ia ta  131 — k u ­
pię. Te l. 233-428.

22614-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 23 listopada 1981 r. 
zmarł w wieku 63 lat 
nasz najukochańszy 

Mąż, Tatuś i Dziadziuś

śp.

Antoni Matuszczak
Msza św. odbędzie się w kościele 
pod wezwaniem Chrystusa Króla w  
Szczecinie-Skolwinie 27 listopada br. 

o godz. 12.30.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 13.30 
na Cmentarzu Centralnym  

w Szczecinie.

Księżom z parafii św. Andrzeja Bo- 
boli, przyjaciołom, koleżankom i ko­
legom, wszystkim znajomym i sąsia­
dom, przedstawicielom dyrekcji O- 
kręgu Poczt i Telegrafów, którzy 
dzielili z nami ból, okazali wiele 
serca, życzliwości i współczucia w  
ciężkich dla nas chwilach oraz p rz y  
czynili się do oddania ostatniej 

ziemskiej posługi 
śp.

Oswaldowi Marcinowi Zdrence
podziękowanie

ŻONA Z RO DZINĄ

S IL N IK  ło d z io w y  „S a - s k o -Z d ró j, u l.  2 L u -  
lu t ”  lu b  „ F o r d ”  — k u -  tego 23. 
pię. Te l. 76-111, po 17. 22484-G

22590-G  P A N  p oszuku je  p o k o ju  
K O N S TR U K C JĘ  n a m io - W oko licach  T u rzyn a . 
tu  fo lio w e g o  — ku p ię . O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 22482.
Szczecin 22536. p o g o d n o  — m ieszka^
Z LE W O Z M Y W A K  n ie - n ie  d w u p o ko jo w e , w y -  
rdzew ny, tapczan je d n o - S»dy, zam ienię na  po - 
osobow y z p o je m n ik ie m , dobne w zg lę d n ie  w ię k -  
zie leń, brąz, no w y  — sze. O sied le  Słoneczne 
ku p ię . Te l. 22-36-93. n ie w yk lu czo n e . R ostw o

23150-G row sk iego  29/9. 
T E LE W IZ O R  k o lo ro w y  p n „ , , IIKTITF 
„J o w is z ”  na g w a ra n c ji p o s z u ^ J L  k a w a ie i k i  
b iin ip  T e l 755-35 na okres jednego dpkup ię . Te ł. 755 •ra- dw óch la t  w  o ko lica ch
P IA N IN O  _ ku n ie  Te l ce n trum . O fe r ty  B iu ro
S & 3  P M598-G Ogłoszeń^ Szczecin^ 22479:

w ? M- L k i p i ? y T d Z y ? S -  m o tn y .  p o s z u k u je  p o -  w y  -  k u p ię .  Te l. 748- k Q ju  lu b  m a łe g 0  m ie s z

k o k s j  T iim ip T e l ka n ia  w  Szczecinie lu b  K O K S  -  k u p ię  TeL gwLnou jś c iu . O fe r ty

UIŻUTERIĘ , “ aLG- S^szcfSrr m
tó w ,  s r e b r o ^ -  J tu p ię .  70*9M  fa zczec in  °-a2457. G

M A R Y N A R Z  (PZB) sa-

O fe rty  88575 
K ra k ó w . W iś ln a  2.

4185-K
SPR ZED AŻ

W O ŁG Ę 24 — ta n io
F IA T A  126p, fa b ryczn ie  T e l’ 787' M
nowego -  ku p ię . Te l. od 7 do ” • 22529_g
22-65-85. W A R SZAW Ę górnoza-

w 0row ą  _  sprzedam .
G o le n ió w  te l. 27-76, 

L O K A L E  dzw on ić  po godz. 18.
22542-G

W ŁASN O ŚC IO W E 2-po- NYSĘ 501 — ta n io  sprze 
k o jo w e  m ieszkan ie  56 dam  U l. D w orcow a  12 
m  k w „  ko m fo rto w e  c.o., Recz‘ P om orsk i, te l. 85.
I  p ię tro , dz ie ln ica  P o - 22588-G
godno garaż, zam ienię S ELED YN O W Y la k ie r  
na podobne w iększe 3— sam ochodow y — N R D  
4 -poko jow e  w łasnośc io - _  sprzedam. Szczecin, 
we z garażem. O fe rty  u l R yd la  44/2.
B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 22577-G
c in  21699. P IEC c.o., 2 m  sześć. —
M A ŁŻ E Ń S T W O  z dziec SOrzedam . P ilch o w o , Ze- 
k łe m  p oszuku je  a le - «ad łow icza 7. 
um eb low anego p o k o ju  e 22578-G
z używ a lnośc ią  k u c h n i K L IN K IE R  — sprzedam , 
i  ła z ie n k i. T e l. 774-79. 22-82-12

22505-G  ' ' 22626-G
P R A C U JĄ C Y  w  N R D  R A R i o  z m agne to fo - 
p oszuku je  p o k o ju  m e- nem  stereo S ankei p ro - 
k rę p u ją ce g o  ś ródm ie - d u k c ji ja p o ń s k ie j -  
ścle. O fe r ty  B iu ro  O- sprzeJdam. Te l. 468-29,
głoszeń Szczecin 22498. t ' ,  17_<n
M A ŁŻE Ń S TW O  z dziec goaz 1 22617-G

S a K 5 uS & Mw r  ™ S £ a.
T“ l _ w a63dlUS ZV kreS  S m .  Szczecin, U n ii  L u .  T e l. 734-63, od . 7 ^  b e lsk le i „ Ł  ^

Sass■¡rirs « « » « r ®
° e,oszeń ” 4-4« .

M A ŁŻE Ń S TW O  z d w a j N j l ^ L a i lg ie l
g iem  dz iec i poszuku je  ^  n ? 'g o d z  S 17
p o k o ju  z k u c h n ią  lu b  w icza  m  P ° god^ 4(;

S S E S ? 0^  um ow ę i  STÓ Ł i  4 k rz e s ła ' -  
p r z S ę b i" ? s tw e m  ę O - sprzedam . Te l. 473-62 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń , . 2^6^7‘ °
Szczecin 22486. S Z A FĘ  z nadstaw ką —■
PO SZU K U JĘ  sam odzie l sprzedam. Te l. 748-6“ 
ne j k a w a le rk i n ie u m e - t
b lo w a n e j z w ygodam i 
w  Szczecinie lu b  oko- Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
l ic y .  O fe r ty  B iu ro  O- prasową w ys ta w io n ą  
głoszeń Szczecin 22485. przez red a kc ję  „G łosu  
M IE S Z K A N IE  M -2 lu b  Szczecińskiego”  na _naz- 
M-3 ku p ię  e w e n tu a ln ie  w is k o  A nna P odkauska. 
zam ien ię  na dom  z za- 23309-G
b u d o w a n la m i gospodar- Z G U B IO N O  p ieczą tkę  
czym l i  3 ha z iem i. — k o n w o je n t P T H W  
W iadom ość: K a z im ie rz  155/80.
C h lo u p e k  74-124 T rz c lń - 22094-G

22531-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra sa —K siążka—R uch” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe. ^ ® ° ^ K C J A .  plac 
H o łd u  P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, s k r. poczt. 70-925 R edaguje ko le g iu m . T E LE F O N Y : cen tra la  430-21. s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41.. se kre ta rz  re d a k c ji 467-zi, az. m ie ^ K i 
462-35, dz. ekonom  -m o rs k i 427-77 dz. s p o rto w y  379-50, dz łączności z C z y te ln ik a m i 450-21; red. poranna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, da lekop isy  22-40-18.
Je B iu ro  R e k la m  1 Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P rusk iego  8, te l. 394-34 o raz  w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P rasa—K siążka—R uch”  na te re n ie  k ra ju ,  za  tresc i  ie i  
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. N r  in d e ksu  35034. D ru k :  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e . G  R
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2 obrad Prezydium MRN

Kłopoty z ziemniakami, 
opałem i pocztą

W CZORAJ pod przewod­
nictwem Władysława 
Ławrynowicza obradowa­

ło Prezydium MRN. Głównie 
skoncentrowano się na proble­
mie topniejących rezerw ziem­
niaczanych w miejskich kop­
cach.

S K U P  k a r to f l i  przebiega źle, 
sp ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  i  PG R 
w s trz y m u ją  dostaw y, licząc  na 
w yższe ceny  od  styczn ia . P ope ł­
n io n o  ró w n ie ż  b łą d  p rz y  u s ta le n iu  
ce n y  s p iry tu s u . G o rze ln ie  pragną 
m ie ć  te ra z  ja k  n a jw yższy  p rze rób , 
ce n y  na z ie m n ia k i p rzem ysłow e są

Idziemy do Filharmonii

Gra Andrzej Orkisz
W  P IĄ T E K  o g. ia.30 ł  w  sobotę

0  g. 1? odbędą sią w  F ilh a rm o n ii 
k o n c e r ty  sym fon iczne , w  k tó ry c h  
w y s ta n i O rk ie s tra  S ym fon iczna  
P FS nod d y re k c ja  S te fana  M a lc z y ­
k a  o raz  so lis ta  A n d rz e j O rk isz  — 
w io lo n cze la . P ro g ra m  zaw iera : 
w s tę p  do  o n e ry  ..Loheragirim”  W ag­
n e ra . K o n c e rt w io lo n c z e lo w y  D - 
d u r  H aydna  oraz  S ym fo n ie  d -m o ll 
F iranek a.

B ile ty  do  n a b yc ia  w  ka s ie  F i l ­
h a rm o n ii w  p ią te k  od godz. 17.30
1 w  sobotę  od eodz. 15.30. Zam ó­
w ie n ia  te le fo n iczn e : 22-02-52.

W Szczecińskich
Zakładach Pralniczych

Znalazł się krochmal
OD 1 s tyczn ia  k o rz y s ta ją c y  z 

us łu g  p ra ln ic z y c h  SZP n a rzeka li, 
że z b ra k u  m ą czk i k a r to f la n e j b ie ­
liz n a  pośc ie low a, o b ru sy  itp .  odda­
w a n e  tu  do p ra n ia  n ie  b y ły  k ro c h ­
m alone. Co to  oznacza — pan ie  do ­
m u  w iedzą n a jle p ie j.  Po p ro s tu  ta ­
k a  b ie lizn a  szyb ko  sie gn iecie , b ru ­
d z i i  w y g la d a  n ieśw ieżo. W ie le  za­
te m  b y ło  p re te n s ii. iż  usługa  n ie  
•jest p e łna  a n i w y k o n a n a  należyc ie .

Ja k  d o w ie d z ie liśm y  sie. obecnie 
Z a k ła d o m  P ra ln ic z y m  u d a ło  sie za­
k u p ić  pew na ilo ś ć  m ą czk i k a r to ­
f la n e j.  Ocenia sie. iż  s ta rczy  ie i 
na  k ro c h m a le n ie  p rz y jm o w a n e j 
b ie liz n y  m n ie j w ie c e j do  lu tego . 
N ie s te ty , n ie  m a zagw a ra n to w a ­
n y c h  da lszych  dostaw , w  zw iązku  
2 czym  S ZP p o s ta n o w iły  całość 
sk ie ro w a ć  w y łą czn ie  na u s łu g i dla 
lu d n o ś c i (z leca jące p ran ie  przedsię­
b io rs tw a  i  In s ty tu c ie  beda m u s ia ­
ł y  nada l obyw ać się bez k ro c h m a lu ) 
do czasu, k ie d y  zagw aran tow ane  zo­
s taną  o dpow iedn ie  d o s ta w y m ą czk i 
z iem n iaczane j. Jednocześnie je d ­
n a k  cena u s łu g i zostan ie  p odn ie ­
s io n a  o  1 z ł za k ilo g ra m  u p ra n e j 
4 w y k ro c h m a lo rre j b ie liz n y . Je s t to  
b o w ie m  kosz t 2 d k g  m ączk i, k tó ra  
po po d w yżka ch  cen SZP k u p u ją  
in ie  po 15. lecz do 50 z ł za k i lo -  
e ra m . (SU)

bardzo  w yso k ie  (różn ica  w  stosun­
k u  do od m ia n  ja d a ln y c h  p ra w ie  
żadna) 1 każdy  r o ln ik  w o li  sprze­
dać sw o je  z ie m n ia k i na p rze rób , 
bo wów czas n ie  m us i Ic h  p rzeb ie ­
rać ł  w o rko w a ć . Ł a d u je  zatem  to ­
w a r  ja k  le c i p rosto  z p o la  na sa­
m ochód i  m a duży  zysk p rzy  n ie ­
w ie lk im  n a k ła d z ie  p ra cy . W  te n  
je d n a k  sposób po d s ta w o w y sk ła d ­
n ik  po żyw ie n ia  narodow ego  n ie  
t ra f ia  do sk le p ó w  — ro śn ie  rozgo­
ryczen ie .

R o k roczn ie  na p o trz e b y  m iasta  
g rom adzono 6—7 tys . to n  z ie m n ia ­
k ó w . O becnie zapasy to p n ie ją  w  
sposób d ra m a tyczn y . Jeszcze k i lk a  
d n i te m u  b y ło  w  ko pcach  800 t ,  
te ra z  — 200! Jest to  tra g ic z n ie  m a­
ło , gdyż re ze rw y  zam iast rosnąć 

m a le ją  bo s p o ż y tk o w u je  s ię  je  
na bieżące po trze b y  zaopatrzen iow e 
s iec i sk lepów  w a rzyw n o -o w o co ­
w ych .

Za lecen ia  W ojew ódzk iego  Sztabu 
A n ty k ry z y s o w e g o  — n ie  są, je ś li 
chodz i o z ie m n ia k i, w  p ra k ty c e  re ­
a lizow ane, pon iew aż każde z przed 
s ię b io rs tw , k tó re  zosta ło  przez 
w o jew odę  zobow iązane do  skupo ­
w a n ia  — n a tra f ia  na tru d n é  do 
pokonan ia  b a r ie ry . T a k  d a le j być  
n ie  może, ten  ¿¿ińcuch n iem ożno­
ści i  p ę t li ce now ych  m us i być  
p rze rw a n y !

P re zyd iu m  M R N  p o s ta n o w iło  w ięc 
n a tych m ia s t w ys tą p ić  do w o je w o d y  
z w n io sk ie m  o p od jęc ie  d e c y z ji w  
k w e s tii u re g u lo w a n ia  ce n  na z iem ­
n ia k i.  T rzeba będzie ró w n ie ż  zw ró  
c ić  się do w o jska  o pom oc w  so r­
to w a n iu  k a r to f l i  zgrom adzonych  
przez W ZSR, gdyż w  te n  sposób 
można jeszcze odzyskać 500—600 t  
z ie m n ia kó w .

W arto  podkreś lić , iż WSOP, WSS 
oraz WZSR p o za w ie ra ły  w ie le  u - 
m ów  z dostaw cam i z c e n tru m  P o l­
ski. U m ow y je d n a k  to  jeszcze n ie  
to w a r, a jego  dos taw y są w łaśn ie  
b lokow ane przez p rzyczyn y , k tó re  
w y m ie n iliś m y  oraz decyz je  poszczę 
gó ln ych  w o je w o d ó w . C i o s ta tn i 
bow iem  za b ra n ia ją  w yw ożen ia  
z ie m n ia kó w  z ic h  te renu . A  prze­
cież w  Szczecińskiem  70 proc. u - 
p ra w  z iem n iaka  zosta ło  zaa tako­
w anych  zarazą — ty m  sam ym  w o ­
je w ó d z tw o  nasze n ie  może być  sa­
m ow ysta rcza lne .

N IE  najlepiej wygląda rów­
nież realizacja zaopatrzenia 
szczecinian w opał. Potrzeby 
są zrealizowane w 72 proc. w 
węglu oraz w  75 proc. w  kok­
sie. Co gorsza, przydzielona pu­
la na miasto nie uwzględnia w  
ogóle ubiegłorocznych zaległo­
ści (rzędu 9 tys. ton). Proble­
mem jest też transport opału 
do domów klientów — tu za­
ległości sięgają od 1 tygodnia 
do 6 miesięcy! Na szczęście po­
zytywnie załatwia się reklama­
cje ludzi chorych i niepełno­
sprawnych.

Trzeba pilnie uregulować 
sprawy transportu przez sektor 
uspołeczniony, który nie podej­
muje w seźonie grzewczym i 
przy ogromnych zaległościach 
— pracy w soboty i dni świą­
teczne.

Pośród spraw organizacyj­
nych poruszanych jeszcze w 
trakcie Prezydium MRN omó­
wiono terminy najbliższych ob­
rad Prezydium M RN oraz se­
sji MRN. Wiele dyskusji w y­
wołała ponadto kwestia wygo­
spodarowania pomieszczenia dla 
W UPIT na zorganizowanie od­
bioru paczek pochodzących z 
zagranicy w  celu skrócenia cza­
su docierania przesyłek do ad­
resatów. Prezydent J. Stopyra 
stwierdził, iż mimo wskazania 
poczcie kilku adresów (sklepy 
przy ul. Boguchwały, przy ul. 
Ściegiennego, 3 piętro D T  „Po­
sejdon”, świetlica przy ul. Obr. 
Stalingradu) — nie wyraża ona 
chęci rzeczywistego rozwiąza­
nia sprawy i  przyjścia z po­
mocą swym klientom. Dlacze­
go? Prawdopodobnie W UPiT  
pragnie na stałe zadomowić się 
w jakimś dobrym lokalu, a nie 
próbuje doraźnie rozwiązać pro­
blemów w  nadchodzącym pocz­
towym szczycie. Jest to — 
stwierdzili radni — lekceważe­
nie potrzeb społecznych i brak 
minimum dobrej woli ze strony 
dyrekcji tej instytucji.

(wys)

Dobrego gospodarza
brak —

wandale nie próżnują
P A S A Ż E R S K A  k o m u n ik a c ja  k o ­

le jo w a  mogąca obs ług iw ać  tra s y  w  
o b ręb ie  Szczecina fu n k c jo n u je  ja k  
na ra z ie  w  szczą tkow e j postaci. 
O czyw is te  Jednak jes t, że w  m ia ­
rę u p ły w u  czasu ro la  P K P  d la  
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j będzie  ros­
nąć i  coraz w ię c e j pasażerów  po­
dróżow ać będzie m iędzy  dom em  a 
pracą poc iągam i.

P rzy  k o le jo w y c h  trasach  u s y tu ­
ow a n ych  je s t k ilka n a śc ie  p rzys ta n ­
ków . W y b u d o w a n ie  peronów , w ia t, 
p o cze ka ln i itd .  poch łonę ło  z pew ­
nością n ie m a ło  p ien iędzy. Toteż 
s m u tk ie m  napawać m us i fa k t ,  że 
lo k a ln e  s ta c y jk i <np. Pogodno, 
D rze tow o) z n a jd u ją  się w  fa ta l­
n ym  stan ie  — zdem olow ane pocze­
ka ln ie , b ru d  itp .  Ł a tw o  też do­
strzec rozm aite  ś lady  d z ia łań  na ­
szych szczecińskich w a n d a li. D la ­
czego je d n a k  k o le j n ie  c z y n i n ic , 
aby u trz y m y w a ć  o b ie k ty  te  w  ja ­
k im ś  p rz y z w o ity m  stan ie? Gzy na­
p ra w d ę  je s t to  zupe łn ie  n ie m o ż li­
we? A  może w  grę  w chodzą ta k ie  
same „ ra c je ” , k tó re  sp ra w ia ją , że 
m ieszkańcy S łonecznego n ie  mogą 
d op ros ić  się u s ta w ie n ia  choćby 
n a jp ry m ity w n ie js z e j w ia ty  na p rzy  
S tanku Szczecin-Słoneczne?

(J r)

Jeszcze o „Domu Złotego Wieku“
K IL K A  dni temu informo­

waliśmy o powstaniu na osie­
dlu Książąt Pomorskich „Do­
mu Złotego Wieku”, który jesz­
cze w tym roku zasiedlony zo­
stanie przez emerytów i ren­
cistów. Z przytaczanych wów- 
<.zas słów prezesa SM „Wspólny 
Dom” (administratora budynku) 
A. Nykiela wynikało, iż wszyst­
ko jest w jak najlepszym po­
rządku, lokatorzy mają przy­
działy mieszkań, a w miejscu 
planowanej na parterze domu 
stołówki powstaną — zgodnie 
z postulatami Komitetu Osie­
dlowego Samorządu Mieszkań­
ców — sklepy: spożywczy i z 
artykułami gospodarstwa domo­
wego.

Tak się złożyło, iż w  dniu 
ukazania się naszej publika­
cji, zorganizowano zebranie or­
ganizacyjne przyszłych miesz­
kańców „Domu Złotego Wieku” 
(z udziałem władz spółdzielni 
mieszkaniowej). Po tym spotka­
niu w  redakcji „Kuriera” po­

częły dzwonić telefony, otrzyma 
liśmy również kilka listów. 
Przyszli lokatorzy nie kryli 
swego oburzenia.

„M ożec ie  panow ie  w yob raz ić  so­
bie, ja k ie  zdz iw ien ie  i  rozcza row a­
n ie  sp o tka ło  w szys tk ich  za in te reso­
w anych , gdy pan prezes ośw iad ­
czy ł, że w  m ieszkan iach  n ie  je s t

m ieszkan iach  n ie  będzie gazu” .
S k ło n n i jes teśm y p rz y c h y lić  się 
je d n a k  do sądu, że z e m e ry ta m i 1 
re n c is ta m i postąp iono  n ieuczc iw ie , 
s ta w ia ją c  ic h  w obec fa k tu  dokona ­
nego...

P o s ta n o w iliśm y  d o k ła d n ie j zbadać 
tę  spraw ę. O kazu je  się, że rzeczy­
w iśc ie  „D o m  Z ło tego  W ie k u ”  m óg ł 
pow stać je d y n ie  w  ram ach  ty c h  
sam ych przepisów , ja k ie  o bow ią ­
zu ją  p rz y  p ro je k to w a n iu  za m kn ię -

Eedzie stołówka
za ins ta low any  gaz o raz że n ie  bę­
dzie s to łó w k i (...) Jest to  jeszcze 
jeden  dow ód bezduszności postępo­
w an ia  pew n ych  osób za jm u ją cych  
odpow iedz ia lne  s ta n o w iska ”  — p i­
sze m in .  p an  H  M ik o ła je w s k i, 
m ieszkan iec (jeszcze) a l. M . B u cz­
ka. W  ko n te kśc ie  k ilk u n a s tu  tego 
ro d za ju  p ro te s tó w  d z iw n ie  co n a j­
m n ie j b rz m i ośw iadczen ie  prezesa 
N y k ie la , 'k tó r y  s tw ie rd z ił w  k o le j­
n e j rozm ow ie  z dz ie n n ika rze m  
„K u r ie ra ” , iż  „p rz y s z li lo k a to rz y  
„D o m u  Z ło tego  W ie k u ”  doskonale 
— od 1980 r .  — w ie d z ie li, że w

ty c h  „d o m ó w  sp o ko jn e j s ta ro śc i” . 
T y lk o  zresztą pod ty m  w a ru n k ie m  
m o ż liw e  b y ło  d o inw estow an ie  bu ­
d y n k u  przez M in is te rs tw o  Z d ro w ia  
i  O p ie k i Społecznej.

A le  o to  dobra  w iadom ość, ja k ą  
us łysze liśm y z us t d y re k to ra  W o­
je w ó d zk ie g o  S zp ita la  Zespolonego 
p rz y  u l. A rk o ń s k ie j A . K o rn ia k a , 
k tó r y  p a tro n u je  zagospodarow an iu  
części m edyczne j i  s o c ja ln e j dom u: 
„N ig d y  r : e zgodzim y się na zam ia ­
nę p ro je k to w a n e j s to łó w k i na 
sk lep . N ie p ó jdz ie  na to  z pew no-

W1ATR H U LA  PO SZCZECINIE...
(Fot.: Z. Jodkowski)

W sprawie kolejki „uprzywilejowanej“

Co jest luksusem?
K IE D Y  p u b lik o w a liś m y  nadesła­

ne przez W yd z ia ł H a n d lu  i  U s ług  
U rzędu M ie jsk ie g o  zasady obs ług i 
k lie n tó w  u w zg lędn ia jące  ko le jność  
sprzedaży d la  osób z k o le jk i „ u -  
p rz y w ile jo w a n e j” , w yd a w a ło  się, że 
w szys tko  je s t ju ż  jasne. U sta lono  
k to  m a p ra w o  do o bs ług i poza k o ­
le jnośc ią  o raz i le  osób z jednego 
a ile  z d rug iego  ogonka będzie 
m og ło  d o konyw ać zakupów  w  p rzy  
p a d ku  a r ty k u łó w  spożyw czych i  
p rzem ys łow ych . W  zasadach ty c h  
zastrzeżono także , iż  n ie  m a „ u -  
p rz y w ile jo w a n y c h ”  p rz y  sto iskach  
m onopo low ych  a n i p rz y  sprzedaży 
a r ty k u łó w  luksusow ych  (k rysz ta ły , 
fu t ra ,  d yw a n y , odzież skórzana 
itp .).

Przez pew ien  czas n a w e t rzeczy­
w iśc ie  ja k b y  się sy tuac ja  pop ra ­
w iła  — n ie  b y ło  s c y s ji i  in te rw e n ­
c j i .  W sk lepach spożyw czych  sprze­
daw a n o  to w a ry  p rzem ienn ie  — 
dw om  osobom  z k o le jk i n o rm a ln e j 
i  je d n e j z u p rz y w ile jo w a n e j, w  sk le  
pach p rze m ys ło w ych  ta  p ro p o rc ja  
w yn o s iła  cz te ry  do jednego- i  je ś li 
naw e t k to ś  b y ł n iezadow o lony  z 
tak iego  stanu rzeczy — o b yw a ło  
się bez a w a n tu r.

— Czy zatem  n ie  m am y szans na 
ku p ie n ie  pa ru  ta le rz y k ó w , k u b ka , 
szk lank i?  — p y ta ły  rozżalone k o ­
b ie ty  ._ I  rzeczyw iśc ie . W szak n ie  
ty lk o  k ry s z ta ły , a le  i  ca łk ie m  pod 
s taw ow e a r ty k u ły  o fe row ane  b y ły  
w  te j p laców ce. Po d y s k u s ji z 
k ie ro w n ik ie m  spraw a została roz­
w iązana pom yśln ie  — „u p rz y w ile jo ­
w a n i”  m o g li dokonać zakupów  
zgodnie z przepisem  (co czw arta  
osoba), lecz n ie  w o ln o  b y ło  im  na­
być  k rysz ta łó w .

P ro b le m  je d n a k  pozostał. N ie  
ty lk o  w  ty m  sk le p ie  b yw a , iż  
o p ró cz  podstaw ow ych, s ta nda rdo ­
w y c h  to w a ró w  zn a jd u ją  się lu k s u ­
sowe, k tó ry c h  poza ko le jn o śc ią  
nabyw ać n ie  w o lno . W  ta k im  je d ­
n a k  p rzyp a d ku  w y d a je  nam  się, iż 
b ra k  zgody na tw o rze n ie  ogonka 
„u p rz y w ile jo w a n e g o ”  je s t je d n a k  
z b y t pochopny. Jest to  bow iem  
zarazem  zakaz d o konan ia  zakupu 
a r ty k u łó w  powszechnego u ż y tk u  i  
to  przede w szys tk im  trzeba brać 
pod uwagę. (su)

Coraz chłodniej

O kazu je  się je d n a k , iż  n ie  wszyst 
ko  je s t w  przep is ie  jednoznaczne. 
Pozostaje bo w ie m  kw e s tia  ow ych  
a r ty k u łó w  lu ksusow ych . W  p rzy ­
pa d ku  a lk o h o lu  sporów  n ie  m a, bo 
też na ogó ł s to iska  m onopo low e są 
w ydziie lone w  sk lepach spożyw ­
czych  i  po p ros tu  w iadom o, iż tu  
n ie  może być  „ k o le jk i  bez k o le j­
k i ” . Jednakże co zrob ić  k ie d y  
sk lep  o fe ru je  a r ty k u ły  powszech­
nego u ż y tk u , a zarazem  posiada w  
sprzedaży i  te  luksusowe?

W  m in io n y  w to re k  p rzed  sk le ­
pem „R u b in ”  p rz y  al. W yzw o le­
n ia  ju ż  w ę w czesnych godzinach  
ra n n y c h  można b y ło  zobaczyć ta ­
s iem cow y ogonek. P laców ka  ta 
bo w ie m  m ia ła  zostać o  godz. 11 
o tw a rta  po rem onc ie  i  przez szyby 
w ys ta w o w e  w id a ć  b y ło  w ie le  a tra k  
c y jn y c h  to w a ró w  — szk la n k i, ta le ­
rze, se rw isy , a także k ry s z ta ły .

I  przed ty m  sklepem  u tw o rz y ły  
s ię  d w ie  k o le jk i — zw y k ła  o raz  „ u -  
p rz y w iie jo w a n a ” , w  k tó re j s ta n ę ły  
k o b ie ty  w  c iąży, in w a lid z i i  in n i u- 
p ra w n ie n i do zakupów  poza k o le j­
nością. Na pó ł godz iny  przed 
o tw a rc ie m  p la c ó w k i do re d a k c ji 
p rzysz ły  dw ie  osoby w łaśn ie  z te j 
k o le jk i,  s tw ie rd z iły  rozżalone, iż 
k ie ro w n ik  p la c ó w k i p o w o łu ją c  się 
na zasady obs ług i podane przez 
U rząd  M ie js k i u p rze d z ił, że n ie  bę­
dzie  respek tow a ł „ k o le jk i  u p rz y ­
w ile jo w a n e j” , pon iew aż ma w  
sprzedaży to w a r lu ksu so w y  ja k im  
sa k ry s z ta ły .

ścią także nasze m in is te rs tw o , k tó ­
re  f in a n su je  budow ę tego o b ie k tu . 
Jeś li bow iem  za pew n im y m ieszkań­
com ob iady, będą o n i m ie li c iep łą  
wodę w  k ra n ie  (co rozw iąże  p ro ­
b lem  codzienne j to a le ty  i  k ą p ie li)  
— to  b ra k  gazu w  m ieszkan iu  nie 
okaże się d o tk liw y . P rzyg o to w yw a ­
n ie  zaś sam ych ś ifiadań i  k o la c ji 
na kuchence e le k try c z n e j n ie  bę­
dzie chyba z b y t kosztow ne. Za ja k  
na jszybszym  oddan iem  do u ż y tk u  
ja d ło d a jn i p rze m a w ia  jeszcze je-* 
den a rg u m e n t: p la n o w a n y  w  „D o ­
m u  Z ło tego  W ie k u ”  o b ie k t pom o­
że ponadto  w y k a rm ić  w ie lu  lu d z i 
o b ję tych  o p ieką  społeczną” .

R ów n ie  — ja k  się w y d a je  — 
krzep iące  in fo rm a c je  uzyska liśm y 
w  Zakładz ie  P ro je k to w a n ia  i  U sług 
In w e s ty c y jn y c h  „ In w e s tp ro je k t” , 
k tó ry  nadzo ru je  bud o w n iczych  o- 
b ie k tu . Okazało się, iż  w yrażono  
tam  zgodę na o d b ió r na raz ie  czę­
ści m ieszka lne j b u d y n k u , ty lk o  
d la tego  aby w p ro w a d z ili się tam  
jeszcze przed zim ą lo k a to rz y , k tó ­
rz y  w  w iększośc i sw ych s ta rych  
m ieszkań n ie  za o p a trz y li się ju ż  w  
opa ł. O ddan ie  do u ż y tk u  pozosta­
ły c h  pomieszczeń dom u (s to łó w k i, 
ś w ie tlic y , gab in e tu  leka rsk ie g o  itd .) 
m a nastąp ić  — w e d łu g  h a rm ono­
g ra m ó w  — jeszcze w  ty m  ro ku .

T y le  fa k ty . J a k  w id a ć , ty lk o  
d z ię k i p rz y p a d k o w i m ieszkańcy 
„D o m u  Z ło tego  W ie k u ”  n ie  zosta li 
skazani na m ozo lne  zdobyw an ie  
żyw nośc i (na osied lu  będącym  p u ­
s tyn ią  hand lo w ą ) 1 p ichcen ie  obiad 
k ó w  na kuchence e le k try c z n e j.

W kolejce po kartki
I  ZNÓ W  w raca  na  nasze ła m y  

spraw a w yd a w a n ia  ika rtek  żyw noś­
c io w ych  w  O A D M -ach. O db ie ra ją ­
cy  ta m  sw o je  bo n y  em e ryc i i  re n ­
c iści w c iąż  n ie  mogą zrozum ieć, 
d laczego n ie  p ró b u ie  sie rozw iązać  
ic h  k ło p o tó w , ty lk o  każe w ys ta w a ć 
w  tas iem cow ych  k o le jk a c h , co obec 
n ie  p rz y  ch łodach, w ia tra c h  i  desz­
czu s ta ło  siq szczególnie k ło p o t l i­
we.

O tóż jeden  z ta k ic h  nieszczęśni­
k ó w  zam ieszka ły  p rzy  u l. D ubo is  
pisze, iż  lu d z ie  n ie p e łn o sp ra w n i i  
s ta rs i z u lic  D ubois. P a rk o w e j. 
E m il i i  P la te r  i-to. m usza udaw ać 
sie po k a r tk i  aż do od leg łego 
O A D M -u  n r  3 p rz y  u l.  K o m u n y  
P a ry s k ie j.  Jest to  nad  w y ra z  uc iaż 
liw e . gdyż n ie  m a o d n o w ie d n ie i 
k o m u n ik a c ji z A D M -e m . a na do­
m ia r  z łego p ra w ie  co m iesiąc ad­
m in is tra c ja  zm ie n ia  sw o je  g o d z in y  
u rzędow an ia  i na  ogó ł do k a r tk i  
trzeba  s ię  udać p rz y n a jm n ie j dw a  
r,azy.

Tym czasem  p rz y  u l. F ir l ik a  w  
c z w a rtk i,  p ią tk i i  so bo ty  ie s t w o l­
ne pom ieszczenie k lu b u  re n c is tó w  
i  e m e ry tó w  s toczn i, p rz y  u l. Sła­
w o m ira  ie s t ró w n ie ż  w o ln y  lo k a l 
po s k le p ie  w a rzyw n iczym , czy p rz y  
u l. D ubo is  z rzadka  używ ana  sie­
dz iba  ORMO. — C zy nap ra w d ę  n ie  
m o g ła b y  a d m in is tra c ja  oddelego­
w ać u rzę d n ika  ra z  czv dw a  ra zy  
w  m ies iącu  na pa rę  godz in  do k tó ­
regoś z tv c h  lo ik a li 1 w yd a ć  nam  
k a r tk i  na  m ie jscu?  — p y ta  eme­
ry t .  Cóż. zapewne b y ło b y  to  m o ­
ż liw e  — trzeba  ty lk o  d o b re j w o li 
i  tro c h ę  in ic ja ty w y .  T y lk o  czv ic h  
w y s ta rc z y  a b v  pom óc lu d z io m  
starszym ? M oże o trz y m a m y  odpo­
w ie d ź  na to  p y ta n ie  z A D M -u  n r  
3. (su)

Notatnik szczeciński
•  T E A T R  P o ls k i zaw iadam ia , że 

zapow iadane w  d n iach  25. 26 i  27 
bm . sp e k ta k le  sztu ik i p t. ..UoadM 
B u n s a ”  n ie  odbędą sie z p rzyczyn  
te ch n iczn ych . B i le ty  z w y m ie n io ­
nych  d n i w ażne beda k o le in o  na 
9 10 i  11 g ru d n ia  na  godz 18

•  W D K  i  STF in fo rm a i a ź« w y ­
s ta w y  „V e n u s  79”  i  „ A k t  psycho­
lo g ic z n y ”  W  M ic h a lik a  czynne be­
da ty lk o  do  30 bm . w łą czn ie  B i le ­
ty  i  fo to g ra m y  ho  na b yc ia  w  ka­
sie zam kow et.

0  Z  D N IE M  27 bm . w zn a w ia  
dz ia ła lność ..E ng lish  F i lm  C lu b ”  W 
k a ż d y  d ru g i i  o s ta tn i p ią te k  m ie­
siąca o  g. 18.30 w  k in ie  ..Zam ek”  
odbyw ać siię będą p ro je k c je  f i lm ó w  
o rod . a n g ie lsk ie j w  w e rs ii o r ig in a l  
n e j ora.z ko n w e rsa c ja . S p o tkan ia  
p ro w a d z ić  beda znan i le k to rz y :  
m g r A . N ado ln y -Z a w a d o  w icz  1 
m,gr J. D m o ch o w sk i Szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji na te m a t te i no­
w e j fo rm y  n a u k i iezvke  tid-dc’ à 
s e k re ta r ia t W D K  te l 388-41. w  
godz. od 8 do 15.30 K a rn e ty  do na ­
byc ia  w  kas ie  Z a m ku  od dz iś , 26 bm.


